
D ziś 12 stron

Redakef* I Adm inf*lra«h«  
Knkiw. Słiwkmki 2 1 II Iii. 1U-Z7. 
Lwów. Mochnackiego L 48 
T . l e U w t  53-79. 7*40. f t t f .  46-34

W Y 6 H O D I I  CO D 7Ł I ■ N NI ■
NidMlHgrtb i^ ln p M ff d m m M  il<

P.K.O. 503  750

R A NO
P R  e n u h e r a t a
■ fleitawą de dema (retnedcialesa lub 
peaitą) mleal^amie . .  . . —4 iŁ 
be* doitawy tj. prty odbiorcę w kan.
rn»rw vr<frłn'«w tnUalaepnIa

‘siwiRok VII. Kraków-Lwów, czwartek 31 maja 1934 r. Nr. 146 A B

Co z wynikiem wyborów w Łodzi ?
N a te r ja ly  do protestów  p rzeciw  nadużyciom  w yb o rczym

WARSZAWA 20 8. (łel. wl. O) Oficjal­
ne w yniki wyborów eamorządowyrh, któ­
re w pijnąly przez PATA, obMowaly w  
m nóstwo informacy], gdy chodziło o 
m iasta, w  których sanno ja uzyskała wię­
cej mandatów dzięki unieważnieniu list  
opozycyjnych lub z Innych przyczyn.

Inaczej Jakoś Jest z Łodzią t Lublinem
Upływa już drugi dzień po wyborach, 

b o wynikach m ilczy prasa sanaoyjna, 
m ilczy Polska Agencja Telegraficzna 1 
Komisja Wyborcza.

Tymczassm rozeszły się w  W arszawie 
pogłoski, Jakoby do Łodzi wyruszyć miała 
specjalna kom isja z Ministerstwa Spraw 
W ewnętrznych dla dokonania rozdziału 
mandatów. Sanacyjna prasa łódzka zapo­
wiada, że w yniki wyborów ogłoszone bę­
dą dopiero we czwartek.

Z całego kraju napływają wiadomości 
,o naduiyciaeh popełnionych podczas nie- 
dzielnyoh wyborów.'' Pełnom ocnicy listy  
narodowej wa W łocławku zabrali Już ma- 
terjeły do protestu przeciw nadużyciom  
wyborczym. I tak np. Komisja Wyborcza 
przeliczywszy ilość uprawnionych do gło 
sowanla, stwierdziła, łe  w urnie znajduje 
się  o

500 głosów więcej.
Jeśli się zważy, źe przecież nie wszyscy 
uprawnieni glosowali, ilość dosypanych 
Jedynak Jest faktycznie Jeszcze wyższa.

W kopertach znajdowano ledynkt nia 
okładane, a Jak wiadomo, każdy z w y­
borców, podchodrąo do przewodniczącego 
po kopertę, trzymał awój numer złożony

gdyż glosowania było tajna. Znaleziono 
całee paczki z Jedynkami. Prócz lego 
wśród nich 25 kopert pustych, bo wldocz 
nie w  pospiechu zapomniano o wio i  autu 
, 'Jedynek11.

Z Radomia donoszą, że w  dwóch ak ię  
gach narodowcy postanowili glosować na 
unieważnioną listę narodową. W L okrę 
gu na listę tę padło 320 głosów, w  II. 
równyóh 400, tzn., że Lista Narodowa zdo 
byłaby w nich 3 mandaty, mimo, lż baz- 
dzo wielu narodowców wobec unieważ­
nienia listy  narodowe] głosowało na listę  
PPS. O nadużyciach donoszą też z Seroc

ka 1 Mławy.
W Serocku w  dwóch okręgach nie do­

puszczono mężów zaulania ani do kon­
troli urn wyborczych, ani do przeliczenia 
(jłcsów. W Jednym z łych okręgów mąż 
zaulania zażądał, aby przeliczono kartki, 
które padły na poszczególne listy, wobec 
tego, że obliczenie przewodniczącego w 
kom isji było niezgodne z obliczeniem  
członków komisji. Żądaniu temu prze 
wodniczący odmówił, co zostało zaproto­
kołowane.

Prócz tego natrafiono tu na inne nad 
nźycia, a mianowicie

fałszywe kartki wyboroce.
Kartki te drukowane były w ten spó 

sób, że na liście nr. I. były nazwiska sa- 
natorów pomieszane z nazwiskami naro- 
dowców. Prócz tego fałszywe kartki mla 
ły  Inny druk 1 Inny odcień. W rezultacie 
Usta narodowa w  okręgu serockim stra­
ciła przez nadużycia dwa mandaty.

W M ławie głównem  nadużyciem było 
um yślne pominięcie w  spisie wyborców  
około 15 prooent uprawnionych do gło­
sowania z okręgów wybitnie narodowych 
Mimo to Stronnietwo Narodowe uzyskało 
dwa mandaty więcej.

Powyborcze biegi pocieszenia
w e Lw o w ie

Lwów, 30 maja. 
(g.) Jak  się dowiaduiem y, nastąpiła 

korek tura  w yników  głosow ania w  XVIII 
okręgu, w  którym  przyznano m andat u- 
kraińcow i Iw anow : Stefczakowi. Tem  
samem strac ił m andat trzeci kandydat 
sanacji p. S taw niczy.

W  okręgu tym  w ybierano 4 radnych, 
z k tórych trzech  „w  pierw szym  ogniu 
zdobyli" sana to rzy  a czw arty  żmudnie 
w ypracow ał kandydat P P S . p. Hausner.

W ediug naszych danych ukraińcy w  
tym  okręgu zdobyli w obwodzie 1-szym 
— 191 głosów  w  obwodzie 2-gim — 91

Nowe aresztowania narodowców
na terenie w o j. kra ko w skie g o

Kraków, 30 maja.
A resztow ania członków  Stronnictw a 

N arodow ego na teren ie  woj. k rakow ­
skiego nie ustają. O statnio organa P. P- 
aresz to w ały  szereg  członków  Stronnic­
tw a Narodow ego. I taić:

W  Nowym - Sączu 
aresztowano w  ub. sobotę 26 m aja br. 
o godz. 3 popoł.
prezesa Stronnictwa Narodowego mir.
W . P. Józefa Stysia. Aresztowanego o- 
sadzono w  więzieniu i oddano do dyspo­

zycji w ładz prokuratorskich.
P rzy czy n y  aresztow ania nieznane.

W  tym że sam ym  dniu o godz. 8 rano 
aresztow ano
Jana Jędrzejczaka i Nepomucyna Rataj- 
czyka, członków Stronnictwa Narodo­
w ego ze Zduńskiej Woli (woj. łódzkie), 
którzy w  czasie sw ei wycieczki dookoła 
Polski zatrzymali się na krótki pobyt 

w  Nowym Sączu.
A resztow anych osadzono w  więzieniu, 
p rzyczyny  aresztow ania nieznane. W  
spraw ie aresztow anych  in terw eniow ał 
u w łaściw ych czynników  dr. Flis, adw o­
kat w  Nowym  Sączu, interw encja jed­
nak nie odniosła żadnego skutku.

Na m arginesie tego aresztow ania 
pragniem y przypom nieć, że 
aresztowani od szeregu m iesięcy odby­
wają w ycieczkę pieszą dookoła Polski.
W  czasie swe] wycieczki nie doznawali 
nigdzie żadnych przeszkód ze strony 
władz. Na terenie woj. krakowskiego 
natomiast spotykają się już poraź drugi 
7 represjami i to zupełnie nieuzasadnio-

glosów  (które zostały  unieważnione), w  
obwodzie 3-cim — 150 głosów, w  oh- 
wodz,c 4-tym  — 100 głosów., w  obw o­
dzie 5 — 1 głos, w obwodzie 6-tym  — 
50 głosów. Jakie w ięc m om enty złoży ły  
się na to, że w łaśnie w  tym  okręgu od­
dano m andat „Ukraińcom", to uspraw ie­
dliwia oficjalna sta ty styka , k tóra  notuje 
p rzy  panu Stefczaku 1117 głosów. Za­
stępcą jego został Iwan Buczko.* **

Sanacja chcąc otrzeć łzy  sw ym  nie­
doszłym  radnym  a w  pierw szym  rzę­
dzie w iceprezydentow i dr. Kubali, dr. 
Meibaumowi, p. Sudhoffowi. p. W łodzi- 
mirskiemu nadała im ty tu ł zastępców

nemi.
Przypom inam y, — o czem obszernie do­
nosiliśmy. — że w  czasie pobytu oby­
dwóch narodow ców  w  Suchej w ładze 
policyjne przeprow adziły  u nich rewizję 
osobistą i rewizję w  pokoju, przez nich 
zajm ow anym , oraz skonfiskow ały w szy ­
stkim  „m ieczyki Chrobrego". Obecn e 
zaś zgoła bez żadnej p rzyczyny  aresz ­
tow ano dzielnych w ycieczkow iczów  w 
Nowym Sączu.

Jak się w  ostatniej chwili dowiadu­
jemy,
obaj aresztowani, którzy jeszcze w  te] 
chwili przebywają w  więzieniu w  No­
wym  Sączu, będą przewiezieni prawdo­
podobnie pod eskortą policyjną do miel- 
sca ich stałego pobytu, t. j. do Zduń- 

sk!ej Woli.
Donoszą nam rów nież z 

Zatora.
że w  dniu 21 bm. tj. w  drugi dzień Zie­
lonych Św iąt aresz tow any  został na te ­
renie Z atora
w  czasie zbierania podpisów na listę do 
wyborów samorządowych Konstanty 
Ptak, prezes Stronnictwa Narodowego 
w  Zatorze. Aresztowanego po krótklem  
zatrzymaniu w  aresztach policyjnych w  
Zatorze przewieziono pod silną eskortą 
do więzienia karno - śledczego w  Wa­

dowicach.
M amy też  w  tej chwili bardzo zresz­

tą jeszcze ogólne wiadom ości o szeregu 
aresztow ań na terenie całegę w oje­
w ództw a, k tó re  podam y po zebraniu 
w szystk ich  szczegółów

radnych.
Zapyta ktoś, iaka z tego korzyść re­

alna? N ajprym ityw niejszy bieg pocie­
szenia, Skoro sanacyjna grupa zechce ze 
sw ego łona kogoś „w ysiudać", w tedy  a 
jego miejsce w ejdą t. zw . „zastępcy": 
Zachodzi druga możliwość. K tóryś z wy^ 
b rahych  radnych sanacyjnych wchócftT 
w  skład m agistratu  i składa m andat ra ­
dziecki; w ted y  „w skakuje" zastępca. 
Zaznaczyć należy, że członek m agistra­
tu może piastow ać m andat radziecki 
i nie zrzekać się go — ale czegóż się nie 
robi dla „otarcia łez" i dla biegu pocien 
szenia.

się o  jego kwalifikacjach I taki radny 
chce decydow ać o charak terze m. Lw o­
wa, O jego analfabetyźm ie powiadomio­
ny jest p. Juda O hrenstein. k tóry  może 
podać, jaką drogą p. Schleicher zna­
lazł się na liście kandydatów .

Lwów, 30 maja.
(g.) Jak w iadom o już oficjalnie w 

skład nowej R ady Miejskiej m. Lw ow a 
wchodzi 5 członków  L isty  Katolicko- 
Narodowej. a to : O kręg II: Dr. Janeil’, 
zastępca dr. Longchamps, O kręg IX: 
Mgr. Błądziński, zastępca p. F r. Orze- 
chowski, O kręg X: mec. dr. Jan Plerac- 
kl. zastępca ks. kan. Bolesław Grudzień- 
ski, O kręg XII. inż. Biernacki, zastępca 
dr. Scheurlng.

Analfabeta w  lwowskiej 
Radzie miejskiej

(s.). Jak  w iadom o w  okręgu V. w y ­
b rany  został z listy żydow skiej do 
lwow skiej R ady Miejskiej niejaki p. Sa­
lomon Schleicher i w edług danych u- 
rzędow ych o trzym ał 3210 głosów.

Jak  nas informują p. Schleicher Jest 
analfabetą i pozbaw iony jest tej pożą­
danej praw nie kwalifikacji na radnego 
miejskiego. Nie zaszkodziłoby poddać p. 
Schleichera egzam inow i by  przekonać

E S K I M O S !
W  numerze jutrzejszym rozpoczynam y druk świetnej powieści Paw ła Freu- 

chena pod powyższym  tytułem. Autor spędził długie lata na posępnej północy 
poznał faunę i florę, ducha i usposobienie mieszkańców, przedstawia w ięc t4 
wszystko wiernie, a przytem efektownie i z  realizmem, dodając trzymającą 
w  naprężeniu akcję.

Prenum eratorzy, przybyw ający  z 1 czerw ca, otrzym ają początek tej po­
wieści.

Narady w  Genew ie
WARSZAWA, 29. 5. (Tel. w ł. G.) 

Z G enew y donoszą, że w  dniu dzisiaj- 
szym  min. Beck odbył kolejno konferen­
cje z min sp raw  zagranicznych Barthou 
i min. sp raw  zagr. Rumunji Titulescui 
W ieczorem  delegat Polski p rzy  Lidze 
NarodOw Raczyński w ydaje obiad, w 
którym  w eźm ie udział min. Beck i min. 
angielski Eden, przew odniczący konfe­
rencji rozbrojeniow ej Boltins oraz dele­
gat W łoch Aloisi.

I



Str. 2 ..KURIER** z dnia 31 maia 193* 0'r. 145

O P O L S K O S C  M I A S T
P rzez  lam y pism przew ijają się w  tej 

Chwili długie rubryki, zaw ierające w y ­
niki w yborów  miejskich z poszczegól­
nych  m iejscowości. R ubryki te są dość 
nudne. S taw iają one na rów nym  pozio­
mie jakieś nic nieznaczące m ieściny i 
w ielkie m iasta. Ilości m andatów  są su­
m owane bez w zg 'ędu na ich w alor i sens 
polityczny. Konkluzja przy  sumie dla 
każdego w ojew ództw a jest stale jedna 
i ta  sam a: w szy scy  znają ją doskonale.

W śród takich nudnych zestaw ień 
konkluzyj w yróżnia się notatka w c z o ra j 
sza „Chwili" syonistycznej. Już sam j 
ty  ful jest wiele m ówiący. Brzm i on: 
„Znamienne zw ycięstw o endeków  w  Ło 
dzi i Lublinie”. T reść  zaś notatki jest 
następująca:

„Do tej chwili brak w yników  wybO' 
rów  z 2 wielkich miast, a to Łodzi i Lu­
blina. W edle informacji nadchodzących 
z Łodzi, uzyskała  na 72 m andatów  en­
decja łącznie z chadecją — 40, podczas 
gdy  obóz pro.-ządow y — 7 m andatów , 
sioniści — 4, Żydzi prorządow i — 11, 
P oa 'e j Zion — 1, Niem cy — 2, socjaliści 
— 7 do 9 mand.

W  Lublinie z 40 okręgów  znane są 
wyniki z 32. Endecy dotąd mają 11.400, 
prorządow i — 8.600, Żydzi 4.000 głosów.

Endecja pczatem  odniosła sukcesy w 
Ka.iszu, uzyskując 12 m andatów  wobec 
13. uzyskanych przez sanację. W  Kole 
endecy 12 mand., obóz p rorządow y — 
f>. w P iotrkow ie endecy 9, socjaliści: — 
21, prorządow i — 10, w  Pruszkow ie en­
decy — 12, sanacja — 9, w  M ławie en­
decy — 11, sanacja 5. Żydzi — 6, socja­
liści — 2. W  Zgierzu endecy 16, sana­
cja 8, Żydzi 5, socjaliści 1, Niemcy 2.”

Żydzi p rzy  odbyw ających się w ybo­
rach sam orządow ych odegrali bardzo 
d u ią  rolę. W e Lw ow ie w  przeddzień 
w yborów  na ulicach m iasta ukazała się 
ich odezw a, naw ołująca Żydów  do po- 
narcia. w  tych okręgach, gdzie nie było 
listy żydow skiej lis ty  nr. 1. O dezw a ta 
zaznaczała, że Żydzi nie mogą p rzez 
sw ą bierność przyczynić się do zw ycię­
stw a w rogów  żydostw a. W  innych m ia­
stach Małopolski jak np. w  Rzeszow ie 
rola ich w  w yborach - sam orządow ych 
była rozstrzygająca dla przyszłego  u- 
kształtow ania oblicza m iasta. O czyw i- 
-C i  Żydzi wiedzieli swoją cenę oi az swe 
zasługi, jak rów nież zdaw ali sobie do­
brze spraw ę, do czego zm ierzają 1 dla­
czego tę a nie inną drogę w ybrali. To 
też, gdy  Żydzi w yróżniają w yniki w y ­
borów  w  Łodzi i innych m iastach b. 
Kongresówki, to niew ątpliw ie są św ia­
domi znaczenia, jakie posiadają te zja­
w iska. Inni chow aia głowę w  piasek, 
Żyazi jednak zarzucają obecnie tę me­
todę. _

W y b o ry  w  Łodzi, Częstochow ie, 
Żgierzu itp. m ają swoją zdecydow aną 
w ym ow ę. One w skazują na obudzenie 
się potężnego ruchu w  m asach. Do walki 
o polskość m iast w  Polsce stanęli dziś, 
jak nigdy w  tym  stopniu, robotnicy. 
Ruch objął w szystk ie w iększe m iasta b. 
Kongresówki, a pam iętać trzeba, źe b- 
Kongres 5wka jest częścią Polski najbar­
dziej uprzem ysłow ioną. Jeśli się obser­
wuje w ynik5 w yborów  na terenie b. Kon­
gresów ki, to zauw ażyć można, że naj­
w iększy  odsetek głosów  i m andatów  na­
rodow ych, w ykazują m iasta w  zachod­
niej części tej dzielnicy. Idzie ted y  prąd 
od Zachodu. W  Poznańskiem  i na Po­
m orzu w y trw ale  przoduje w  nim polskie 
kupiectwo i polskie rzem iosło. Dowiodły 
teuro w yniki w yborów  sam o r^d o w o

na ziemiach zachodnich. W  b. Kongre­
sów ce wspomniane w arstw y są sam e za 
słabe, ale dziś p rzybyw a im m ocny so­
jusznik w  postaci szerokich rzesz robot­

niczych. Łódź i Częstochow a idą na cze­
le. Jeszcze niektóre mniejsze m iasta są 
nieobudzone, ale niedługo na nie przy j­
dzie kolej.

Przyjdzie też kolej 1 na te tereny 
kraju, gdzie w pływ  żydow ski w  m ia­
stach jest najw iększy i gdzie polskie 
m ieszczaństw o jeszcze nie jest zdolne 
względnie nie jest jeszcze duchowo zde­
cydow ane do otw artego  po d n iesien i 
sztandaru  zw ycięskiej polskości naszych 
m iast I

Ś.

i J ędzy Polską a Szwecją
Stockholm, w  maju.

Polacy' stali się w  Szwecji bardzo po­
pularni jako sportow cy. M atch footbal- 
lowy, k tó ry  rozegrany  został m iędzy 
ekipą polską a szw edką, zgrom adził dn. 
23 bm. na boisku stockholmskiem tak 
wielkie tłum y, jak gdyby chodziło o roz­
gryw kę angielskiego Cup. Zresztą, jas  pi­
sze „Stockholms T idningen”, napływ  cie­
kaw ych w idzów  był uspraw iedliw iony 
przebiegiem  samego meczu, k tó ry  w y ­
padł tak zajmująco, posiadał ty le gorą­
cych I pełnych naprężenia momentów, 
jakich Stockholm sportow y dawno Już 
nie przeżyw ał.

W ielki stadjon Stockholmski zapeł 
niony był do ostatniego miejsca, tak, że

(O d  w łasnego korespondenta  „K urjera")

zgórą 6,000 osób musiało w rócić z ni- 
czem  od bram . Na trybunie honorowej 
zajęli m iejsca: następca tronu, syn jego, 
książęta G ustaw  i A.do’f , książę Eugen­
iusz, b ra t króla G ustaw a, prezes rad y  
m inistrów  oraz cieszący  się duża sym - 
patją poseł Rzeczypospolitej, m inister 
Rozw adow ski.

Ekipę polską po w kroczeniu jej na 
stadjon pow itała publiczność grzm iące- 
mi oklaskami. D otychczas w  w a'kach 
sportow ych ekipy polskie m iały po sw o­
jej stronie przew agę w ygranych, tym  ra ­
zem fortuna sprzy jała jednak Szwedom, 
tak, iż obie strony, polska i szw edzka, 
mają rów ną liczbę czterech w y g ra ­
nych oraz jeden m ecz rem isow y.

Starogerm ańskie zw y c za je ...
Ogłoszone zostały  m otyw y do usta­

w y, zezw alającej of ciał nie na działal­
ność krem atoriów  w  Niemczech. Zawie 
rają one m. in. uwagę, że palenie ciał 
jest starogerm ańskim  obyczajem, i są 
liejakó pochw ałą dla zwolenników k re­
m atoriów  za ich w ytrw ałość, k tó ra  do­
p ro w ad z ić  do tego, iż obecnie palenie 
ciał zostało w  Niemczech rów noupraw ­
nione z innemi rodzajam i pogrzebu. Co 
więcej, dokum ent urzędow y wyraźnie, 
propaguje tę iorm e pogrzebu, zaznacza­
jąc, że' w  przyszłości p rzy zagw aranto­
w anej 'w obodzie żyw otna myśl palenia 
zw łok znajdzie znacznie więic.sze zrozu­
mienie w śród szerokich sfer lundości”.

A zatem  hitleryzm  poparł i usankcjo­
now ał . akcję wolnomyślicieli i m arksi­
stów , k tó rzy  po woinie w ykazali pod 
tym  w zględem  ruchliwość. W  1913 rc 
k- ;było w , Niemczech 40 krem atoriów^ 
dzdśJ jest 110. P ropaganda krem atoryf- 
na zaw sze zw iązana była z antvch>-zoś'’' 
jańska i antykatolicka tendencją, to też

ze strony Kościoła spotkała się z potę­
pieniem i z tern surow szem  zaleceniem, 
by katolicy pozostali w ierni starochrześ­
cijańskiej tradycji grzebania ciał, uświę 
conej przez w zniosłą liturgię pogrzebo­
wą. Spoczyw ała ona w  rękach „Związ­
ku wolnomyślicieli dla sp raw  palenia 
ciał” (Verein der Freidenker fur Feuer- 
bestattung), „Niemieckiego Zw iązku 
W olnomyślicieli1' (Deutscher Freidenker- 
\ r  erband) i socjalistycznego „Ludowo- 
gp Zwm Jku dla sp raw  krem atoriów  
(Volks feuerbestattungvserein). Gdy agi- 
tac$H9fch stow arzyszeń poczęła przeni­
kać w  m asy ludowe, katolicy niemieccy 
zorganizowali w łasne instytucje pogrze­
bowe, k tórych zadaniem było zapew niać 
ubogim w spółbraciom  ostatnią posługę 
w  duchu chrześcijańskim.

Jeżeli powołują się h itlerow cy na 
^juuroge/m ański zw yczaj palenia ciał, to 

p&winni pam iętać, że palom t ciała 
w raz  z żonami i dobytkiem... ( (KAP). 

—o—

Francuski krytyk o polskiej sztuce
W  dwutygodniku paryskim ,La Re- 

vue moderne illustróe des Arts et de la 
V f|“, numerze piątym br. znajdujemy cia 
kawy artykuł pićra Klemensa Morra o 
wystawie polskiej sztuki współczesnej w 
Wersalu 1 o malarzach Jćzefie Perkow­
skim  i Józefie Pieniążku.

Pomieszczono tu reprodukcję drzewo­
rytu Perkowskiego ,,Życie" i aż dziewięć 
■odbitek akwafort i akwarel P ieniążka z  
pomiędzy tych, które tak entuzjastycznie 
przyjęła krytyka warszawska, a która wi 
■dzialiśmy także na w ystawie lwowskiej, 
(Kościółki wnętrza, stroje ludu podhalań  
skiego).

Krytyk francuski, omawiając grafikę 
Perkowskiego, zwraca uwagę na pocho­
dzenie artysty ze Żmudzi: szczegół t«
ważny, gdyż wpływ sztuki ludowej żmudź 
kraj był tu bardzo wydatny. Następnie 
grafik ten począł łworzyć oryginalne 
dzieła... będące wypływem  rzecziywćtośc1 
— gwałtownie przetworzonej... Jest w 
tych dziełach m istycyzm , hieratyczność i 
alicgorja... Jest w nich pełen goryczy 
symbolizm, w ktćrym odbrzmiewa coś z 
duszy człowieka wschodniego i ducha za­
chodu; natchnienie jego jest jak jeg)  
kraj na granicach naszego kraju zwró­
cony na wschód. Jest słowianinem  do 
ekstremu, podczas gdy sztuka polska na 
wiązuje raczej do dvscvt>lin zachodu.

Sztuka Perkowskiego — tak oryginalna, 
nie jest należycie ceniona i nie cieszy się  
na wystawach powodzeniem, na j akie 
zasługuje.

O p ieniążku — podawszy pewne 
sz-czeg'ly biograficzne, pisze krytyk fran 
cuski: Malarz poświęca swój czas (wol­
ny od pracy profesorskiej! na przedsta­
wienia w akwaforcie czy akwareli czy 
oleju... pomników — świadków dawnych  
pełnych chwały czasów, typów najbardziej 
charakterystycznych tej rasy, która oka­
zała tyle zam iłowania piękna, zach’owując. 
swe wspaniale dawne stroje, wreszcie wi­
doków tego malowniczego kraju. Do tej 
propagandy w 'obrazach wnosi on swój 
piękny talent sm ak, bardizo wysoką eru­
dycję, wreszcie m iłość swej oiczyzny 1 
tradycyj narodowych. — W spomniawszy 
następnie >o tekach graficznych Pieniążka 
(Sandomierz, Krzemieniec, Bydgoszcz) — 
t a i  kóńćZy: „Obecnie pracuje malarz nad 
serją stu akwarel odnoszących się cło te. 
rytorjum Podhala. Serja ta przedstawia 
pejzaże architekturę ludową, kościółki 
wiejskie, wnętrza chat i stare miejscowe 
ubiorj ,V ten sposób stawia swoją sztu­
kę, tak silną, a zarazem tak pełną sub­
telności, na usługi historji swego kraju, 
którą przedstawia w sposób niesłychanie 
żywy a przytem wierny‘\

W śród publiczności doskonała, w y­
trw ała  gra i obrona polskiej ekipy w y ­
w oływ ała  częste auplauzy. Zapasom 
przyglądała się rów nież p rzyby ła  tegn 
dnia na statku .W a rsz a w a ” do Stockhcl 
mu polska w ycieczka turystyczna, złożo­
na z 200 osób. P ism a stockholm skie za­
m ieściły sym patyczne notatki o przyjeź- 
dzie w ycieczki polskiej oraz fotografię 
„W arszaw y”. Dnia 30 bm. w yru szy  po- 
raz p ierw szy  ze Stockholmu do Gdyni 
now y sta tek  pasażersk i „M arieholm ”, 
k tó ry  będzie obsługiw ał odtąd stale linię 
G dynia—Stockholm. Na pokładzie „M a­
rieholm ” przybędą do Gdyni członkowie 
zarządu stockboim skiej Po 'sko  - Szw edz 
klej Izby Handlowej oraz p rzedstaw icie­
le różnych gałęzi przem ysłu i hand'u 
szw edzkiego. D elegacja szw edzka w eź­
mie udział w  uroczystym  obchodzie pię­
ciolecia istnienia Izby Handlowej Polsko- 
Szwedzkiej.

Duże zainteresow anie w yw ołała  w  
całej Szwecji w ypraw a szw edzkiej eska­
dry  lotniczej do Polski. W  dziedzin ę 
sztuki i nauki stosunki m iedzy obu k ra­
jami zaprzyjaźnionem i ożyw iają się 1 
stają się coraz intensyw niejsze. W y sta ­
w a grafiko^ szw edzkith . goszcząca w 
Polsce, zaproszenie prof. Zycha ze 
Lw ow a do Muzeum P rzyrodniczego  w  
Stockbolmie, liczne w yw iady  z w ybitne­
mu osobistościam i na łam ach dzienników 
szw edzkich —  dopełniają obrazu. P fże- ■ 
dzielone B ałtykiem  państw a, m iędzy któ 
remi niema żadnycn spornych kw estyi, 
podają sobie dłoń do serdecznego uści­
sku poprzez p rzestw o ry  w odne. G dy się 
uwzględni, iż Szw edzi naogół nie są na- 
rodem  łatw o zapalającym  się, że prze­
w aża u nich refleksja 1 trz iżw o ść , nie 
można nie stw ierdzić wielkich postępów , 
jakie poczyniła propaganda nasza w  tym  
kraju, operując w ym ow ą rzeczyw istości. 
Najw ym ow niejszym  bodaj argum entem  
rzeczow ym  w  tej dziedzinie b y ła  i jesi 
nasza Gdynia, jej im ponujący rozw oi 
jej stanow isko na Bałtyku*

i E. R.

Gdy wybierasz się na urlop,
nie zapomnij 

zaprenumerować 
„K U R J E  RA* ! I I

M E B L E
ogrodowe, Leża­
ki — Hamaki — 
M e b le  g ię te  
(Thone* -Łóż­
ka penłjonitowe 
Prx< lakupeni 
eględnęó i po* 

równaó ceny.
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Niewiele m am y miejsca w  numerze 
dzisiejszym na omówienie personalnego 
składu nowej R ady miejskiej, ogranicza­
my cię więc tylko do kilku uwag.

Dwie by ły  głów ne cechy w yborów  
w czorajszych: duża abstynencja ze stro­
ny ogółu uprawnionych i szalone rozpy­
chanie się łokciami żądnych foteli ra­
dzieckich różnych kandydatów  listy sa­
nacyjnej.

Głosowało najw yżej 50 proc. w ybor­
ców. N ależy to  przypisać ciężkim cza­
som, zobojętnieniu na spraw y publiczne, 
oszołomieniu słyszanem  ustawicznie ha­
słem posłuchu i karności, w reszcie dziw­
nemu poczuciu nierealności funkcyj w y­
borczych.

O w zględy tych w yborców  współu- 
b 'eg?'i się kandydaci jedynki z odbija­
n y m  od tej apatji zapałem. Z jednej 
strony lód, z drugiej płomień. U staw a 
laczy system  De H ondta z system em  
vote lim ltś, dającym w yborcy  tyle gło­
sów, ile jest m andatów  w okręgu i do­
puszczającym ewentualne oddanie ich 
na tego samego kandydata. Skorzystali 
z tego różni w ybrańcy  Komitetu BB i 
agitowali raczej za sobą, niż za swemi 
listami, drukując masowo kartki z po- 
w tórzonem  parokrotnie jednem nazwi­
skiem.

ś4
źe piszący miał sposobność widzieć ze 
dwadzieścia gatunków  kartek  jednona- 
zw iskow ych z listy  nr. 1, a było ich nie­
wątpliw ie znacznie więcej. O takich obja­
w ach ubocznych jak w ydanie ulotki przez 
r wnego zawiedzionego w swych na­
dziejach kandydata na kandydata (ze 
sfer handlowych) przeciw  szczęśliw sze­
mu kandydatow i na kandydata, później 
kandydatuw i, dziś radnemu, nie w arto 
wspominać.

Jakiż rezuitat tego chaotycznego w y- 
^ ozb~yk?.nych rum aków  i stępa- 

:o-w . Była w  tem szaleństw ie metoda 
i w idać to w yraźnie po ,atw o zrozum ia­
łem utrąceniu tych, k tó rzy  w  poprzed­
nim okresie g . J i  v mieście pierw sze 
skrzypce. Legli więc pielgrzymi, co z 
niejednego pieca chleb jadali. — pp. k u_ 
bała (w iceprezydent!), Mejbaum. Sud- 
hof (prezes Strzelnicy!). Legł sam kró! 
kurkow y p. Tarnaw iecki. Legł ..ognisko- 
wiec“ p. Desznerg. L eg ł,w reszc ie  sam 
nrez^s radzieckiego Klubu BB. p. Matz- 
ke* P raw dziw y  zm ierzch bogów. Pokói 
im. nrzedpokói, kuchnia — i t. d. Nowe 
o k o len ie  sanacyjnych radnych z łatw o- 

nnrr-ifi dalej prowadzić ich świetną 
ęo^nodarkę.

Bez m andatu wyszli Ukraińcy (a gło­
sowali ławą). Żydzi dostali swoich 16 
m andatów tak, :ak przepow iadaliśm y 
przed tygodniem (nikt jakoś nie zgłosił 
się do naszego totalizatora).

Stopnieli socjaliści zdobyw ając 5 fo­
teli. W  liczbie ich radnych nie będzie 
red. Szczyrka. Za śm iały miał język, 
więc w ytężono przeciw  niemu całą w o­
lę. a chcieć to móc.

Z pięciu m andatów  L isty Katolicko- 
Narodowej cz tery  przypad ły  czołowym 
kandydatom . Dr. ’Tanelli, k tó ry  przez 
la ta  całe pełnił funkcje w izy ta to ra  Ku­
ratorium  lwowskiego, Jest gruntow nym  
7pawca szkolnictwa, z p. inż. Biernackim 
radnym  m iasta od la t trzydziestu , nikt 
chyba nie może m ierzyć się w  znajomo­
ści sn raw  technicznych, mgr. Błądzińskf 
i p. W ojnarow icz są osobistościami po- 
pularnem i w  swoich dzielnicach 1 znają- 
cemi naw ylot ich po trzeny. P ie rw szy  re­
prezentuje sfery  handlowe, 'drugi w ła­
śni” rlf realności.

W  okręgu X zaszła niesnrdzianka. 
Dr. P ieracki, k tó ry  nfe miał zamiaru 
w eiść  w  skład now ej R ady i dlatego zo­
stał umieszczony na ostatniem  miejscu 
listy, został mimo to w yb ran y  Rzecz 
przypisać należy politycznem u stanow i­
sku dra Pierackiego jako p rezesa  S tron­
nictwa Narodowego we Lwowie.

SUDOSYN n Ap> K aw alski** » •  
w p ro szk u  usuwa ROT i WON

Narodowcy zdobyli trzy  mandaty
Przemyśl, 29 maja.

W  Przem yślu  głosowało masowo i 
praw ie całkowicie na jedynkę jedynie 
wojsko. Od go Iz. 9 rano aż do \lycze- 
snych godzin popołudniowych wszystkie 
lokale wyborcze b y ły  zablokowane 
przez wojskowych ł Ich rodziny. Wielu' 
w yborców  cyw ilnych zniechęconych 
tłokiem panującym  z tego powodu w  ko­
misjach, do głosow ania już nie wróciło.

Poza wojskiem frekwencja była 0- 
grom nit słaba. Gdyby nie dziesiątki aut 
i dorożek, którem i posługiwała się sa­
nacja, procent glosujących nie objąłby 
naw et połowy uprawnionych do głoso­
wania. Frekw encja ogólna w  poszczegól­
nych okręgach w ynosiła od 50 do 60 
procent

Po ostatecznem  obliczeniu okazało 
się, że BB zdobyto 24 m andaty, żydzi 9, 
narodowcy 3, socjaliści 3, Ukraińcy 1. 
Liście narodow ej zabrakło minimalnej 
ilości giosów do z d o b y c i dalszych paru 
m andatów.

Radnym i z listy naród, zostali: adw o­
kat Dr. Adam Kropiński, znany kupiec 
i Andrzej Wolanin, oraz adw okat Dr. 
Kazimierz Zygmunt. W  unieważnionym 
IV okręgu padło na mgr. W łodz. Błlana 
przeszło 200 głosów, tak, że w razie i- 
względnienia wniesionego protestu, ma 
p. Bilan m andat zapewniony.

Socjaliści ponieśli dużą porażkę. 
T rzej ich radni to żydzi, a kandydujący 
z ich ramienia b. w iceburm istrz Jasiński, 
upadł jednym głosem. M andat zabrali 
żydzi. Burda ze sanacji przeszedł kilku
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głosami, tak by ł kreślony. Agitator sa­
nacji w  T. S. L. sędzia M atyja, choć był 
na czoiowem miejscu, został bez m anda­
tu. Inni lum inarze sa-nacyjni, jak senator 
Garlicki, dyr. Złotnicki i in. w yszli z 0- 
statnich miejsc. Na czoło zaś wysunęli 
się trzeciorzędni ig ita to rzy .■ Jedyny 
m andat przypad* Ukraińcom dla Dr. Za-

hajkiewicza, z ogrom nym  trudem . Rów ­
nież przyw ódca PP S . Dr. Grosfelć, uzy­
skał m andat po bardzo ciężkiej w alce. 
W śród żydów  wielkie w rażenie w yw o­
łał upaaek żydowskiego faktora w  B3, 
Dr! Reicha, k tóry  otrzym ał ,.aż“ 50 gło­
sów. W ybory , choć dostarczyły  szereg, 
niespodzianek, nacechow ane by ły  apatją.

N arodowcy, k tórym  w ypowiedziano 
bezw zględną walkę, za sukces musza 
uw ażać zdobycie tych trzech mandatów. 
W  poprzedniej radzie nie zasiadał w 
Przem yślu  ani jeden narodowiec.

S ta tystyka  w yoorcza
kandydaci Listy Katolicko-Nar.w okręgach, w których stawali

Lwów, 29 maja.
Cg) Poniżej podajemy statystykę wybór 

czą w tych okręgach, w których stawali 
kandydaci Listy Katolicko-Narodowej.

OKRĘG II.
Obwód l-szy — Polski Kom. 'Wyb. 

(°an.l 270, Lista Kat. Nar. 188, Socjaliści 
84 Rusini 78. Obdwód 2-gi — P.K.W. 389, 
Kat. Nar. 172, Socj. 58, Rusini 53. Ob­
wód 3-ci — P.K.W. 256, Kat. Nar. 97, 
Poc-j. 34, Rusini 23. Obwód 4-ty — P.K.W. 
311 Kat. Nar. 94, Socjal. 107, Rusini 129. 
Obwów 5-ty — P.K.W. 289, Kat. Nar. 183, 
Socj. 72, Rusini 68. Obwód M y - •  P.K.W. 
417 Kat. Nał. 241, Socj. 89 Rusini 115. 
Obwód 7-my — P.K.W. 270, Rat. Nar. 
205, Socj. 96, Rusini 70.

OKRĘG VII.
W okręgu tym Lista Ratolicko-Narodo 

wl została unieważniona.
OKRĘG VIII.

Obwód l-szy — brak danych z powo- 
cłu niedostarczenia ich i usunięcia męża 
zantania. Obwód 2-fli — P.K.W. 304, Kat. 
Nar. 62, Socj. 167, Rusini 60. Obwód 3-ci 
brak danych, jak wyżej. Obwód t-ty — 
P.K.W. 307, Kat. Nar. 74, Socj. 201, Rui 
sini' 198. Obwód 5-ty — P.K.W. 205, Kat. 
Nar 31, Socj. 166, Rusini 0. Obwód E-ty 
brak danych, jak wyżej. Obwód 7-my — 
P.K.W. 333 Kat. Nar. 97. Socjal 79, Ru- 
sini 116.

OKRĘG IX.
Obwód l-szy P.K.W. 322, Kat. Nar 

21Ó Socj. 33, Rusini 199. Obwód 2-gl P;Ky 
W. 526, Kat. Nar. 115, Sjcj. 35 Rusini 61. 
Obwód’ 3-ci PK .W . 342, Kat. Nar. 199, 
Socj. 45, Rusini 96. Obwód 4-ty P.K.W

Francuscy lotnicy przelecieli Atlantyk
N. JORK* 28. 5, (PAT). Samolot „Jo­

seph le Brix“ pilotowany przez Francu­
zów Codos j Ross], wylądował o godz. 
18.32 na lotnisku Floyd Bennett pod N. 
Jorkiem.

Lot z Paryża do N. Jorku trwał 38 
godzin 28 minut. Dzielni lotnicy powitani 
byli entuzjastycznie. Tłumy przerwały 
kordon policji i przygotowały lotnikom 
gorącą owacje.

N. JORK. 28. 5. (PAT). W edług wla 
domoścl radiowej, otrzymanej z jednej 
ze stacyj nadbrzeżnych w  stanie Massa- 
chussets, wylądowali Codos i Rossl, jed 
nak informacja ta nie podaje, w  którem 
miejscu lądowanie nastąpiło.

N. JORK. 28. 5. (PAT). Lotnicy Iran- 
curoy Codos i Ross! widziani byli o go­
dzinie 5.20 według czasu miejscowego 
nad Halifazem w  Nowej Szkocji.

BOSTON. 28. 5. (PAT). Codos I Ros- 
si zbliżają sie do w ybrzeży Massachus- 
sets. W N. Jorku panuje wspaniała po­
goda. Liczne tłun y  oczekują przybycia 
samolotu francuskiego. Według donie­
sień z N. Jorku, 'otnlcy zamierzają w y ­
lądować na lotnisku Floyd Bennett ood 
N. Jorkiem, gdyż działanie motoru jest 
niezupełnie prawidłowe. ■ i ■

PARYŻ. 28. 5. (PAT). Załoga samo­
lotu , Joseph Le Brix“ donosi drogą rad­
iową że w  samolocie ujawniono pewne 
drobne uszkodzenia, lak, że lotnicy nie 
będą lądowali na lotnisku Floyd Bennett 
w  Nowym Jorku.

Bez względu na to, jaki będzie w y ­
nik raidu, którego ostatecznym celem  
jest San Diego lub San Francisco, nale­
ży podkreślić że lotnicy francuscy zdoła 
li już przelecieć z Paryża do Ameryki

płn. poprzez najniebezpieczniejszy odci­
nek Atlantyku.

Francuski minister lotnictwa prze­
słał Codosowi i Rosslemu telegram gra­
tulacyjny z zawiadomieniem, że Ross! 
mianowany został kapitanem, a Codos
otrzymał komandorie Legii Honorowej.

Przypomnieć należy, że przelot ten 
jest już drugim z rzędu przelotem na 
szlaku Paryż —N. Jork. Pierwszego 
przelotu dokonali również Francuzi, Co- 
stes i Belionte.

- 0 -
DAKKAR. Samolot „Arc-ett-ciel“ 

(Tęcza) pilotow any p rzez lotnika fran­
cuskiego Mermoza,' w yleciał dziś z St.- 
Louis w  Senegalu udając sie do Am eryki 
południowej z ładunkiem  poczty. Samo­
lot pozostaje w stałej łączności z lądem 
drogą rad jotelegrafjl

•ARYŻ. Lotnik Mermoz, k tó ry  na sa­
molocie „Tęcza" w yleciał w czoraj o 3 
z Senegalu, w ylądow ał w Natalu w  B ra­
zylii o godz. 19.

GENEWA. P rzyby ło  do G enew y w ie­
lu delegatów , m. in. min. Barthou w raz 
z min. m arynarki Pietrim  i szefem szta­
bu gen. Gamelin, oraz m inistrowie spraw  
zagranicznych: Simon, Tew fik Rużdi 
Bej, Titulescu, Hym ans, M aximos i Be­
nesz, w reszcie delegat w łoski bar. Aloisl

W krótce po przybyciu sir Simon od­
był konferencję z delegatem  Stanów  Zj. 
Normanem Davisem, k tóry  jutro w ygło­
si w  komisji głównej mowę, precyzują­
ca szczegjłowo stanow isko Stanów  Zj. 
w obec komisji kontroli zbrojeń, formu­
łujące pewne propozycje w  tej sprawie.

299 Kat. Nar. 324, Socj. 36, Fusini 62. 
Obwód 5-ty PK.W . 303, Kat. Nar. iw 
Socj 80 Rusini 141. Obwód E-ty P.K.W. 
382 ’ Kat. Nar. 117, Socj. 91 Rusini 112. 
Obwód 7-my P.K.W. 332, Kat. Nar. 197, 
Socj. 46, Rusini 5.

OKRĘG X.
Obwód l-szy P.K.W 344, Kat. Nar. 181 

fco-.j. 63, R u sin i 90. Obwód 2-gi P.K.W. 
630 Kat. Nar. 190, Socj. 107, Rusini 0. 
O' wód 3-cl p.K.W 215, •lat. Nar. 153. 
Socj. 74, R u sin i 63. Obwód 4-iy F  K.W. 
348, K&t. Nar. 124, Socj. 59, Rusini 44. 
Obwód 5-ty P.K.W. 318, L«t. N ai 149, 
Socj. 50, Rusini 66. On wód Wy P.K.W 
260 Kat. Nar. 107, Socj. 45, R u sin  27. 
Ouwód 7-my p.K.W. 339, Kat. Nar. 155, 
Sccj. 60, R u sin i 61.

OKRĘG X k.
W tym okręgu L lita Katolloko- Narc 

dowa została unieważniona.
OKRĘG XII.

Obwód 1-sry danych nie pogadam y t  
powodu usunięcia męża zaufani-*.. Obwód 
2-gi P.K.W. 471, Kat. N«r. 120, Socj. 119, 
R im ini 50. Obwód i-c i P.K.W. t7u, Kat. 
5 r. 179 Socj. 139, Rusini 33. Obwód 4-ty 
P K W  -37 Kat. Nar. 279, Socj. 99, Fu- 
si'r.i 72 Obwód 5-ty P.K.W. 3%
Nar 248, Socj. 171, Rusini 66. Obwód M y 
P.K.W. 444, Kat. Nar. 233, Socj. 241, Ru­
sin: 61.

OKRĘG XIII.
Obwód l-szy P K  W. 277. Hat. Nkr. II

Socj. ,413, Rusini 10. Obwód 2-gi P.K.W 
437 " Kat. Nar. 259. Sncj. 86, Rusini 6. 
Obwód 3-61 P. < V 981 Kat. Nai 132,
S cj. '53, Rusini 12. Obwód 4-ty danych 
niu posiadamy z powodu jak wyżej.

W ;ćllug nieoficjalnych obliczeń w o- 
kręgu XIII. wynik wyborów przedstawia 
się następująco: uprawnionych d_ głosó- 
wanit 7.855 glosowało 4.066 z czego na. 
listę Pol. Kom. Wyb. adło 2 359, n a z i ­
stę socjalist. 8*8 na listę Kat. Nar 539, 
na listę ukraińską 255. Nieważnych bo 
głosów. (PAT)

OKRĘG XIV.
Obwód l-szy P  K.W. 176, Kat. Nar. 70,

Socj. 52, Rusini 75 Obwód 2-gl P.K.W. 
616, Kat. Nar. 195, Socj. 91. Rusini 101. 
Obwód 3-ci dianych nie posiadamy. Ob­
wód 4-ty P.K W. 473, Kat. Nar. 115, Socj. 
44, Rusini 133. Obwód 5-ty P  K.W. 565, 
Kat. Nar. 326, Socj. 112, Rusini. 118.

OKRĘG XV.
Obwód l-szy P  K.W. 668, Kat. Nar. 52.

Socj. 78, Rusini 66. Obwód 2-fll P.K.W 
271, Kat. Nar. 159, Socj. 38. Rusin 79. 

Obwód 4-ty P.K.W. 409 Kat. Nar. 258,
Socj. 77, Rusini 1. Obwód 5-ty danych nie 
posiadamy, jak wyżej. Obwód e-ty p.K.W. 
173. Kat. Nar. 125. Socj. 40, Rusini 59.

OKRĘG X V m .
Obwód l-szy P.K.W. 331, Kat. Nar. 43

SoCj. 225 Rusini 191. Obwód 2-ri P 7- - 
347, Kat. Nar. 52. Socj, 139, Rusini 91. 
Obwód 3-cl P.K.W. 300, Kat. Nar. 95, 
Soci. 200 Rusini 150. Obwód 4-ty P.K.W. 
290, Kat. Nar. 95, Socj. 169, Rusini 100. 
Ob sód 5-ty P.K.W. 326, Kat. Nar. 95, 
Sorj 186 Rusini 1. Obwód M y P.K.W. 
209, Kat. Nar. 59, Socj. 97, Rue:ni 50.

OKRĘG XX.
Obwód l-szy P.K.W. 230, Kat. Nar 

492. Socj. 224, Rusini 170. Obwód 2-g! 
P.K W. 230 K at Nar. 59,. Socj. 185. Rusi­
ni 68. Obwód 3-cl P.K.W. 300, K at Nar 
97, Socj. 156, Rusini 54 Ub-ród 4-ty P.K. 
W. 237 Kat. N«r. 19, Socj. 215 Rusini 31

DAJ GROSZ NA L. a  P. P .
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U ryw ki z  Ania
Prezydent Massaryk

Katowicka „Polonia”  nawiązując Jesz 
Cze do ponownego w yboru  preż. M as- 
saryka pisze o  nim, że

,.,Nie zawdzięcza swego stanowiska 
ani intryogm politycznym, am konspi­
racji, ani gwałtom, ani zamacham sta­
nu. Całą swoją działalność, jako głowa 
państwa, opiera na prawie i zawsze 
starał się uzgadniać ją a postulatami 
moralności i prawa. Był zawsze sam o­
dzielnym i zawsze poczuwał się do 'od­
powiedzialności za swoje czyny, nigdy 
nie by! narzędziem politycznym w  rę. 
ku ozy jakiejś Jednostki, czy jakiejś ko. 
terji, czy też ugrupowań politycznych. 
Nie był nigdy parawanem, zasłaniają­
cym formalną 'odpowiedzialnością czy­
ny i zbrodnie innych. Nie splamił się 
nigdy krzywdą rodaków i pogwałcę, 
niem prawa. Zawsze pon°si! pełną od­
powiedzialność za każde swoje w ystą > 
Pienie i każdy swćj c*yn, a każde sło­
wo publicznie wypowiedziane, ważył. 
Nikt nie stawia mu pomników za życia, 
nikt nie tworzy o nim legend, nikt nie 
nakazuje zgćry uroczystości dla niego, 
jako człowiek wielkiego taktu — w po­
czuciu własnej godności sprzeciwiłby 
się sam sztucznej i wymuszonej, try­
wialnej reklamie, jemu wystarczą pom. 
niki w sercach rodaków.*

W  dzisiejszych przełom ow ych cza­
sach takich m ężów  stanu jest nie wielu. 
Toteż

„postać sędziwego prezydenta pobra­
tymcy republiki wysoko unosi się ponad 
walkami p’olityczn'emi dnia codzienne­
go i' jest prawdziwem uosobieniem ca­
łego narodu. A ten sławny uczony i fi­
lozof, którego kiedyś posądzono o przy­
należność do mas^nerji której człon­
kiem nigdy nie był, jako prezydent 
państwa objawia 'ogromną pogodę du­
cha i w zniosłą harmonję poglądów*. W  
wystąpieniach publicznych podnosi zna­
czenie zasad chrześcijańskich w życiu 
zbiorowem swojego narodu i współży­
ciu narodów cywilizowanych. Najlepiej 
określą jego um ysłowość odezwanie się, 
ze ..Chrystus a nie cezar nadają sens 
życiu narodów". Szczególnie w dzisiej. 
szych czasach słowa te mają znaczenie, 
bo przypominają ludzkości, że nie n \  
gwałtach, nie na wiarołomstwach, nie 
na sile fizycznej opierać się powinno 
państwo, lecz na prawdzie na prawie t 
miłości bliźniego." -

Wyniki polityczne wyborów
W arszew skie „ABC” zastanaw iając 

się nad politycznemi w ynikam i w ybo­
rów  do rad  miejskich dochodzi do 
wniosku, że

,, należy przedewszystkiem stwiąr. 
dzfć, że wyniki wyborcze w  całym  sze­
regu m iast i m iasteczek nie dają rzeczy­

wistego obrazu układu s ił politycznych. 
Dotyczy to zarówno tych miejscowości! 
w  których zostały unieważnione listy  
opozycyjne (Radom, Sosnowiec, Będzin, 
Przemyśl itd.(, a także większości mniej 
szych m iast i miasteczek gdzie spec­
jalnie warunki lokalne w wysokim stop 
niu utrudniały swobodne wyrażenie 
woli ludności. Nie można także zapom ­
nieć, że w wielu miejscowościach, zwła 
szeża na wschodzie stanęły do wyborów 
tylko dwie listy: zblokowana polska i 
żydowska.**

P o  uwzględnieniu tych  zastrzeżeń 
pobieżna analiza dotychczas znanych 
w yników  nasuw a „ABC” następujące 
wnioski:

1) W całym kraju walczyły ze sobą 
właściwie tylko trzy listy: sanacyjna, 
narodowa i żydowska. Socjaliści ode­
grali rolę tylko w większych m iejscowo, 
ściach, skupiając przy swych listach  
stósunkowo poważną ilość głosów.

2) W większości m iast wielkich, w 
których nie unieważniono list 'opozycyj­
nych sanacja poniosła porażkę, prze. 
prowadzając m iejszą ilość kandydatów, 
aniżeli opozycja.

3) Stronnictwo Narodowe, mimo bar­
dzo niekorzystnych warunkćw pracy, w 
wielu miastach wzmocniło swój stan po­
siadania. Szczególną w-agę posiada w iel- 
ki sukces „nożu narodowego w Łodzi.

4) Żydzi, którzy dotychczas szli zaw- 
sze do wyborów zupełnie rozbici, wyka­
zali przy wczorajszych wyborach wyraź, 
na tendencję unifikacyjną, która przy­
niosła im powąAie rezultaty.

5) Sukcesy liczbowe sanacji w m a­
łych miasteczkach były wynikiem z je­
dnej strony nacisku a z.drugiej apatji

Wielka pielgrzymka do Częstochowy
O D E Z W A !

Lwów, 25 maja.
Matki Polki Katoliczki z całej Polski 

urządzają w  dniach 2 i 3 czerwca b. r. 
P Igrzymkę do Częstochowy, by tam, u 
stóp Najs^ iętszej Marji Panny, złożyć 
wiernopoddańczy hołd i zarazem ofiaro­
wać swoje rodziny, przedstawić potrze­
by, uprosić męstwo i siły do wychowa­
nia młodzieży w  duchu zasad wiary ka­
tolickiej.

Hasłem pielgrzymki będą słowa listu 
Episkopatu: że, „życie polskie może się 
rozmaicie układać pod względem spo­
łecznych ustrojów — ale duch jego mu­
si być Chrystusow yl”.

Zgromadzone u stóp tronu Najświęt. 
szej Marji Panny, Królowej Korony Pol­
skiej, prosić będziemy o niezłomność du 
cha naszego i o w ytrw ałość — aż do 
zwycięstwa!

W zywam y wszystkie Matki Polki Ka

toliczki, o ile im tylko warunki pozwo­
lą, do wzięcia udziału w  tej pielgrzym­
ce, aby tłumnem stawieniem się u tronu 
Królowej naszej i Matki gorącemi modła 
mi wyjednać błogosławieństwo Boże 
dla naszej ukochanej Ojczyzny.

Za Komitet Organizacyjny Pielgrzym 
ki Matek Katoliczek we Lwowie: Kazi­
miera Stawarska. przewodniczącą; Mar 
ja Scherffowa, skarbniczka; Jarina Mo- 
rawiecka, sekretarka.

PROGRAM PIELGRZYMKI 
ORAZ BLIŻSZE INFORMACJE:
Pielgrzymka wyjeżdża w  dniu 1-go 

czerwca (piątek) br. o godz. 22.50. W  so­
botę rano 2 czerwca zwiedzanie Krako­
wa, wspólny obiad i wyjazd do Często­
chowy. Po przyjeździe do Częstochowy 
(około 5.30) weźmiemy udział w  nieszpo 
rach, poczem uczestniczki zwiedzą Czę­
stochowę i rozejdą się dc* swoich kwa­
ter.

WALIZY 
NECESSERY, i t. d.TOREBKI DAMSKIE

n a jta n ie j  w fa b ry c e  L E 0 P 0 I (1 a R O S E N Z U E l G A
LWÓW, S y k a tu ak a  5 te ł .  29.201082

Kronika stanisław ow ska
Wybór prezydenta miasta. W ub. so­

botę w późnych godzinach wieczornych 
odbyło się zebranie Rady Miejskiej, celem  
wyboru prezydenta miasta, zastępcy pre­
zydenta i ławników. Prezydentem miasta 
został wybrany kandydat z Klubu Rad­
nych BB p. Chowaniec Wacław, 41 głosa- 
mi. Wybór p. Chowańca przyjęli zebrani 
radni oklaskami. Następnie na wiceprez. 
wybrano p. majora Wł. Ziemiańskiego 
33 głosam i. Zaś ławników wybrano p. R. 
Dr. Drzewickiego, R. J. Jasielskiego r. Sei 
balda, r. Rittermana i Dr. Blumenfelda.

Moralność p an i Dulsklej. TragiKD- 
medja w 3 aktach, Gabrjeli Zapolskiej. 
Są sztuki, które jakkolwiek pisane w 
pewnej epoce, nigdy nie tracą na aktu­
alno, ści i odgrywane p j dłuższej przerwie 
ozasUj zawsze są  żywe. D j takich najeżą 
sztuki Gabrjeli Zapolskiej. To też ode­
grana w niedzielę dnia 27 bm. przez za­

wód. zespół dram. Teatru im. Moniuszki 
■p\>d dyr. Zuzanny Łozińskiej, tragikome­
dia Zapolskiej pt. „Moralność Pani Dul- 
skie;** — wcale myszką nie trąciła. Sztu­
ka była wyreżyserowana nadzwyczaj sta­
rannie i dokładnie, za co należy się pełn9 
uznanie reż. p. Ładosiównej Irenie, kreu. 
jącej pozatem jedną z ról — również 
bardzo dobrze. W ogćle wszyscy wykonaw­
cy włożyli w swe role, tyle realizmu i 
odczucia jak nigdy. Poza bardzo dobrymi 
p. Łozińską i p. W ostrewską (rola tyt.), 
bezsprzecznie najlepszymi tego wieczoru 
byli p. Kopaczówna (w roli Hanki') i p 
Posladłowski (w roli Zbyszka). Poza tern 
majstersztyk gry scenicznej pokazała nam 
p. Różańska. Również na pełne słowa u- 
znanią zasłużyli sobie p. Elwakowska 
(której obecna rola wypadła najlapiej z 
dotychczas kreowanych), Bay-Rydzewski i 
p. Szrot-Kalińska.

W  niedzielę ’dn. 2 czerwca o godz. 
8-mej rano wspólna msza św. z Komun- 
ją św. 1 Kazaniem, udział w  Procesji Bo* 
żego Ciała tia Jasne] Górze — zwiedza 
nie klasztoru.

Popołudniu po wspólnym obiedzie, 
zebranie towarzyskie celem wzajemne­
go zapoznania się.

Jeżeli zgłosi się 100 uczestniczek 
pielgrzymki cena biletu zniżkowego w y  
niesie 2. zł., przy zgłoszonych 25 oso­
bach bilet zniżkowy kosztować będzie 
38 zł.; zaś przy 200 zgłoszonych oso­
bach cena biletu wyniesie 23 zł.. Cena 
normalnego biletu bez zniżki wynosi 
41 zł. 60 gr.

Zgłoszenia przyjmuje się do 29 mai* 
włącznie: Lwów, ul. Klonowicza 1. 7. — 
(parter), codziennie między 5 — 7-mą 
godz. popołudniu.

Celem uzyskania większej zniżki ko- 
lejowej — prosimy P.T. delegatki o na­
tychmiastowe nadesłanie 38 zł. na sakup- 
no biletów. W  razie otrzymania zniżki 
przy zgłoszeniu się 100 osób naawyżkę 
10 zł. zwrócimy.

Ile ofiar pochłonęły kopalnie 
w  B orinage7

Obecny wybuch gazów w kopalni Lara 
brechies w Paturage, należącam d ► zagłę­
bia górniczego. Barinage. najstarszego w 
Belgji, pochłonął 56 ofiar. Kopalnię zagłę­
bia tego mają bogatą histrjr.ję katastrof, 
oto ona: w 1819 r. wybuch gazów uśmier­
cił 91 gćrników 1821 r. 25 ofiar, w  1831 r. 
— 36 w 1836 r. — 22, w 1841 r. — 28, w 
1845 r. — 42 w 1850 r — 76 1852 r. — 66 
1862 r. — 24 w 1865 r. 57. w 1868 r. — 55, 
1871 r. — 35. .v 1875 r. — U? w 1879 r. — 
121, w  1880 r. — 49. w 1887 r. — 120, w 
1901 r. 19, w 1901 r. 9, 927 r. — 26 w 1929 
r. — C w  1930 r. — 13. Najwięcej zaiem  
oflai Kosztował wybuch w 1879 r. w k > 
palni LóAgrarpa, bo aż 121 istnień ludz­
kich.

H  0Ryw. Dimn. i m m  «
H  im. j .  SŁOWACKIEGO pr.w.m? ”1
==  szk ó ł państwowych przyjm uje w pisy  <ł« 
s s a  kl. I now ego ustro ju  i następnych codzie r  
śsśs 1100 nła od godz. 11—13-tej.

How i m ilionerzy
W czoraj podaliśm y szczegóły, do tyczące ty ek  
szczęśliw ych, na  k tó rych  p ad ła  w ygrana mi 
]joaa złotych. O b ecn ie  podajem y Ich fo to­
grafię . W  środku siedzą  p. K ezłew sk a  i p 
W asiakow a. M iędzy niem i s te l p. Jędrzejew  
*kl. P ierw szy aa  lewo p. S tan isław  D rużycki 
P rzed o sta tn ia  na praw o p. M arja Majewska, 
k tó ra  sprzedała  te a  los, za n ią  s ta i p. K o­

niński.

społeczeństwa, a nie rzeczywistej siły 
politycznej.

To sa pierw sze wnioski i w rażenia. 
P ełna i dokładna analiza bedzie możli­
w a po ogłoszeniu ostatecznych cyfr.

Wyznania
Lw. „G azeta P oranna” z 30 bm. zatniesz 

cza artyku ł w stępny  pt. „P ierw sze zw y­
cięstw o nowego sam orządu” w  którym , 
jak niegdyś król Dawid przed arką. tań ­
czy około w iększości R ady Miejskiej 
i urąga opozycji, a  szczególnie obozowi 
narodowem u. Tych w vśw iechtanych 
frazesów  nie będziem y pow tarzali. 

U w ażam y jednak, że pierw sza część 
artykułu  mieści pew ne wyznania, mo­
gące dopomóc przeciętnem u czytelni­
kowi gazet do w yrobienia sobie poglądu 
na przebieg w yborów  i dlatego po­
w tórzym y tu dw a zdania. 

A więc autor artykułu pisze (natu­
ralnie o przedstaw icielach jedynki):

..nawiązane zostały rozmowy żarów- f

no z opozycją polską tj. endecją i PPS. 
CKW, jak i ukraińską.**

Ze z  Ukraińcami rozmawiano, tegoś- 
m y przy  próbach naw iązania rokow ań 
w cale nie słyszeli, ow szem  mówiono 
nam o  obronie polskiego stanu posiada­
nia. Dalej należy tu podkreślić pewne 
przemilczenie. Więc z Żydami wcale 
się nie układano? C zyżby?

„Wbrew własnym  nawet partykular­
nym interesów opozycja poszła na wła­
sne listy do wyborów.**

Tę pochw ałę w  swojeir* imieniu my, 
narodow cy, z czystem  sumieniem przy j­
mujemy. „G azeta Poranna” nie rozu­
mie tego, że można w  imię idei i p rzy­
szłości iść przeciw  „w łasnym  partyku­
larnym  interesom ”, ale społeczeństw o 
polskie to na szczęście zrozumie. Nie 
ilość m andatów  radzieckich nam  w  gło­
w ie lecz przyszłość Polski.

Curibsum
Druga część artykułu  komentuje

ogrom ną abstynencję w yborów . Rozwią 
zanie te ro  problemu przez „Gazetę 
Poranną" warte, przytoczyć, jako oso­
bliw ość:

„Nie ulega wątpliwości, że endecy... 
niemal w 100 procentach wygłosowali 
stojące do ich dyspozycji głósy, a zatśm  
wszystkie — była ich zaś liczba spora — 
głósy niawygłosowane zaliczyć należy 
na dobro zwolenników Listy Nr. 1.“ 
i wolności głosowania i propagandy —■

No, no, chłodnych zwolenników ma 
ta jedynka, jeżeli połowie ich z górą 
nie chciało się pójść do urny.

Konkluzla
A teraz  przytoczym y, już bez ko­

m entarzy, ogólny pogląd „G azety P o ­
rannej”, przedstaw iający przebieg w y ­
borów :

,,.,przy pełnej swobodzie legalności 
wynik niedzielny stał się rzeczywistym  
wyrazem przekonań i woli obywateli**. 

T yle.
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Wskrzeszona niefortunna myśl
ro zw ią za n ia  kw e stji ży d o w s k ie ! *)

K w est ja żydow ska Jest dziś niemal 
kw estją  św iatow ą. Rozw iązaniem  jej 
zajm ują się narody, w  k tórych  organi­
zmie tkw i ta  nurtu jąca zadziora  — a roz­
m yślają nad tern i Żydzi, bo czują, że 
usuw a im się dotychczasow a p o d s tjw a  
i że kres cierpliw ości zbliża się — bo 
jak pow iada poseł G ruenbaum : „N arody 
nie mogą nas znieść. M y zarażam y po­
w ietrze".

W pośród usiłow ań rozw iązania tej 
kw estji spotykam y m yśl — nie nową, 
bo już realizow aną w  przeszłości, k tórej 
należy  poświęcić nieco uwagi.

W  artykule  G azety  Kościelnej w  ir. 
18 pt, „Jedna strona kw estji żydow skiej" 
au to r pow iada: „M y P o lacy  m am y u 
siebie, aktualną kw estję żydow ską w 
nasileniu nieporów nanie w yższem  niż 
inne narody.

I nie ulega wątpliw ości, że Opatrz­
ność powierzyła nam specjalną misję 
w obec narodu żydowskiego.... Niektó­
rym  się zdaje, że jedno tylko m am y za­
danie w obec Żydów  — pozbycia się ich 
z  Polski. Rzadko kto pomyśli o tern, że 
d la katolika (a zw łaszcza dla kapłana 
katolickiego) sp raw a żydow ska m a spe­
cjalny aspekt: religijny i duszpasterski. 
Szukam y ekspansji misyjnej na W schód 
t  obm yślam y środki dla jej realizacji. 
Ale — m am y przecież w śród  siebie po­
nad trzy  miljony Żydów  k tó rzy  rów nież 
powinni przyjść do jednej i jedynej 
O w czarni C hrystusow ej.

M yśl pow yższą podjął rów nież ks. 
Kosibowicz T. J., propaguje ją, w yg ła­
szając na  ten tem at odczy ty  w  Tow. 
„Chrześcijańskim  Froncie G ospodar­
czym " w  Krakowie.

A w ięc misja naw racania Żydów. 
M yśl nie now a - było już to -  jak św iad­
czy  spraw a M arranów  w  Hiszpanii, a 
Frankistów  u nas.,W obec bolesnych jed­
nak dośw iadczeń podjęcie tej m yśli — to 
na!wność granicząca z bezm yślnością,
— a podnoszenie takich haseł szkodliwe 
i niebezpieczne, bo w yrab ia  fałszyw e po­
jęcia i budzi fałszyw e nastroje.

P rzy p a trzm y  się tem u pom ysłow i m ’- 
lyjnemu. O naw racaniu jakiegokolwiek 
narodu, bez ubocznych zastrzeżeń, może 
być mowa, gdy  naród ten jest na swojej 
ziemi osiadły, sam odzielny, — gdy atoli 
tak  jak naród ten tkwi, jako pasorzyt, 
w organizm ie innego narodu, w tedy  trze 
ba wz ć pod uw agę dw a w yłaniające się 
w zględy tj. spraw ę m isyjną, czyli spraw ę 
religijną i spraw ę narodow o-społeczną. 
Do ocenienia tych dwóch pow yższych 
w zględów  m am y m aterja l dostateczny 
w  M arranach hiszpańskich i we Franki- 
stach naszych. Jakże p rzedstaw ia się ta 
sp raw a odnośnie do M arranów .

Żydzi hiszpańscy z końcem XIV w ie­
ku pod w pływ em  ów czesnych stosun­
ków  m asowo przyjęli chrześcijaństw o,
— więcej niż połow a żydów  hiszpań­
skich p rzy jęła  chrzest.

W  ciągu 20 la t — pisze Dr. M. B ała- 
ban dziesiątki tysięcy  żydów  przyjęło 
chrzest, całe gm iny przeszły  na łono ko­
ścioła, —  bóżnice zam ieniły się w  ko­
ścioły, miejsce rodałów  zajęły  ołtarze, 
miejsce gw iazdy Dawidow ej Krzyże. 
Rabini zmienili się w  nader krótkim  cza- 
się w  księży, — zdolniejsi zajęli k rzesła  
biskupie. W krótce jednak w yszło  na jaw  
że żydzi w ychrzczeni upraw iają tylko 
komedję, zaś w  gruncie rzeczy  stosują 
się pokryjom u do przepisów  Zakonu, na- 
igraw ając się z przepisów  cnrześcijań- 
skich, — piętnując chrześcijaństw o jako 
kult bałw ochw alczy. —

W  ciemnościach kw arta łó w  żydow ­
skich odbyw ała się nauka religji, w  pod­
ziemiach sw ych domów ślęczeli „ży­
dow scy kanonicy i biskupi" nad księga­
mi hebrejskiem i, nasłuchując niespokoj­
nie, czy nie nadchodzą siepacze T orąue- 
mudy. (H. G raetz).

Żydów  łączyły  z M arranam i najza­
żylsze stosunki, — pożycie bratersk ie . 
Zrodzonych w  chrześcijaństw ie m arra ­
nów  nauczali obrzędów  judaizmu zbierali 
się z nimi potajemnie na nabożeństw a, 
dostarczali im ksiąg religijnych, komuni-

*) Cytaty w tym artykule przytoczone 
wzięte są przeważnie z H. Roli ck i ego 
.„Zmierzch Izraela"

kowali im d a ty  postów  i św ią t u roczy­
stych, zaopatryw ali ich w  paschę i p izaś 
niki, — a p rzez c a ły  rok. w  mięso p rzy ­
rządzone w edług p rz e p só w  religji ży ­
dowskiej i obrzezyw ali ich now onaro­
dzone dzieci płci męskiej. (H. Gretz).

To zdopycz dla Kościoła.
A jakże się p rzedstaw ia sp raw a spo­

łeczna?
Skoro dobrze sytuow ani żydzi p rze­

chodzili tłumnie na chrześcijaństw o, —- 
o tw arły  się przed nimi stan  szlachecki i 
chierachja bez przesądów  i z całą go­
tow ością. — D opraw dy zdaw ało się, że 
dzięki tym  m arranom  sfera działalności 
elem entu sem ickiego w  Hiszpanii zosta­
nie jeszcze rozszerzona.

Tym czasem  m arrani pozostali ży ­
w iołem  obcym, — wrogim , — stale w e­
spół z  żydam i intrygującym  i spiskują­
cym  — i w łaśnie m arranizm  stał się 
ow ą kroplą ostatnią, k tó ra  przepełniła 
kielich cierpliwości — i żydzi, jako 
spraw cy, tej oszukańczej zbrodni musieli 
opuścić kraj, k tó ry  uważali już za swoją 
w łasność.

M arrani pozostali w  kraju i przez 
szereg  w ieków  przechow yw ali tradycje 
żydow skie, dając w  w. XVIII i XIX za­
stęp adeptów  sekt m asońskich — aż 
ujawnili się niedwuznacznie w  czasie 
ostatniej rewolucji w  Hiszpanji.

To dorobek społeczno - państwi w y.
P rzy p a trzm y  się te raz  spraw ie F ran ­

kistów . W  w. XVIII tajna organizacja ży ­
dow ska pod przew odem  Jakóba Józefa 
Franka, k tó ry  w  Polsce p rzyb ra ł nazw i­
sko Dobrucki, przechodzi na terenie Pol­
ski gremjalnie na chrześcijaństw o, — za­
chowując swój ustrój w ew nętrzny.

Mimo przyjęcia chrztu i obserw ow a- 
n i na zew nątrz  przepisów  chrześcijań­
stw a, mimo przystępow ania do sakra­
m entów  tajna organizacja Frankistów  
trw ała  niezmiennie. Na rozkaz swego 
przyw ódcy, k tó ry  kazał im się żenić ty l­
ko m iędzy sobą, Frankiści praw ie do 
ostatnich czasów  ściśle się tego trzym ali. 
(Przyborow ski). Do lat czterdziestu XIX 
w. żyli Frankiści w iększym i grupam.,1 
żenili się ty lko m iędzy sobą i odprawiali 
jakieś tajemnicze obrządki. (Dr. Bałaban)

To zdobycz dla Kościcła.
A co zyskało społeczeństw o?
O rganizacja frankistów  w spółdziała­

ła walnie ze sw ym  przyw ódcą, by w ydać 
Polskę na łup żydostw a, by  u tw orzyć

Kraków, 30 maja.
W  43 rocznicę w ydania  p rzez papieża 

Leona XIII encykliki „Rerum  Nova- 
rum " i 3-cią rocznicę w ydania przez 
papieża P iusa XI encykliki „Quadregesi- 
mo anno", odbyły  się w  Krakowie w  ub. 
niedzielę podniosłe uroczystości, zorga­
nizow ane przez Akcję Katolicką Deka­
natu Krakowskiego.

U roczystości rozpoczęły się nabo­
żeństwem w  kościele Najświętszej Marji 
P anny o  godz. 9.30. W  nabożeństwie 
w zięły  udział w szystkie krakowskie or­
ganizacje katolickie, które p rzyby ły  w  
manifestacyjnym  pochodzie z poa Domu 
Katolickiego ulicami: Franciszkańska,
Grodzką i Rynkiem. N abożeństw o od­
praw ił ks. infułat dr. Kulinowski, a ka­
zanie o znaczeniu encyklik papieskich 
w ygłosił ks. dr. Machay.

Po nabożeństw ie w szystkie uczestni­
czące w  niem organizacje udały się po­
chodem ulicami: Szczepańską, P odw a­
lem i Straszew skiego do Domu Katolic­
kiego, gdzie w  Złotej Sali odbyła sic 
Uroczysta Akademia. Na akadem ję przy 
byli: ks. biskup Rospond w  tow arzy­
stwie ks. prałata Skoczyńsikego i ks. pra 
łata Jeża. Przybyli również przedstawi-

Judae—Polonię. Frankiści, w szedłszy  w  
koła szlacheckie, poczęli wchodzić w 
polskie życie polityczne i odegrali w v- 
bitną rolę w  polskich organizacjach wol- 
nomularskich. — Frank istą  byt W ojciech 
Turski, jeden z w odzów  polskiego wol­
nom ularstw a — w ystępujący  w  czasie 
sejmu cztero-letniego — jako in trygan t 
i p row okator zachowując się w rzask li­
wie i jaskraw o. On to, F rankista  W oj­
ciech Turski, pogrom ca dyktatorów  i 
zdrajców , grający na uczuciach patrio ­
tycznych polskich, wódz braci m asoń­
skiej w  okresie drugiego rozbioru za­
chowuje się znowu za  gorliwie, czem 
ściąga nieszczęście na kraj. Oto po uwię 
zieniu Ludw ika XVI ood koniec r. 1792 
zjaw ia się w  P aryżu  i imieniem Polski 
zgłasza akces do rewolucji francuskiej 
i prosi o pomoc. (Kraszewski. Polska w  
czasie 3 rozbiorów).

W  parę tygodni po w ystąpieniu T ur­
skiego w  P ary żu  Król pruski zarządza 
w kroczenie w ojsk sw ych do Polski, — 
a za p retekst podaje praw dziw y fakt — 
akces Polski do ruchu rewolucyjnego. 
(Szymon A skenazy).

Takich Turskich szkodniKow było 
więcej i to na w ysokich stanow iskach

W y b o r y
b u rm is trzó w

Agencja 'Wschód donosi z Warszawy: 
Mirjistarstwo spraw wewnętrznych wy­
jaśnia, iż w miastach, w których wybra­
ne zostały nowe Rady m iejskie a w któ 
rych urzędują komisaryczni burmistrzo. 
wis mają być zarządzone wybory burmi- 
strzćw. Rada miejska nie może być ogra­
niczona w swoich uprawnieniach co d i  
wyboru burmistrza i ławnikćw.

Kandydaci na urząd burmistrzćw w  
miastach! liczących do 5.000 mieszkań  
c'w , muszą jedynie władać językiem pol­
skim w słowie i piśmie. Od burmistrzów  
w tych miastach nie jest wymagany cen 
zus wykształcenia, ani uprzednia prak- 
tyKa, toteż zatwierdzenie wyborów na te 
stanowiska nia może być uzależnione od 
pomyślnego złożenia przez osobę wybraną 
egzam.nu praktycznego. Przysięgę służ­
bową składają tylko burmistrzowi® i ich 
zastępcy ławnicy nie mogą być zaprzy- 
siągani.

ciele władz politycznych i samorządo­
wych, Uniwersytetu Jagiellońskiego i In.

Na w stępie chór Krakowskiego To­
w arzystwa Oratorskiego pod batutą p. 
Geigera w ykonał „Pater Noster" Liszta 
Zkolei w ygłosił referat prof. U. J. K. ks. 
dr. Mytko\r'cz, k tóry  przedstaw ił myśli 
przew odnie obydw u encyklik. P o  refera 
cie p. Żychowskl w ygłosił w iersz p. t. 
„Rerum Novarum“, poczem zabrał głos 
działacz chrześcijański p. Miklasiński. 
Po oddaniu hołdu papieżom Leonowi 
XIII i Piusow i XI zebrani uchwalili re­
zolucję. C zytam y w  niej:

„Ponieważ zdrowa rodzina jest za­
sadniczą komórką ustroju społecznego, 
zebrani zwracają uwagę odpowiednich 
czynników w  społeczeństwie na koniecz 
ność .skutecznego popierania rodziny, 
w  szczególności zaś w  związku z panu­
jącą klęską bezrobocia wyrażają prze­
konanie, że przy rozdzielaniu pracy 
pierwszeństwo winni mieć żyw iciele ro­
dzin". -----------

Następnie chór Krakowskiego T ow a­
rzystw a O ratoryjnego w ykonał „Ufaj­
cie" Nowowiejskiego, poczem zebrani od 
śpiewali „Boże coś Polskę".

—o—

jak frankista generał Franciszek X aw erj 
Krysiński, — Jasiński... a sam F rank  - 
Dobrucki w  r. 1772 w stąpił w  charakterze 
szpiega w  służbę K atarzyny ro sy fskiej, 

W  pow staniu listopadowem  owi prze­
chrzczeni żydzi odgryw ali w  akcji pow ­
stańczej w ażne, ale zdradziecko-szkod- 
liwe role jak frankiści gener. Jakób Le­
wiński, Jan Czyński lub prow okator Krę- 
powicki.

Zostaw m y zresz tą  za zasłoną prze­
szłości 1 zakończm y spraw ę frankistów 
wypow iedzeniem  H. Rolick.ego, którem 
on zam yka rozdział o frankistach w 
Zmierzchu Izraela. — Czy istnieje jesz­
cze dzisiaj tajny zw iązek obejm ujący po­
tom ków daw nych frankistów  — m.e mam 
danych, by  na to pytanie odpowiedzieć, 
Jedno tylko mogę z całą odpowiedzial­
nością stw ierdzić: ruch F ranka i organi­
zacja frankistów  zaciążyła złowieszczo 
na losach Polski i ona to przyczyniła się 
w  znacznej m ierze do prow okow ania po­
w stań  w  chwilach najmniej sposobnych. 
G rata na patrio tycznych uczuciach P o­
laków dla celów  rewolucji św iatow ej.

To zdobycz narodow o - społeczno * 
państw ow a.

H istoria M arranów  pow tórzyła się tu 
dosłownie. N abytek dla Kościoła w  obu 
przypadkach m arny  bo oparty  na inte­
resie — fałszu — obłudzie, a dla społe­
czeństw a względnie państw a zaczyn 
rozkładozy — zabójczy.

I sądzę, że kw estję tę rozstrzyga sta ­
nowczo znany sjonista żydow ski Maks 
Nordau, k tóry  m ówi: „Jest rzeczą w prost 
niemożliwą rozpuścić naród żydow ski w  
narodach europejskich. G dybyśm y na­
w et próbow ali zastosow ać m etody za­
niku, zatracenia (asymilacji) na w iększą 
skalę, stanęlibyśm y w obec niemożliwo­
ści niezasługującei w cale na bliższe roz- 
strząsanie. Raz, że cała m asa Żydów  
żadną m iarą nie chce, w yzbyć się swej 
żydow skości i w olałaby raczej śm ierć 
ponieść, niż w yrzec się swej w iary , swo­
ich tradycji i swej narodow ości — po- 
w tóre — gdyby naw et ta  niemożliwość 
m ogła być usunięta, gdyby Żydzi zgo­
dzili się ze stoicyzm em  na popełnienie 
sam obójstwa, nie przydałby  się ten  aki 
na nic okazałoby się bowiem, że są nie­
rozpuszczalni w  aryjskości. Nie byliby 
już w praw dzie Żydami, — lecz zostaliby 
zaw sze żydow skim i chrześcijanam i".

M ożnaby przyjąć, że gorliw y m isjo­
narz zadow olnlłby się sukcesem  w ym ie­
nionym przez Nordaua, — naród jednak 
żaden na takie rozw iązanie kw estji ży ­
dowskiej — choćny by ła  możliwą, — 
zgodzić się nie może, bo byłoby  to, Sto­
sownie do tego cośm y w yżej powiedzieli 
— skazaniem  się z pełną świadom ością 
na zagładę. A cóż dopiero m y Polacy, 
k tó rzyśm y takie cięgi od Żydów  chrzczo 
nych i n iectrzczonych  w  przeszłości 
otrzym ali i w  dalszym  ciągu otrzym uje­
my, bo i w  chwni pow staw an!a na nowo 
do życia naszego państw a jak i w  dalszem 
kształtow aniu się jego. W obec naw ały 
tego obcego żyw iołu m usiałoby przyjść 
do planowej Judeo - P o’onji, a nasz od­
w ieczny państw ow y orzeł m usiałby u- 
stąpić w  całości pola gwieździe, k tórą  
narazie dźw iga na barkach.

Jeżeli w ięc ta  utopijna m yśl nurtuje 
w  mózgach pewnej części, — miejmy 
nadzieję, że na szczęście znikomej — na­
szego duchowieństwa, — to niech ona w 
gorliwości sw ej w strzym a się — 
dopóki nie stanie faktem  doko­
nanym  — om aw iany i projek­
tow any przez sam ych Żydów  „Exo- 
dus“, — a w ted y  zabiegi i starania 
misyjne mogą z ca łą  gorliwością, i w 
pełni być stosow ane bez szkody dla na­
rodów  tubylczych, a w ięc i dla nas — a 
może — Bóg da — z pożytkiem  dla Ży­
dów, — co krótko i dobitnie w ypow ie­
dział ksiądz katolicki — a Polak — re- 

I dak tor pism a „P ro  C hristo": „naw racaj- 
j m y Żydów, aie dopiero w tedy, gdy sie 
i z  Polski wyniosą"*.

Dr. E. K
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Podniosłe uroczystości katolickie
w Krakowie
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PRZED DALSZEMIZMIANAMI
w rządzie Kozłowskiego

W ARSZAW A, 29. 5. (Tel. w ł. G.). 
W czorajsze posiedzenie R ady M inistrów , 
które  h y ło  pierw szem  od chwili nom ina­
cji rządu, poświęcono jedynie za ła tw ie­
niu drobnych spraw  bieżących. W  dal­
szym  ciągu nie słychać nic, aby  opra­
cow yw ano jakiś plan gospodarczy, na 
który liczyło przedew szystk iem  rolnic­
tw o.
O przyczynach tej wstrzem ięźliwości 
rządu chodzą różne pogłoski. W  kołach 
lew icy sanacyjnej twierdzą, że wynika 
ona z pewnej prowizoryczności obecne­
go gabinetu. Podobno niedługo nastąpić 
mąją w nim dalsze zmiany, w  szczegó!-

| K u p b i l e t

Z  rynku bezrobocia
W ARSZAW A. 29. 5. (tel. w ł. G.). 

W edług ostatnich danych Biura P o ­
średnictw a P ra c y  liczba bezrobotnych 
zarejestrow anych na terenie całego Pań 
stw a w ynosiła w  dniu 26 bm ogółem  
329.366 osób, w ykazując spadek bezro­
bocia.

Układanie projektów  
prelim inarzy

W ARSZAW A. 29. 5. (Tel. wł. G.) 
D epartam ent budżetow y M inisterstw a 
Skarbu w ystosow ał do urzędów  central­
nych noty, w zyw ające je do układam a 
projektów  prelim inarzy na rok 1935/35. 
P ro jek ty  te przedstaw ione mają być Mi­
nisterstw u Skarbu do dnia 1 w rześnia.

Budowa schronisk 
nad brzegami rze k

Postępujący z roku na rok rozwój tu­
rystyki wodnej wywołuję konieczność 
budowy schronów i schronisk uad brzs- 
gami rzek.

Zjazd wojewódzkich referentów turys­
tycznych odbyty w Warszawie, postano--' 
w ił podjąć (propagandę za budową schro. 
n,?k nad najbardziej uczęszczanemi przez 
turystów wodnych rzekami.

Do budowy schronisk ma byó powo­
łana inicjatywa społeczna, samorządy, 
z . ią.zek kajakowców i towarzystwo kva- 
jozipawcze.

ności na stanowisku min. rolnictwa. J trzy miesiące do namysłu i powzięcia
P. Poniatow skiem u, k tó ry  był kandyda- | ostatecznej decyzji
tern do tej teki, ale nie zdecydow ał się j Na innych stanow iskach także możliwe
na jej objęcie, dano podobno | są zm iany.

*4ow i w icem inistrow ie
W ARSZAW A, 29. 5. (Tel. w ł. G ). | zagr. p rzynosi m. in. nominację p. Łuka- 

P rezyden t Rzpiitej m ianow ał w  dniu 
dzisiejszym  podsekre tarza  stanu w  P re- 
zydjum Rady M inistrów  L echn ick ieg ' 
w icem inistrem  Skarbu. R ów nocześnie 
w icem inistrem  Skarbu m ianow any został 
W acław  Staniszew ski, naczelny d y rek ­
tor Banku Rolnego.

S praw a następcy po p. S tan iszew ­
skim w  Banku Rolnym, k tórym  ma zo­
stać wicemin. Kasiński, nie została  jesz­
cze załatw iona.

Zm iany w  dyolomacji
WARSZAWA, 29. 5. (Tel. wł. G ) 

O statni dziennik urzędow y Min. spraw

siewicza, dotychczasow ego posła pol­
skiego przy  rządzie sowieckim, na am­
basadora polskiego w  Sow ietach. Dalej 
poseł polski w  Grecji, P aw eł Jurjew icz, 
odw ołany został z  tego stanow iska i 
przeniesiony w  stan n ieczynny z dniem 
1 lipca rb. Zastępca naczelnilM W y ­
działu w  M inisterstw ie spraw  zagr. T a ­
deusz N agórny m ianow any został z 
dniem 1 czerw ca konsulem Rzpiitej w 
Brukseli. R adca P ychecki m ianow any 
został konsulem  z rów noczesnem  pow ie­
rzeniem  kierow nictw a konsulatu pol­
skiego w  P radze

Sfingowany wywiad z  Paderewskim
W ARSZAW A. 29. 5. (tel. w ł. G.). 

„Kurjer W arszaw sk i1* podaje depeszę 
w łasną z M orges. W  depeszy tej dono­
si, że Ignacy Paderew sk i nie udzielił 
w yw iadu  ogłoszonego w  piśmie francu-

w  O R B I S I E

skim „Le Jo u r“. Z apytany  na ten tem at 
ośw iadczył: „R ozm ow a ze mną nazw a­
na przeszło  godzinnym  w yw iadeni, k tó­
ry  ukazał się na łam ach paryskiego 
dziennika „Le Jo u r“, trw a ła  dokładnie 
tyle czasu, ile trzeha było na ośw iad­
czenie, że żadnego w yw iadu udzielić nie 
mogę“.

—o—

na cmentarzu Obrońców Lwowa — nastąpi 11 listopada
Lwów, 30 maja. 

Jak  się dowiaduiem y, pod p rzew od­
nictwem  w iceprez. F. Irzyka oduyłc się 
przed kilkoma dniami w  M agistracie n .  
Lw ow a posiedzenie Komitetu O byw atel 
skiego w  spraw ie odsłonięcia Pom nika 
t r w a ły  na cm entarzu O brońców  L w o­
wa. —W
Uroczystość ta odbędzie się dnia U -go  
listopada br. i będzie zarazem uczcze­
niem 15-letnicj działalności Towarzy­
stwa „Straży Mogił Polskich Bohate- 
— rów". —-

Pomnik Chwały, będący prawdziwy

z Krakowem
Lw ów , 30 maja.

26 bm. odbyły  się zaw ody elimina­
cyjne w  szabli do turnieju Lw ów —K ra­
ków  na szable 1 szpady, o puhar im. 
L. Żeleńskiego.

1. miejsce zdobył po rozgryw ce z 
Steinem  Franz (kl. szerm.) zw yciężając 
5:1, 2. S+ein )Pogoń), 3 por. H ełczyń- 
ski (kl. szerm .), 4. Kiełbusiewicz (kl. 
szerni.), 5. W allach (Dror), 6. B rejtcr 
(Sokół - Macierz),

W  zaw odach brało udział 8 zaw od­
ników.

W  drużynie reprezentacyjnej Lw o­
w a na pow yższym  turnieju w ystąp ią : w  
szabli Franz, Stein, por. H ełczyński,

Za przynależność do O U . N .
W Brzetanach odbyła się rozprawa 

karna pr?eciw członkom OUN Dżułyńskio 
mu i Bygajlo 7, poci Podhajce o przyna­
leżność do OUN. Pierwszy skazany został 
na 2 lata więzienia, drugi na 2 i pół 
roku.

Prośba Mastka
WARSZAWA, 29. 5. (Tel. wł. G.). 

Do M!nistra Spraw iedliw ości w płynęło 
podanie b. posła M astka dla przedłuże­
nia urlopu zdrow otnego na trzy  m iesią­
ce. Obecnie urlop p. M astka upływ a z 
dniem 1 czerw ca. P row adzi on kurację, 
przeciw  cukrzycy*

Kiełbu: newicz, jako rezerw ow i W allach 
i B rejter, — w szpadzie: F ranz, por.
Serafin, por. H ełczyński, w szys^: irzęj 
z Klubu Szerm ierzy, Stein (Pogoń). T u r­
niej tegoroczny odbędzie się w  K rako­
wie.

ozdoba cmentarza, został wzniesiony  
funduszami zebranemi z ofiarności całej 

Polski
'a dzięki ofiarności spec.ialnej kilku fun­
datorów  poszczególnych jego kolumn, 
k tórych nazw iska znajdą się na tych 
kolumnach.
Na pomniku wykute bęaą nazwiska po­
ległych i zmarłych Bohaterów, oraz 
nazwy miejsc, na których rozegrały się 

ważniejsze walki.

pl. Mariacki 8

Będzie on w ięc widomym, znakiem bo­
haterskiej ofiary, k tóra  przypieczętow a­

ła w ieczystą  przynależność L w ow a i 
W sch. M ałopolski do naszej O jczyzny! 

Do udziału w  uroczystości pow yższej 
zaprasza się Rodaków z całej Polski! 

Szczegóły będą podane w  sw o to  czasie.

w proces'e komunisty Pufelesa
Kraków, 30 maja.

Po zamknięciu przew odu sądow ego 
w  głośnym  procesie przed Sądem  P rzy  
sięgłych przeciw  dr. Puffelesowi, o sk a r­
żonemu o działalność kom unistyczną, 
zabrał głos prokurator dr. Szypuła, któ 
ry  w  długiem przem ów ieniu ośw ietla 
w szechstronnie działalność w yw ro tow ą 
oskarżonego dr. Puffelesa. W  końcowej 
części sw ego przem ów ienia dr. Szypu- 
ła w ypow iada następujące słow a. 
„Może nie jeden się zdziwić, że w  0- 
kresie, w którym Polska zaw arła  pakt 
nieagresji z Rosją sowiecką, że w okre­
sie, gdy polski minister jeździ do stoli­
cy  Sow ietów , gdy w reszcie Polska na­
wiązuje trak ta ty  handlowe z.e wschod­
nim sąsiadem, u nas wewnątrz kraju 
doprow adza się do wielu procesów  ko­
munistycznych. Należy stwierdzić, że 
oficjalny rząd ZSRR. nie ma nic w spól­
nego z III. Międzynarodówka, która or­

ganizuje w e wszystkich krajach jaczej- 
ki komunistyczne, zatruwające jadem 
zwodniczych teoryj duszę członków po­
szczególnych narodów! Partja komun!s- 
tyczna w  Polsce dąży do oderwania pew  
nych terytoriów, dąży do zmiany u- 
stroju na drodze rewolucyjnej.

Nie do nas należy w  tej chwili sąd, 
czy doktryny, które obecnie w  Rosji 
Sowieckiej panują, sa dobre — sąd na­
leży do przyszłości. Partja komunis­
tyczna polska ma w  sw ym  łonie ludzi 
różnych zawodów, o różnym w ykształ­
ceniu, o różnym stopniu inteligencji. Im 
wygej wykształceni, tern w ieksze nie- 
ebzpieczeństwo grozi PoJsce z ich stro­
ny". W zakończeniu prokurator domaga 
się wyroku skazującego.

Następnie przemawiali obrońcy: —  
adw. dr. Bross z Krakowa i dr. Szu­
mański ż W arszaw y. W  końcu w  ostat- 
niem słow ie oskarżonego zabrał głos

dr. Puffeles, który ośw iadczył, że nigdy 
komunistą nie był I nim nie jest.

Po przemówieniach ław a przysięg­
łych udała się na naradę, po której 0- 
głoszono
werdykt, gdzie przysięgli zaprzeczyli 

winie oskarżonego 9-ma głosami. 
Trybunał po dłuższej naradzie 

werdykt zasystow ał, 
przekazując sprawę do najbliższej ka­
dencji Sądu Przysięgłych.

Obrona staw ia w niosek o zreasu­
m owanie uchw ały  zaw ieszającej w e r­
dykt z pow ołaniem  się na to, że nie m o­
że być uchylony w erdyk t, gdyż jest to 
już ponow na uchw ała ław y  przysięg­
łych w obec uchylenia w yroku  przez 
Sąd N ajw yższy. O brona staw ia nadto 
wniosek o uchylenie aresztu śledczego 
a to ze względu na zły stan zdrowia o- 
skarżonego. Trybunał oba wnioski od­
rzuca.

Po ogłoszeniu w yroku oskarżony  do­
staje nerw ow ego skrętu  palcu u rąk, w o­
bec czego obrona staw ia wniosek c 
dopuszczenie lekarza do chorego, cze­
mu T rybunał się nie sprzeciw ia.

Jak  w iadom o 
ostatnia rozprawa przeciw dr. Puffele­
sow i była już trzecią rozprawą przed 
Sądem I. instancji Poraź pierwszy dr. 
Puffeles został skazany wyrokiem Try- 
bunału zwyczajnego na 6 m iesięcy w ię­
zienia. W obec decyzji Sądu Apelacyjne­
go sprawa znalazła się przed ław ą przy­
sięgłych i tym razem oskarżony Puffeles 
został skazany na dwa lata więzienia.

Sąd Najw yższy jednak wyrok uchy­
lił i polecił przeprowadzenie nowej roz. 
prawy, która odbyła się ostatnio. Os­
karżony Puffeles w obec tego stanie po­
raź czw arty przed sądem I instancji a 
poraź trzeci przed Sądem Przysięgłych- 
Ze zrozumiałych w ięc w zględów  pro­
ces głośnego komunisty dr. Puffelesa, 

budz.i w  sferach politycznych i prawni­
czych olbrzymie zainteresowanie.

Obrady komisji turystycznej 
w  Stanisławowie

STANISŁAW ÓW , 29. 5. (PAT) W  sa
li Dosiedzeń U rzędu W ojew ódzkiego od­
było  się dziś p ierw sze posiedzenie W o ­
jewódzkiej Komisji T nrystyćżnej, na k+ó- 
re przybyli przedstaw iciele to w arzystw  
tu rystycznych , ochrony  przyrody , u rzę­

dów  państw ow ych, i sam orządów  z 
terenu w ojew ództw a stanisław ow skiego 
i częściowo ze Lw ow a.

P o  zagajeniu woj. Jagodzińskiego 
prof. Fuliński ze L w ow a w ygłosił re­
ferat na tem at zagadnień ochrony p rzy ­
rody  i m ożliwości jej w ykonania na tu­
tejszym  terenie. D ezydera ty  poruszone 
w  tym  odczycie stanow iły  podstaw ę do 
ożyw ionej dyskusji. W zięto pod uw agę 

realizację w niosków , uchw alonych w 
ankiecie w  spraw ie K arpat w schodnich 
z r. 1931 i przystąpiono do om ówienia 
program u p racy  na dalszych sześć lat, 
W końcu pow zięto szereg  w ażnych u- 
chwał.

W dniach 8 da 10 czerwca bi„ odbę*
dzie się 0  inicjatywy W ydziału luryetycz 
nogo Min. komunikacji zjazd turystycz­
ny w Jaremczu dla omówienia organiza. 
cii uzdrowisk 1 letnisk oraz turystyki w  
Karpatach.

o tw a rty m  od 8—20 
w n ie d z ie le  i  św ię ta  9—13

U fyb o rr w  K. S. P .
W ARSZAW A. 29. 5. (tel. w ł. O.). 

Dziś w  południe odbyły  się w ybory  w 
Klubie spraw ozdaw ców  parlam entar­

nych. P rezesem  została w ybrana  pow ­
tórnie przez aklam ację redak to rka  Os- 
bergerow a, w iceprezesem , rów nież 
przez aklam ację, red. Je rzy  W iewiórski. 

—o—

DZISIEJSZA POGODA
Praw dopodobny przebieg pogody do 

w ieczora dnia 30 bm. Zachm urzenie 
zmienne, m alejące na południu i 
wschodzie, możliwe jeszcze zanikające 
przelotne deszcze. Dalsze lekkie ociep­
lenie. N ajpierw  um iarkow ane, potem 
słabe w ia try  północno - zachodnie i pół­
nocne.
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Wielki zjazd turystyczny do Krakowa
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państw o­

wych w  Krakowi} organizuje w  dniach 
31 m aja i 1 czerwca br. wielki zjazd tu- 
rys tyczny do Krakowa na uroczystości 
Bożego Ciata i poświęcenie kamienia wę- 
gie.nego pod gm ach Muzeum Narodowe­
go uświetnione osobistym  udziałem Pana  
Prezydenta Rzeczypospolitej oraz przed­
stawicieli rządu i najwyższych władz 
państwowych.

Program uroczystości: Dnia 31 maja
br. (czwartek). Godz. 0: Uroczysta pro­
ces:0. Bożego Ciała a udziałem Pana Pre­
zydenta Bzeczypospolitej, przedstawicieli 
rządu, korpusu dyplom atycznego, Sejmu, 
Senatu oraz wojskowości i władz samo­
rządowych W  czasie procesji odezwie 
się dzw^on Zygmunta.

Godz. 17-la; Międzynarodowy mecz piŁ 
karski Austrja-Kraków w obecności Pana  
Prezydenta Rzeczypospolitej.

Dnia 1 czerwca br. (jpiątek). GodE. 10 
do 14: Zwiedzanie wielkiej w ystaw y ko­
bierców m ahom etańskich i ceramiki w  
Muzeum Narodowem. — W ycieczki auto. 
busam i do Lasku W olskiego. — Godz. 18: 
Uroczystość poświęcenia kam ienia węgiel- 
nego pod budowę gmachu Muzeum Naro­
dowego w obecności P ana Prezydenta  
Rzeczypospolitej Rządu, Korpusu Dyplo­
m atycznego i W ładz. — Poświęcenia do­
kona J. E. ks, metropolita krakowski 
książę Adam Sapieha. Godz. 20: Festiwal 
muzyczny na rynku krakowskim.

nych wstępów na uroczystości poświęcę- 
nia kam ienia węgielnego i na wystawę 
kobiercćw w  cenie po 40 groszy q 1 osoby 
oraz ze zniżonych przejazdów autobusami 
do Lasku W olskiego w  cenie 50 groszy  
od osoby. Na międzynarodowy mecz pił­
karski — m  ikazaniem biletu kolejowego 
na zjazd — znaczna ulgi.

Ceny przejazdu do Krakowa i z po­
wrotem  za stacyj: Bielsko 5.10 zl, Kato­
wice 4.10 zt, Nowy Sącz 10.70 zl, Oświę­

cim 3.50 zł, Rzeszów 9 70 zł, Tarnów
4.10 zł.

Bilety kolejowe i karty wstępu - na 
uroczystości' i wystawę sprze łają PBP  
,Orbis" w wym ienionych m iejscowo­

ściach.
. Zniżkowe bilety kolejowe upoważnia­

ją do jednorazowego przejazdu do Kra­
kowa i z powrotem, dowolnemi pociąga­
mi 'osobowemi w dniach od 31 maja do 
1 czerwca br.

| dobnie w y raża  się recenzent „Chicago 
J Sunday T iibuny" oraz pisma now ojor­

skie.
P. L ipkow ska — jest prezeską k ra ­

kow skiego „S tow arzyszenia rm odycj 
m uzyków ", k tóre pod jej sp rężystą  dło­
nią, rozw ija się pomyślnie, urządzając 
szereg  produkcyj o w ysokim  Doziomie 
a rtystycznym  w  w ykonaniu m łodych 
K rakow skiej Kolonji muzycznej. N iestety 
nie długo cieszyć się będa „M łodzi" swa 
prezeska, bowiem  — jaK w ieść niesie — 
przyjęła  p. L ipkow ska obowiązki kie­
row niczki najw yższej k lasy  g ry  forte­
pianowej w  jednym  z K onserw atoriów  
północnej Am eryki już od przyszłego se­
zonu.

W . A .

Kraków, 30 maja.
W  ubiegłą niedzielę o godz. 11 przed­

południem na p rzystan i P . P . na W iśle 
odbyło się
poświęcenie łodzi, którą delegacja kra­
kowskiej Straży Pożarnej pod kierow­
nictwem nacz. inż. Rakisza i st. ogn o- 
mlstrza Dury uda się w  dniu 2 czerwca  
br. W isłą do Gdyni na mające odbyć się 

29 czerwca „Święto Morza“.
Do przyby łych  przedstaw icieli w iadz 

przem ów ił na w stępie naczelnik S traży  
Pożarnej inż. Rakisz, poczem odbyło  sie 
poświęcenie łodzi, którego  dokonał ks. 
Niemczyński, rów nież w ygłaszając 

krótkie przem ów ienie. Zkolei Imieniem 
Ligi M orskH i Kolonialnej zabra ł głos 
jej delegat, k tó ry  podkreślił znac?etiie

. m orza w  życiu gospodarczem  Polski, Po 
Ucz3stnicy zjazdu korzystają ze zn iżo-tych  przem ów ieniach nastąpiła ceremon

ja chrzcin.
Na zakończenie obecni podpisali spe­

cjalny ak t upam iętniający uroczystą 
chwilę, poczem  strażacy  znieśli łódź do 
w ody.

Łódź ta  dużych rozm iarów  została 
zbudow ana p rzez tutejszych s traża ­
ków  i może pomieścić załogę złożona z 
12 ludzi. Na przodzie jak i rufie łodzi 
zbudowano specjalne pom ieszczenie na 
bagaż, p row ianty  i nam ioty, pod k tó re- 
mi mają, udający się do Gdyni w  czasie 
podróży nocow ać. Łódź. k tó ra  o trzy ­
m ała imię „T u ta" (z łaciny „bezpiecz- 
na“, co r.ia być dobrą w różbą szczęśli­
w ej w y p raw y  krakow skiej S traży  O g­
niowej), jest łodzią czterow iosłow a. za­
opatrzoną w  m aszt i dw a żagle. k tóre  
p rzy  sprzyjającym  w ietrze pozw olą na 
ich użycie i na odpoczynek wiosłującym . 

— o—

Sukcesy Krakowian za grania)
Kraków, 30 maja. 

Pisma jugosłow iańskie, Belgradu, Za­
grzebia, Lubiany, -p rzyroszą  rtader po­
chlebne recenzje o a rty stycznej p racy ,

na tam tejszych scenach dwu polskich 
śpiew aków , pp. St. D rabika i R. W iagi, 
K rakowian. P . D rabik pracujący od lat 
na scenie K rólewskiej O pery  w  B e o g n -

Z a m a c h  sam obójczy
nieznanej ko b ie ty

( Lwów, 3C m aja.
,t.) W czoraj w  bram ie insty tutu  far­

m aceutycznego U .J. K. jakaś m łoda ko­
bieta zażyła nieznanej trucizny w  zam a­
rzę samobójczyni. Z aw ezw ane Pogoto­
wie R atunkow e odwiozło desperatkę w

stanie groźnym do szpitala powszech­
nego.

Tożsam ości jej nie m ożna było u sta­
lić, nie miała bowiem przy sobie żad­
nych papierów. P rzyczyna  rozpaczliw e­
go kroku rów nież nieznana.

Bryczka z  ludźmi roztrzaskana
p r z e z  lo ko m o tyw ę
Lw ów , 30 maja. 

(t.) D onoszą nam z C zortkow a: V/ 
Poniedziałek w ieczorem  przez niezam - 
kniętą ram pę kolejow ą przejeżdżała 
b ryczka  zaprzężona w  jednego konia, na 
k tó rą  z całym pędem wpadła manewru­
jąca lokom otywa, Skutki zderzenia by ły  
s tra szn e : bryczka została roztrzaskana,

a jadący nią kupiec Aron Kren 1 woźnica 
Fed Pidhirnlak odnieśli tak ciężkie rany, 
że wkrótce po wypadku zmarli. Trzeci 
pasażer Nechman Feideles w yszed ł z ka­
ta s tro fy  cało.

W  zw iązku z tern aresztow ano zw ro t- 
n !czego P . K. P . Józefa G iudzińskiego, 
k tó ry  zapom niał ram pę zam knąć.

za 15.000 dolarów
Kraków, 30 maja.

Są na świecie ludzie, k tó rzy  pośw ię­
cają dużo czasu i pieniędzy zbieraniu 
różnych antyków . Niemal w  każdem  
mieście znajdują się kolekcjonerzy sta ­
rych monet, am uletów , lub też zbiera­
cze m arek pocztow ych. Jedni tw ierdzą, 
że bez tego zajęcia żyć nie potrafią. In­
ni dow odzą, że żyją, aby  w łaśnie zbie­
rać  najróżnorodniejsze przedm ioty. Od 
lat najdaw niejszych filateliści p row adzą 
w ielkie transakcje  zam ienne z całym  
św iatem . Poniew aż jednak mojem zda­
niem, najoryginalniejszą transakcję za­
w arto  onegdaj w  Krakowie, chcę ją bli­
żej omówić.

Na W ęgrzech  jest baron Karm anow, 
znany hodow ca psów , którem u udało 

się przez nadludzką cierpliw ość nau­
czyć  mówić czw oronożnego pudla. Mó­
w iący  pies zw rócił na siebie uw agę ca­
łego niemal św iata, zvrłaszcza. [wielce

I zain teresow ali się nim w łaściciele c y r-  
I ków , dla k tórych m ów iący pies miał ze 

zrozum iałych pow odów  olbrzym ia w a r­
tość. Do barona K arm anow a zjechali 
d y rek to rzy  najw iększych cyrków , pro­
ponując bajońskie sum y i engagem enty. 
Naturalnie baron  K arm anow  odrzucił 
obietnicę m ałych przedsięb iorstw  i  zaan­
gażow ał się do olbrzym iego cyrku  Sta- 
niewskich, k tó ry  obecnie p rzebyw a w  
K rakowie. P ies m ów iący ,-Mokusz“ sta ł 
się a trakfta  naszego m iasta. Onegdaj 
p rzyby ł do cyrku  lord am erykański i po 
krótkim  nam yśle odkupił m ów iącego 
pudla za cenę 15.500 dolarów . Na szczęś 
cie baron K arm anow  zagw aran tow ał so 
bie um ową, że popisyw ać się będzie w 

cy rku  Staniew skich w  K rakow ie do 
czw artku  31 m aja w łącznie t.j. do dnia 
nieodw ołalnego pobytu cy rk i w  Krako­
w ie, o m t.

cizie, jako p ierw szy  tenor, s ta ł się odda- 
w na ulubieńcem tam tejszej publiczności, 
dzięki sw em u w spaniałem u talentow i 
śpiew ackiem u o raz  w ysokim  zdolno 
ściom dram atycznym . Św ietny śpiew ak 
kreuje partje z zakresu  lirycznego i bo­
haterskiego a jego Żyd („Żydów ka4 
H alevyego) i P adam es („Aida" Verdie 
go), by ły , jak się w y raża  jedno z pism 
belgradzkich, k reacją iście rew elaoyjną. 
Dla propagandy  m uzyki polskiej w  Ju­
gosławii i zac;eś.iienia w ęzłów  kultural­
no -  m uzycznych, w ygtaw iono „H al­
kę" m oniuszkow ską w  jego św ieł- 
nej inscenizacji tudzież reżyserii, o czem 
w  swoim czasie szeroko rozpisyw ała się 
p rasa  jugosłow iańska — a za nią i nasza 
— podnosząc talent nietylko śpiewacki, 
lecz także i reżysersk i utalentow anego 
śpiew aka.

O statnio w ysiępow ał na scenach ju­
gosłow iańskich gościnnie p. Roman W ra- 
ga, basista  w arszaw ski, k tó ry  w y stęp a­
mi sw em i na scenach jugosłowiańskich 
zdobył już od lat kilku mir i pow ażam e 
v tam tejszych sferach śpiew aczych. P . 

vVraga kreow at partje M efista („Faust"), 
k ard y n ała  („Żydów ka") oraz inne, zdo­
byw ając uznanie p rasy  codziennej i fa­
chowej. N ajw ym ow niejszym  dow o d en  
uznania, było ozdobienie obu śpiew aków  
tak  w ysoklem i odznaczeniam i jak order 
Św . Saw y, przez króla Jugosław ji.

Obaj śp iew acy — chluba polskiego 
śp iew actw a — K rakow ianie, w eszli na 
scenę operow ą w p ro st z uczelni śpie­
wackiej, krakow skiego znakom itego 
m aestra , prof. St. B ursy , k tó ry  obok 
tych najw ybitniejszych sw ych uczni, li­
czy  na scenach polskich wiele jeszcze 
śpiew aków  i śpiew aczek.

Z kraju  dolarów  p rzy b y ła  do rodzin­
nych pieleszy podw aw elskich utalento­
w ana pianistka -  w irtuozka p. M agdale­
na L ipkow ska —  po tourneć odbytym  
w  cen trach  m uzycznych północnej Ame­
ryki, w  k tórej w  ciągu kilkumiesięcznej 
bytności zb iera ła  lau ry  i nader pochlebne 
recenzje. P ism a zarów no polskie jak i 
am erykańskie  w yraża ją  się o produk­
cjach krakow skiej pianistki nadei po­
chlebnie. R ecenzent „Dziennika Chica­
gow skiego" pisze: „G ra p. L .pkow skiej 
robiła w rażenie posągow ego m ajestatu. 
Technika pierw szorzędna, w czucie g łę ­
bokie. Ci, co słyszeli grę znakom itej pia­
nistki przeżyli m om ent jakgdyby  w  k ra- 
S :r> 7°r7nrnv"'Uf*i baśni. S łuchano jej w  
s\-v.ii:n::i '  ■' i ■‘ym oddechem "... P o -

Czy zmieniłeś już 
adres „Kurjera* 

wyjeżdżając na wywczasy?

G I E Ł D A
Waluty

Kraków, 30 maja. 
W  dniu w czorajszym  na k rak n - 

rynku pieniężnym  płacono za dolara 5-26 
do 5.27, B. P . 5.26, m arkę nie miecką 
2.06, koronę czeską 21.70 — 21.80, B. P. 
21.65, szyling austr. 98.— do 98.50, B.P. 
97.50, funt ang. 26.90 — 27.— B. P . 26.83.

Giełda zbożowa
Kraków, 30 maja. 

Kursa ustalone na podstawie cen or­
ientacyjnych.

o d  do
Psrenica dworska czerw 

stand. ' 19.75 20.2t
Pszenica biata stand# 19.50 19.75
Pszenica targowa stand. '900 19,25
Żyto targowe stand. 13.40 13.60
Owies dworski stand. 13.25 13.40
Jęczmień dworski 14 00 16.00
Jęczmień targowy 13.00 13.25
Kukurudza krajowa 22.00 23.00
p-oeo 1 9 — 20 -
Siano słodkie 7 00 7.50
Siftnr średnie 5.75 7.5L
Koniczyna pastewna 8.— 8.5C
Mak niebieski z workiem 44.— 46.—
Kminek kraj. ezyszony 1n0.~ 165 00
Ziemniaki stołowe 3 50 4.—

nszenna okr. KrRk 
45% 35.— 35 5t>
60% 28.50 29.50

Mąrka Żytnia okr. Krak.
I. gat 0 -6 5 %  2 2 .5 0 -2 4 .-
Tt pat. 55% sitkowa 1R00 16 50

Graham pszenny 2600 26.50
Otręby żytnie 9.75 >10’.'—
Otręby ps/enne 10.25 10^0-

Cenv orientacyjne w y p o .  rodkow-on* 
rrzez Komisię notowań na pod«fawi’3 nie­
oficjalnych transakcji orat pjdaży i PJ- 
lyfti.

Tendencja spokojna, tfjwozy mnie.

Giełda warszawska.
W arszaw *. 59 V. 1°34 

budow lana 44’—•
inw eatvcvina 113’— 

p o i  Inw eat. le ry lo a  — -— 
poż. knnw ersy jna 6 5.75 
poż. ko1e!ow s — *—
poż. do ’nrow a — *—
no r. r’ol »row« — ’—

oroe. poż. s tab ilizacy jna  67’50 
10 p roe . poż. ko teiow s —  —

p roe . p o i  
p roe. po*, 
proe. 
proc. 
p roc. 
o roe. 
proe.

Belgi* 
G dańsk 

olandjs 
Londyn 
N. Jo rk  
Pary*

W aluty i dewizy
123-95 Pr*p* 2705

— •— Stockbolm 137-90
3<<V70 6*w< 'earja 1'2-33

?6'95’ W łochy 44-10
5’29 75 Berlin 207-40

34-97-

Giełdy zagraniczne
L c  n  d  y  a . 2° V.

N. Jo rk 5-087T/s Zuryeh 15 64
P aryż 7.7-10 P rag a 12210
Berlin 12 99- B udapeszt *
A m sterdam 7-50- B nkareazt
B ruk iela 21-75- W ied eń 27-75
Rzym 59-84- W arszaw a 26 93

Z ■ r  y  c  h , 29. V
Pary* 20.29 5 W ied eń 7 3 — •
Londyn 15-64- P ra g a 1-2-50-5
N. Jo rk 3-07-5 W arszaw a 58-10-
B rukiela 71-92-5 B n d a p e iz t
Rzym ■*6-16 B nkareazt 305-

m aterdam 208-50- B uenos A iraa
Berlin 120-21-5

P a r y  i . 29. V.
Londyn 76-06-2 P ra g a 63.10
N. Jo rk 15.15-2 B n k areazt 15-15
B rnkaala L54 — W in d e i
Rzym 8-85 Berlin — •—

Z urych 492 75 W arszaw*
A m sterdam 1027-25
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Feriynanda
(C iw art. B o ie  C ia ło

Co ugotować Jutro?
32 jaj, 1/4 litra kwaśnej śm ietany,'2 łyż­

ki m asła 3 duże łyżki m ąki, 4 Maggiego 
kostki buljonowe sól, cytryna.

Z mąki i m asła zrobić białą zasmażką, 
©zprowadzić ją ostudzonym buljonem z 

4 Maggiego kostek buljonowych z 2 szkla­
nek wrzątku, zalać śm ietaną doprawić 
'sokiem z cytryny i szczyptą soli. całość 
dobrzo wym ieszać i zagotować. W gotują­
cy się s’os wbijać jajka jedno obok dru­
giego zręcznie, aby żółtko pozostało 1 na- 
p ćł miękkie, a białko się ścięło. Do jaj 
podaje się tarta kartofle zaprawione słod- 
kiem niegotowanem m lekiem  i polane ru­
m ianem  masłem. (x).

Odjazd pociągów z Krakowa
Do W arszawy przez Częstochowę: 0.45 

(kursuje od 15 maja do 6 października). 
7.15 (p), 11.58, 15,15, (kursuje od 14 sierp­
nia do 20 sierpnia), 17 20 (p), 23,00.

Do W arszawy przez Kielce, Radom, 
Dęblin: 22,15,

Do Katowic: 5.10, 6.01, 6,50, 731 (Lux- 
Torpeda kursuje wtorki, środy, czwartki' 
piątki i soboty,, 10,45, 11,22 <i), 12,29
(Lux-Torpeda kursuje wtorki, środy, 
oziwartki. piątki), 13,20 (k u rsu je  od 17 
czerwca do 2 września Codziennie), 14.25, 
17,12 (p), 19,25 (kursuje codziennie z wy­
jątkiem 25, 28 gm dnia i 21 i 22 kwietnia) 
21,30 (p), 21.36 22,27 (Lux-Torpeda kur­
suje tylko w niedzielę).

Wiedeń—Praga: 11.22 łp) 2100 (pj
5.10, 7.40, 14.25.

Berlin: 11.22 (p,, 21.30 (p), 6,10 10 45 
17,12, 21.38.

Zebrzydowice: 11,22 (p) 14.25, 21,30 (pj 
Poznań; 6.01 10.45, 17.12 (p), 21.30 (p). 
Gdynia: 17.12 (p), 21,30 (pj.
Cieszyn: 17.45.
Chrzanów: 5.10 (kursuje od 31 m a ,i  

ffo 2 października), 7.40, 11.22 W , 14 25
17.42, 21.30, 21.36.

Dziedzice: 5.10 (kursuje od, 31 maja d> 
2 października) 7,40 11.22 (p) 14.25,
17.42, 21.30, 21.36.

Żywiec: 17.42.
Lwów: 11,20 (p), 11.25, 10.00 (p), 0.15.

9.05 *'(p).
Zakopane 0.05 (kursuje od ~ paździer- 

nika d,o 15 grudnia). 0.45 (kursuje od 15 
maja do 7 października), 3 40 (kursuje 
od 15 maja do 6 października), 7,25 (kur­
suje od 15 maja do 6 października), 8.51 
(kursuje w niedzielę Lux-Torpeda).’ 9.15, 
13.52 (p), (kursuje od 15 maja do 6 paź­
dziernika), 14 35 (kursuje od 13 sierpnia 
Jo 19 sierpnia). 14.48 (kursuje w soboty 
Lux-Torj eda). 15.21 (kursuje od 15 maja 
d© 6 października) 18.15 23,05 (kursuje od 
15 maja do 6 października).

Noone dyżury lekarzy; dr. Bóhmerwal.d 
Henryk (Długa 41 teł, 181-81) dr. Fiala  
Bohdan (Topolowa 40) dr, Glasner Ignacy 
(Św. Sebastjana 3, teł. 119-04), Dr. W alew . 
ski Stamsraw (Łobzowska 27 tsl. 155-50) 

Nocne dyżury aptek W  Krakowie: Ap­
teka pod Złotym Słoniem Grodzka 22, Ap­
teka pod Jagiełłą pl. Matejki 3. Apteka 
Nowo wiejska (Przy parku Krakowskim) 
Wybickiego 1, Apteka pod Trzema Gwiarc- 
3:ami Rakowicka 12. Apteka Sternbacha 
Dietla 36. \y  Podgórzu: Apteka pod Koro­
ną Rynek 9.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
IM. J. SŁOWACKIEGO

Środa 30. 5. „Romans".
REPERTUAR KINOTEATRÓW 

ATLANTIC' „Szalona Noc w Zoo.“ 
ADRIA: ,Eskadra Straceńców11.
APOLLO: ,,Miłość w Szanghaju11. 
BAGATELA: , Grzech jednej nocy" 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: ,Reporter 

Bob".
MUZEUM, nieczynne.
PROMIFN: Dr. Jekyłl i mr. Hyde“ i 

„Świat słucha".
SŁONKO: „Pieśń nad pieśniami" 
SZTUKA: „Baroud" i „OzielusKin", 
ŚWIT; ,,W anima“
UCIECHA: „Czibi“
WANDA: , Maskarada Miłości'.

ZABYTKI — MUZEA — WYSTAWY 
W A W E L

1. Katedra, zwiedzanie 10 — 13 i 14.30

W  1 Q0-lecie „P a n a  Tadeusza”
Uroczysta akademia w auli U. J. ui Krakowie

Kraków, 30 maja.
Koło Polonistów  S. U. J. urządziło 

onegdaj w raz  z krakow skim  oddziałem  
T -w a L iterackiego im. A. M ickiewicza 
w  auli uniw ersyteckiej U roczystą Aka­
demię w  stulecie „Pn? Tadeusza". Licz­
nie zebrana  i doborow a publiczność 
p rzeży ła  chwile głębokiego i podniosłe­
go nastroju. Na uroczystość p rzybyła  
zw łaszcza licznie m łodzież uniw ersytec­
ka oraz grono profesorskie, św iadcząc 
w ym ow nie o trw aniu tradycyjnego kul­
tu M ickiewicza w  krakow skiej w szech­
nicy.

Akademię zagaił p ro rek to r prof. Krzy 
żanowskl, m ówiąc krótko o doniosłości 
wielkiej rocznicy  i całej lite ra tu ry  ro ­
m antycznej, szczególnie w ażnej dla u­

biegłego pokolenia i nie tracącej zna­
czenia do dziś.

Następnie w szedł na katedrę  prof. 
Ignacy Chrzanowski, w itany  gorącem i 
oklaskami. Prof. C hrzanow ski mówił o 
w zniosłości w  „Panu Tadeuszu" z w ła­
ściw ą sobie p lastyką i żyw ością. W y ­
szedłszy od znaczenia tego w yrazu  i je­
go rozwoju poprzez w ieki i u w szy st­
kich narodów , odrzuciw szy zby t ciasną, 
jego zdaniem, definicję w zniosłości 
Nietschego, że „wzniosłość jest to opa­
nowanie straszliw ości", przeszedł do 
w ykazania  całego bogactw a jej odcieni 
i całej skali nasilenia w  „Panu T adeu­
szu". A więc od w yniosłych obrazów  
natury , łagodnych i pogodnych do s tra ­
sznej w zniosłości burzy, poprzez w znio­

słość koncertów  Jankiela i W ojskiego do 
szczytu wzniosłości — do spowiedzi 
Jacka Soplicy. Prof. Chrzanow ski n* 
przem ówieniu svvem zaznaczył szcze­
gólną w artość „korony w iedzy  o Pani’ 
T adeuszu" — studjum Prof. St. Pigonia 
k tó ry  upatruje kopułę w zniosłości „Pana 
T adeusza" w  w ieczystej unji polsko- 
litewskiej.

P iękny  odczyt znakom itego uczonego 
pow itała publiczność serdecznym  entu­
zjazmem.

Na zakończenie członkow ie Koła 
Przyjaciół Żywego Słow a recytow ali 
fragm enty z „P ana T adeusza", a to: 
„Koncert W ojskiego" i , Spotkanie H ra­
biego z Zosią".

— 17. w  nisdz. i święta 12 — 13.30 i 14 30 
szkolne: Groby król. 20 gr. Skarbi-ac 20 gr. 
Wi'eża Zygm. 10 gr. W ycieczki dorosłych 
Groby król. Skarbiec i Wieża Zygm. — 
razem 1 zł. od osoby.

zam ek  Królewski (komnaty królew­
skie). Zwiedzanie Zamku Królewskiego 
wstrzymane aż do odwołania.

III. Smocza Jama codziennie 9 — 16 w
— 17, wstęp: Groby królewskie 1 zl. Skar­
biec 1 zł. W ieża Zygm. 25 gr. wycieczki 
niedz, i święta 9 — 14, wstęp 50 gr.

IV Rotunda św. Feliksa 1 Adaakta, Ka­
tedra Romańska św. Gorana wstęp 20 gr.

Wieża Marjacka oodzlennie 10 — 14.
Wstęp 50 gr. dla wycieczek 25 gr.

MUZEUM NARODOWE
I. W ystawa kobieroów mahometańskich  

ceramiki azjatyckiej l  europejskiej, Ry­
ńsk Główny Sukiennice. Codziennie 10— 
14. Wstęp 1 zl.

II. Oddział lm. Emerykl hr. Hut .en
Czapskiego W olska 10. — Środy, Niedzielę 
i święta 10 — 14. Wstęp lzł. — Numiz­
matyka, grafika, broń i przemysł arty­
styczny.

śIII. Dom i Muzeum im J  .Matejki 
ulica Florjańska 41. Codziennie — 14. 
Wstęp 1 zł. Zbiory Jana Matejki i arty­
styczna po nim  spuścizna.

IV Oddział im. Feliksa Jasieńskiego ul. 
Szczepańska 11 1 p. Wystawy sztuki pol­
skiej, japońskiej, dywary, sprzęty z róż­
nych epok itd. O otwarciu poszczególnjch  
wystaw uwiadamia się osocnemi ogłosze­
niami.

' "V. Oddział im. Erazma B orąua Kar­
melicka 51. Środy. Niedziele i Święta 13 
— 14. Wstęp 1 zł. — Kilimy polskie 
wschodnio dywany, broń. sprzęty, m alar­
s t w o  XIX wieku.

VI. Wieża Ratuszowa Rynek Gł. — Za 
bytki rzeźby polskiej w oryginałach k a ­
miennych i odlewach gipsowych. Od-, 
dział otwarty w niedzielę i w święta od 
10 do 14. Wstęp 50 gr. VII Barbakan za. 
bytek sztuki fortyfikacyjnej, połok.ny na 
p e  n acjach  w pobliżu bramy FIjrjańskiej 
Ct'-\ srty od 10 do 14. Wstęp 50 gr.

MUZEUM XX. CZARTORYSKICH 
ul. Pijarska 6/15. Zwiedzanie grupami pod 
kierunkiem funkcjonariuszy Muzeum we 
wtorki i piątki punktualnie o godz. 10. 11. 
12 W ycieczki i Szk >ły tylko za uprzed- 
niem — conajmniej na 24 godzin — zglo- 
sezniem w  Zarządzie za wyjątkiem wtor­
ków i piątków do 14, oraz sobót do 11 go­
dziny.
MUZEUM ETNOGRAFICZNE (na Waweln)
codziennie 9—13, wstęp 50 gr. młodzież 20 
gr. wycieczki szKoine 10 gr. Ud osoby, 
MUZEUM PRZEMYSŁOWE (Smoleńsk £)
otwarte w niedzielę i święta od godz. 10. 
do 13-ej, dla wycieczek i osćb zam iejscj- 
wych także'i w dnie powszednie od godz. 
9 do 13-3j. W stęp wolny.

Zi Domu Artystów (Pl, Św. Ducha 5' 
Odbywa się wystawa litografij legjono- 
nych Fr. Jaźwieckiego, oraz wystawa o. 
brazćw, przeznaczonych na zasilenie fun­
duszu budowy własnego Domu Artystów  
Plastyków. Wstęp wolny.

KRONIKA KULTURALNA
Z Teatru Mie1skie*jo lm, J. Słowac­

kiego, Dziś we środę na przedstawienia 
popularnem po eonach zniżonych ,Ro- 
m ans“ z PPJ dyr. Osterwą, Jaroszewską 
i Ruszkowskim w rolach głównych. W  
czwartek „Rzeczpospolita P oetćw “ L. H. 
Moistina. Udział bierze pełny zospćł na­
szej sceny z dyr. Osterwą na czele. Sto 
fan Jaracz i Marja Modzelewska w te­
atrze krakowskim. W najbliższych dniach 
przyjeeźdża do Krakowa na kilkodniowy 
pobyt zespół warszawskirgo tenoru .N o ­
wa Komedja“ i w teatrze im J Słowac­
kiego odegrają sztukc Ilem afa pt.. 
,.F irma".

KOMUNIKATY
Pielgrzym ka m aiek katoliczek na Ja­

sną Górę wyrusza z Krakowa dnia 2 ozerw 
ca o godz. 11.S9. Wyjazd z Częstoohowy 
3 czerwca o godz. 14.49. Msza św. w kapli 
cy Matki Boskiej z kazaniem odprawiona 
zostanie o godz. 8-eJ, poczem uczestniczki 
pielgrzymki wezmą udział w procesji B o. 
żego Ciała na Jasnej Górze. InlormacyJ 
udziela oraz wpłaty na kaszta przejazdu 
przyjmuje firma E. Lodzlński Rynek Gł. 
(róg Llnjl A —B 1 ul. FlorJańskleJ.j

„O prapoezjl ludów1' Odczyt pod pow, 
tytułem  w ygłosi p. Wiktor W ęglarz stara­
niem  sekcji językowej Koła Polonistów  
S. U. J. we śrcidę dnia 30 bm. o godz. 5.ej 
p-op. w sali wykładowej przy ul. Gołębiej 
20 1 p. Wstęp wolny,

Cvrk Staniewskich na Błoniach obok 
boiska K. S. ,Cracdvia“. Nieodwołalnie 2 
ostatnie dni pobytu. Dziś środa 30 mają 
1931 r. 2 przedstawienia o godz. 4 15 pop ot. 
i 8.30 wieczór. Na przedstawienie popot. 
o 4.15 ceny biletów zniżone od 50 gr. (ga­
leria) i ocl 1 zl. miejsca siedząco (ławki).

Święta sportowe młodzi ty  krakow­
skich szkół średnich odbędzie się we śro 
dą, 30 bm. na boisku klubu sport. „Cra- 
■oovia“ u godz. 9 rano. Program  obejmuje 
gry i zabawy ruchowe lekcje dziewcząt i 
chłopców, finał koszykówki i siatkówki, 
pokaz oboMwnictwa harcerskiego, ćw i­
czenia żeńskiego oddziału PW i bieg z 
przeszkodami. Uroczystość zakończą za­
wody pływackie w pływalni YMCA w go­
dzinach od 16 do 18.

Autobusy kolejowe ruszą 1 czerwoa. 
Krak. Dyrekcja Kolejowa zakupiła 18 
luksusowych autobusów, które już od 1 
czerwca zaczną kursować na różnych li­
niach. Są one obliczone na około 20 o- 
sób i mają wytworne wnętrzne urządzę- 
nie. Niema w nich wspólnych siedaeń 
na kilka osób lecz dla każdego pasażera 
przeznaczony jest wygodny fotel. Każdy 
autobus oznaczony jest orłem i napisem  
P.K.P.

Pociąg z Krakowa do H«Jduk. Dnia
3 czerwca br. jedzie pociąg popularny z 
Krakowa do Hajduk. Odjazd z Krakowa 
o goda. 14.00, odjazd z Hajduk 20,10. Ce­
na przejazdu tam i a powrotem 4,30 zł. 
Bilety wstępu na zawody Garbarnia — 
Ruch po cenach znacznie zniżonych, do 
nabycia w pociągu. Początek o godz. 17.

Miasto zaciąga pożyczkę na budowę 
tranr—aju do cmentr^za. Dnia 28 bm. od 
było się pod przewodnictwem prezyd. 
miasta dr. M. Kaplickiego posiedzenie 
Zarządu Miejskiego na którem m. in. 
przyjęto projekt regulaminu czynności 
Komisji Rewizyjpej Rady Miejskiej. U- 
chwalono: przekształcenie Miej. Zakł. 
Opiekuńczych na społeczne zakłady opie­
kuńcze jako też zatwierdzono piany u- 
rządzenia ul. Krupniczej i chodnika w 
części placu Bernardyńskłego W końcu 
posiedzenia przyjęto wnioski, tyczące kil­
ku pożyczek między innemi: na uzbroie- 
n e  gruntów państwowych, oraz na bu­
dowę toru tramwajowego do cmentarza 
Rakowickiego.

Audycje radjostacji 
krakowskiej

Środa 39 maja 1934.
7.00—8.00 Audycja poranna z W arsza­

wy. 11.35 Program na dzień bieżący.
11.40 Codzienny przegląd prasy polskiej 
7. Warszawy. 11.50 Wiadomości bieżące.
11.57 Sygnał czasu, hejnał z W ieży Mari
12,05 Utwory Karłowicza (płyty). 12.3a 
Wiadomości mele irologiczne z '.Varsza\v 
12 33 P o lsk ie  w ogonki z  płyt. 12.55 D 
południowy z W - is z a w y .  15.00 H ejnał 
pieśni maja.', Wieży M arjack ie j .  13.2')

Arje i pieśni w wyk. Enzo de Muro-Lo- 
manto (tenor) z płyt. 15.50 Program dla 
dzieci zie Lwowa i Warszawy. 16 20 Fel* 
jeton: ,,Prz'3z moje okno" wygł. reid. J 
Bajsarowicz. 16,35—17.50 Trans, z W ar­
szawy. 17.50 Odczyt pt.: , W 500-ną rocz­
nicę zgonu W ładysława Jagiełły" wygł. 
dr. J. Dąbrowski prof. U.J. 18.10 Koncert 
muzyki, której słuchał Król W ładysław  
Jagiełło w latach 1424—1430- 18.40 Muzy­
ka popularna z płyt. 18.50 Program na 
dzień następny. 18.55—19.10 ,Skrzynka
techniczna" w opr. inż. Z. Kisielnickiego.
19.10 Rozmaitości, 19.15 Tańce z oper Mo 
muszki (płyty).: tańce góralskie z op.
,Halka" w wyk. ork. PR, 19 20 Trans. % 

Warszawy. 19.38 Wiadomości sportowe 
lokalna. 19.40—20.20 Trans, z 'Warszawy. 
20,20 P łyty  gramofonowe. 20.40 Trans, z 
Rzymu: opera „Turandot" Puccini‘ego, w  
przerwach trans, z Warszawy. 23 45—24.00 
Muzyka taneczna z płyt. w wyk. ork. F, 
Lorand. 24.00 Hejnał z Wieży Marj.

KRONIKA LWOWSKA
REPF-RTU4R TEATRÓW MIEJSKICH

T E A T R  W IE L K I
Środa 30. 5. g. 19.30 „Dożywocie" W y­

stęp Solskiego. (A. 21).
TEA TR ROZM AITOŚCI

Środa 30. 5. g. 19 30 g. 19.30 „Dziew­
częta w mundurkach".

KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH
Nieodwołalnie ostatnie irzy pożegnal­

ne gościnne występy Ludwika Solakiegc 
w Teatrze W ielkim. Dzisiaj we środę, 
oraz we czwartak i w piątek odbędą się 
w Teatrze W ielkim  nieodwołalnie trzy 
ostatnia pożegnalne występy W ielkiego  
Mistrza sceny polskiej Ludwika Solskiego, 
który już w piątek po przedstawieniu 
wiecziOrnem Opuszcza Lwów. Spieszmy 
więc wszyscy do Teatru W ielkiego poże­
gnać Ludwika Solskiego.

Świąteczne popcludniówki w Teatrze
W ielkim, W e czwartek 31 bm. i w nie­
dzielę 3 czerwca na skutek licznych zapy. 
tań, oraz rekordowego yyprost powodze­
nia odegrana zostanie w Teatrze W ielkim  
tylko dwa nieodwołalnie razy , Fr&ulein 
Doktor" świetny faktomontaż sceniczny 
J. Tepy. W roli Anny-Marji Lesser w y­
stąpi Zdzisława Źyczkowska, której św iet  
ną grę m iała już publiczność sposobność 
podziwiać w poprzednich przedstawie­
niach ..Fraulein Doktor". Ceny najniższe 
umożliwią niewątpliwie wszystkim  skorzy 
starie ze sposobności zobaczenia tego 
wspaniałego widowiska które już więcej 
powtórzone nie będzie.

Teatr Rozmaitości. (Abonament Abo 
nie ważny). „Dziewczęta w mundurkach" 
świetna nowość Ch W insloe grana jesl 
codziennie w Teatrze Rozmaitości i cie­
szy się rekordowem powodzeniem. Cieką 
wa treść i głęboko przemyślany problem, 
świetna struktura sceniczna i znakomita 
psychiczna charakterystyka wszystkich  
puszczagólnych postaci, oto walory tej 
sztuki.

prem jera „Kochanek to ja" R. Nie­
wiar owi cza w Teatrze Rozmaitości. 'W 
srbotę dnia 2 czerwca br. o godz. 7,30 
wieczorem odbędzie się w Teatrze Roz­
maitości premje-ra świetnej komedii R. 
Ni?wiarowicza „Kochanek to j.a". Trze­
cia sztuka tego autora w której autor 
jest zarazem reżyserem i jednym z wyko­
nawców postaci sztuki wzbudziia wśród 

'■ ’ w owakiej publiczności teatralnej niesły- 
■Pan? zainteresowanie. W doskonałej tei

liiedji główne role odtworzą p p : Ni 
i " o s k a ,  Białoszczyński R Niowiarowic?
1 1’laszkiewicz i in
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„Historyczne posłannictwo^ P.P.S.
Ch. Krau w  organie Poale Sjonu 

„Das W o rt“ (W arszaw a) w skazuje 
P. P . S. na jej -„najpilniejsze zadanie", 
jakie ma ona przed soba. mianowicie 
walkę z judofobja. Judofobja idzie z 
trzech źródeł: endecji, „obozu narodo­
w o — radykalnego" i polskich hitle­
row ców . ( 4

Jeszcze nigdy judjfobja rie była 
w Polsce tak zadzierżysta, żądna walki i 
niestety, tak popularna, jak obecnie. Jesz­
cze nigdy polscy judo*obi nie rozwinęli 
takiej szerokiej i „skutecznej11 akcji, jak 
w ostatnim czasie. Endecja odsunęła na 
drugie miejsce swoją walkę z sanacią. 
.Naracy11 zapomnieli swoich haseł hitle­

rowski ch, pozostając przy jednem: walce 
z Żydami.“

Ludność rdzenna zaczyna w ierzyć, 
że Żydzi są główną przyczyną jej nędzy: 

Masy zaczynają w to wierzyć, po. 
nieważ nikt nie przeciwstawia się tej kam- 
panji. Żadna zorganizowana sita wśród 
społeczeństwa polskiego nie występuje 
przeciw tej dzikiej żydożerczej nagance.11

Zachowanie się sanacji jest dwulico­
we i wyczekujące. P rzed  oderwaniem  
się narodow ych radykałów  od endecji, 
pisma tego rodzaju jak „Kurjer P o ran ­
ny" atakow ały  ostro w ystąpienia prze- 
ciw żydow skie młodzieży, a po oderw a­
niu się przemilczają akcję przeciw ży- 
low ską.

Sanacja pragnie zjednać dia siebie 
obóz narodow ych radykałów . W yczeku­
je ona, iaki skutek odniesie ta akcja. J e ­
żeli szerokie m asy przychylnie odniosą 
się do judofobji, to sanacja.

,  pięknego poranku wpisze do swego
programu otwartą walkę z Żydami. Udo­
wodni ona wówczas, że była stale judo- 
fobska".

W  carskiej Rosji inteligencja pro te­
stow ała przeciw  judofobj1' w  Polsce jest 
zupełnie inaczej:

Pensjonat ..M a ie s tic " 
W  J A R E M C Z U
jedyny na w zór zachodni urządzony z naj- 
wykwintnia-gzym  kom fortem , p e ło i. w  »en- 
nem. jednak  (d a la  i ad  k u r ta  p o lec a : pa- 
ko je  jaane, ałoneezne z w erandam i, w ielka 
jadalnia, hall, b ieżącą  gorąca i zimna woda, 
łazienki, ang. W. C e lek tryka , rad jo , g a ra ­
że w spólne ta rasy  do leżakaw ania, ^dwn- 
morgowy p ark  do d rsp a z y tji gości a te . 
etc ., doborowa kuchnia, pod  lei rownie- 
tw am  najlepszego kuchm istrza  m iasta  Lwo­

wa. Własny Zarząd. 174M 
Ceny nader umiarkowane. Zgło­
szenia : Lwów, tel. 51-68 oraz na 

miejscu.

„— VV Polsce jest cicho. Nie słyszy  
się żadnego protestu, żadnego głośniejsze­
go słowa przywódcy społecznych w Polsce 
niepodległej przeciw judofobji.11

Poniew aż w  procesie brzeskim  cały 
szereg ludzi w ystąpił z k ry tyką  pod ad­
resem rządu, trzeba spodziewać się, 
że znajdą się ludzie którzy  będą skłonni 
rów nież osądzić judofobję. T rzeba tylko 
tę akcję zapoczątkować. Obowiązek ten 
ciąży na P P S

— Jest obecnie obowiązkiem PPS. 
rozpocząć szeroko zakrojoną kampanję
przeciw judofobji. Niećh uważa 'ona tę
walkę przeciw judofobji za istotę swojej 
walki a reakcją i z  faszyzmem. W ten spo.

sób spełni ona wielką historyczną misję, 
nietylko uratuje m asy robotnicze 'od ja­
du judofobskiego, nietylko osłabi rozrost 
faszyzmu, oparty wyłącznie na nienawiści 
ido Żydów, lecz zarazem obudzi istotnie 
postępowe czynniki w polskim narodzie, 
ktćre, dzięki kampanji PPS., wypowiedzą 
swoje zdanie o sprawie żydowskiej.11

Podszepty  żydowskie nie w różą jed­
nak Żydom pojadanego skutku. Mene- 
rzy  P PS . zaa.ią sobie spraw ę z tego, że 
usłuchaw szy Żydów .znaleźliby się w  
sprzeczności z nastrojam i sw ych w łas­
nych zwolenników, zwłaszczo z nastro­
jami w arstw y  robotniczej.

— o—

Nowelizacja ubezpieczeń
pracow ników  um ysłowych

(g.) W Nrz-e 39 „Dziennika Ustaw11 zo­
stała ogłoszona ustawa z d: a 15 marca 
br. nowelizująca rozporządzenia Prezyden  
ta Bzplitej z dn. 24. 11. 1927 r. o ubezipie. 
czemu pracowników umysłowych. Najważ. 
niejsze zmiany wprowadzone przez nową 
ustawę, są następujące:

1) Ustawa podciąga pod obowiązek u- 
bezpieczenia również osoby, pobierające z 
tytułu własnej pracy zaopatrzenia (renty, 
emerytury, z wyjątkiem rent wypadko­
wych), o ile w dniu wejścia w życie u- 
stawy nie ukończyły 40 lat życia. Dla o. 
sób tych czas wyczekiwania nie będzie 
wynosił 60, lecz 12 miesięcy, a sam w y­
miar renty będzie inny, mianowicie: na 
rentę ich składać się będzie wyłącznie 
suma, powstała z 2 proc. wzrostu corocz­
nego od przeciętnego zarobku w latach 
ubezpieczenia.

Po 5-ciu latach ubezpieczenia tenta wy­
niesie nie 40 proc. (jak u innych renci­
stów) lecz 10 proc. podstawy wymiaru.

2) Ustawa wprowadza nowe świadcze­
nia: zasiłek pogrzebowy. Zasiłek ten o- 
trzymuje osoba która nie mając prawa 
do świadczeń emerytalnych po zmarłym  
ubezpieczonym poniosła koszty pogrzebu. 
Zasiłek pogrzebowy nie może przekroczyć 
jednomiesięcznej płacy przeciętnej zmar­
łego.

3) Częściowej zmianie uległy przepisy, 
dotyczące zwrotu składek w razie zamąż- 
pćjścia. Dotychczas kobieta ubezpieczona

miała prawo do zwrotu części przypada.

jącej na nią rzeczywiście wpłaconej skład, 
ki ubezpieczeniowej, o ile w ciągu roku 
od zawarcia małżeństwa opuściła zatru­
dnienie, lub w ciągu roku po opuszcze­
niu zatrudnienia wyszła zamąż. Ustawa 
przedłuża roczny czasokres do dwóch lat 
i przewiduje zwrot polowji składek uisz­
czonych, co jest podwyższeniem wymiaru 
zwrotu w tych wypadkach, gdy piaca u . 
bezpieczonej nie przekracza 400 złotych 
miesięcznie (część ubezpieczonej wynosi 
wówczas nie pćł lecz 2/5 składki.!

4) Nowa ustawa uzależnia wysokość 
jednorazowej odprawy od okresu ubez­
pieczenia. Odprawy jednorazowe będą w y.

nosiły, o ile ubezpieczenie trwało krócej, 
niż 6 miesięcy,— jednomiesięczną płacą 
podstawową. O ile zaś ubezpieczony osiąg­
nął 6 miesięcy ubezpieczenia ,odprawa w y­
niesie 2 miesięczną płacę podstawową i 
wzrastać będzie o jednomies przeciętną 
płacę po przebyciu w ubezpieczeniu każ­
dych następnych sześciu miesięcy. Maksy­
malna wysokość odprawy będzie wynosiła  
10-cio miesięczną płacę podstawową lub 
5-cio miesięczną odpraw , dla matki i ojca 
(zamiast dotychczasowych 12 miesięcznej 
6 miesięcznej).

5) Renty starcza osób, które ukończył) 
65 rok życia i nie mają 360 miesięcy 
składkowych ulegają redukcji (jak renty 
inwalidzkie), o ile renta wraz z zarob­
kiem rencisty przekracza kwotę podstawy 
wymiaru renty. Redukcja ta równa sif 
kv\ ‘cie nadwyżki.

Ustawa wprowadza zm iany w przepi* 
sach proceduralnych. Odwołanie od de­
cyzji ZUPU względnie ubezpioczalni spo­
łecznej należy wnosić nie bezpośrednio 
do instancji odwoławczej, lecz jodynie i i  
pośrednictwem tej instytucji, ktćra orze­
czenie wydala. W ciągu trzech tygodni 
instytucja ta musi przesłać odwołania do 
właściwej instytucji orzekającej, o ile n;e 
uzna za właściwe zmienić swego orzecze- 
nia.

Wreszcie ustawa skraca termin odwo­
łań od orzeczeń ZUPU względnie ubezpie- 
czalni społecznej dotyczących świadczeń 
emerytalnych, z szościu miesięcy do 
dwcch.

DAJ GROSZ NA U. O. P. P.

ninabur

o d ż y w c z a  D r z v D r a w a  d o cocour l ż O C T

ZE SZTUKI

w salach lwowskiego Tow
Lwów, 30 maja.

Porów nując obecną w ystaw ę pejża- 
źu  p. Zenona Kononowicza z jego dzie­
łami oglądanemi w  tern samem miejscu 
przed kilku laty, trudno nie zauw ażyć 
dużego postępu, jaki uczynił od tego 
czasu ten m łody i obiecujący artysta. 
Św iadczy o tern już na p ierw szy rzut 
oka daleko większe jak przedtem  opa­
nowanie środków  technicznych, jak i 
umiejętność znachodzenia coraz lepsze­
go w yrazu  dla artystycznego w ypow ia­
dania się. Ze stu kilkudziesięciu prac 
nagrom adzonych w  salach T ow arzystw a 
przem aw ia do w idza przew ażnie pełen 
świeżości i w rażliw ości artystyczny  
tem peram ent, szukający jednak jeszcze 
ciągle poprzez mniej, lub bardziej uda­
ne eksperym enty, realizacji odpow ied­
niej, kształtującej się form y duchowej.

Zapewne, pokaźną i'ość dzieł p. Ko­
nonowicza możnaby z pożytkiem  dla 
publiczności, jak i dla sam ego arty sty  
usunąć z w ystaw y. Jeżeli bowiem zgo­
dzimy się nato, że wszelkie tw orzenie 
nazw iem y organizowaniem  w zruszeń 
(w  tym  w ypadku na płaszczyźnie płót­
na iub kartonu), — to w łaśnie cały 
szereg wspom nianych prac grzeszy tu­
taj brakiem  owej plastycznej organi­
zacji. Minusy te wynikają — mojem zda­
niem — z dwu przyczyn przenikają­
cych sie ze sobą $ P ierw szą  jest nie-

Przyjaciół Sztuk Piąknych
zaw sze odpowiedni m ateriał, w  któ­
rym  porusza się m alarz w  mniejszej 
części sw ych tw orów , — druga zbyt­
nia, niezaw sze dostatecznie opanow ana 
nerw ow ość, prow adząca go wobec 
oporu tegoż m ateriału, w  wielu w ypad­
kach na m anowce artystycznej dezor­
ganizacji.

Św iat w  którym  obraca się w  swej 
tw órczości p. Kononowicz, jest św iatem  
zew nętrznej za tra ty  form y na rzecz 
wybitnie malarskich, optycznych w ra ­
żeń, — usiłowaniem realizacji rozm a­
itych barw nych doznań, załam ujących 
się w  mikrokosmosie duchowości mala­
rza. Postim presjonista w  artystycznym  
poglądzie na św iat, w ypow iada się z 
bardzo nierównem powodzeniem w  tech 
nice olejnej, w  gw aszu i tem perze. B ar­
dzo nerw ow em u, gorączkow o nieraz 
pracującem u artyśc ie  nie odpowiada 
dlatego w łaśnie technika olejna, w ym a­
gająca siłą faktu więcej czasu i eneigji, 
zdających się w yczerpyw ać i obniżać 
zdolności jego optycznej apercepcji. 
Przekonują o tern dowodnie jego sto­
sunkowo nieliczne olejne krajobrazy, 
gdzie barw y w skutek pew nego prze­
męczenia w  ich mieszaniu ulegną czę­
sto silnej redukcji, prow adzącej w  nie­
których w ypadkach do ciężkiej m artw o­
ty  barw  i zabicia tern samem kolory­
stycznych  czynników  emocjonalnych

(n. p. „Kapliczka w  Zułowie"), — cho­
ciaż i tu udaję się artyście osiągnąć nie­
kiedy bardzo dobre rezultaty, jak n. p. 
w  doskonale skom ponowanym  i w y t­
w ornym  w  swych perłow aw ych tonach 
dominujących krajobrazie, p. t. „Rzeka 
Mera".

Jeśli w  olejnych obrazach — ogólnie 
rzecz biorąc, — cięży na p. Kononowi- 
czu poprzez grupę a rtystów  „Zwornik", 
tdo którego ten m alarz należał) piękno 
sztuki prof. Kowarskiego, — to nato­
miast w  sw ych gw aszach i pracach tem ­
perow ych w ydobyw a się on w  wielkiej 
m ierze z ow ych szkodliwych pow ija­
ków, stw arzając szereg  doskonałych, 
Dełnej subtelnej lekkości, jasnych nastro 
jów pejżażowych. P ow ażny  stosunek 
do natury  i umiejętność przetw arzania 
jej na odpowiednie, indywidualne nuty, 
.prowadząca do różnorodności przeżyć 
wobec jej istoty, do stw arzania rozm a­
itych zespołów  barw nych, — oto nie­
w ątpliw ie bardzo dodatniej cechy ta ­
lentu tego m łodego m alarza. Stosownie 
do ruchliwości rozkołysanych chmur, 
czy splotów  powikłanych drzew , lub 
spokoju kształtów  rozw iązanych św iat­
łem atm osfery, — zmienia arty sta  tech­
nikę malowania, naginając ją do sw ych 
indywidualno — artystycznych założeń, 
w  celu takiego czy innego przetw orze­
nia pew nego nastrojowego ode nka na­
tury. Począw szy od m asy splątanych 
ze sobą lub położonych obok siebie 
sln ie  kolorowych kresek, („Z nad 
M ery"), — poprzez płynnym  pendzlem 
kształtow ane smugi barw ne, sharmoni- 
zowane ze soba cicho i w ytw ornie 
w jednym, ogólnie brzm iącym , blado —

zielonkawym tonie („Świt nad Merą"). 
— poprzez przyw odząca poniekąd na 
myśl zdobyw cze pointelistów, technikę 
drobnych plam i punktów, w zbogacają­
cych pełną prostoty kompozycję sze­
rokich płaszczyzn („Jezioro P iorun w 
czasie deszczu"), — przechodzi artysta 
do bardziej rw ących  i gw ałtow nych 
akcentów  i bardziej pogłębianych tonów 
(n. p. „Chatka za rzeką"), — to znów 
miękkich, biaław o — puszystych płasz­
czyzn (n. p. „W idok z pod Wilna"). 
Uderza tutaj w łaśnie ow a rozmaitość 
barw nych wizyj, prow adząca p. Kono­
nowicza w  kilku w ypadkach w  kierun­
ku silnej, ekspresyjnej egzageracji barw , 
jak n. p. w  interesującym  pejzażu „Nie. 
bo w  Zułowie", gdzie odw aża s;ę ma­
larz  na ryzykow ny, udany w  rezultacie 
eksperym ent położenia na jasnej grze 
tonów  nieba, czerw onaw ych, nerw o­
w ych plam.

P an  Kononowicz nie jest bynajmniej 
rewolucjonistą w  sztuce. Nierówna skala 
jego tw órczości biegnie po utartych już 
dobrze poprzednio drogach. Umie on 
jednak w śród  przeszkód i łam ań się ze 
sobą, w yrazić wiele ze sw ego „ja" i do- 
d^ć do zdobyczy dalekich poprzedni­
ków  zaw sze niemal jakiś odrębny, indy­
widualny ton, będący tylko jego oso­
bistą imtymną w łasnością. Jednak moż­
liwości, które w ykazuje tutaj pozwalają 
mieć pew ną nadzieję, że p. Kononowicz 
nie w ypow iedział jeszcze wiele z tego, 
coby mógł w ypow iedzieć, i co może 
w ypow ie, jeśli go nie zawiedzie bez­
kom prom isowa odw aga i siła bycia 
sobą. w możliwie jaknajwiększym  tego 
słow a znaczeniu. Dr. M. T. Minicta.
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F i n a ł  O d y s s e i  t n s u l l a
Z  greckiego statku do tureckiego prokuratora

W ubiegłym tygjdniu zam ieściliśm y  
fragmenty pamiętnika' km itana greckiego 
statku, na którym płynął bankier lnęull.

W DRODZr DO CONSTANZf
„Annales" ogłaszają dalszy ci rg tego 

kinematograficznego sprawozdania, Pozd- 
stawiliśm y Insulla na pokładzie handlo­
wego statku „Maijtis" w pobliżu Ćypru. 
W łaśnie nadeszła depesza od przyjaciół 
Insulla, którzy doradzali mu udać się do 
Constanzy. Insull nie był jednak pewien, 
czy i tam nie wpadnie w ręce agentów  
amerykańskich.- Kapitsą „Maiotisa” spsl- 
niał ślepo rozkazy w ładzy‘i nie m ial naj. 
mniejszego zamiaru narażać się na n ie. 
p-zyjemności, spowodfu ściganego lista­
mi gończemi bankruta

Sytuacja Insulla stawała się coraz cięż. 
sza. Zamknięty w drewnianej klatce sta­
rego statku, śledzony przez nielicznych  
ale czujnych czlonkcw załogi, podchwytu, 
jacy strzępy tajemniczych rozmów pro. 
wadzonych przez kapitana z oficerami i 
marynarzami — Insull chwilami nosił się 
z zamiarem popełnienia samobójstwa, alJ 
i tego nie mógł uczynić, gdyż . ,iie odstępo­
wano go na grok. Czasami jednak odzy­
skiwał spokój ufność. Kapitan bowiem  
dobrze odgryw ał-rolę dżentelmena, brzy­
dzącego się podstępem.

W nocy był niespokojny —pisze kapi­
tan — kazał stawiać 6traż przy drzwiach 
kabiny, obawiał się bowiem, że niewidzial. 
ni wrpgowię- zorganizują napad na sta­
tek i uprowadzą go. Żądał podwojenia 
liczby Wartowników na pokładzie. Do Co-n. 
stancy pozostawało jeszcze trzysta czter. 
dzieści mil.

W STAMBUŁ]
Dnia 26 marca, Insull polecił Stew ar­

towi wyczyścić mu ubranie (nie wyjmował 
nowych garniturów z walizek, pomimo, że 
miał tych waliz ed-enaścis) ale nosił c ią ­
gle fen sam  garnitur. Po obiedzie kibicu, 
wał mnie i oficerów podczas gry w tric. 
trac. zaczął sobie zapisywać n a z w isk a  
czlonkcw załogi i szczegóły odnoszące się 
do budowy statku, jakby uwiecznić to  
wszystko zamierzał w pamiętniku. W nocy 
'u m k n ą ł  się na klucz w kabinie. Nad ra- 
i 'm wyszedł na pokład. Był w świetnym  
\um orzę. Była to jedna z iego cech cnaroft 
erystycznych, ta zdolność zm ieniania na. 
•troju. Chwilami byl radosny, u. w parę 
ni nut później pogrążał się v  czarną me­
lancholię. Czasami wyrażał 'obawę, ż3 
będziemy musieli w nieskończoność hłą- 
dzió po .noriach. jak korsarze un ik a ją c  
portów. Prosił mnie bym się zaopatrzył 
w , w i e w Czanaku, by móc ominąć Isinm  
buł. Chciał uniknąć zełknięcia się ze znie­
nawidzonymi przezeń- reporterami. Mu­
sieliśmy jednak „awinąć do tego portu, 
:o 'akie otr/.ym iłem  instrukcje.

Tonią 29 marca zarzuciłem k itwirr. r —  
1' ieży Leanclra, w Istam buł3. Natychmiast 
•'toczyły nas motorówki. Na pokład wkro­
czyła pol.cja. Zażądano spisu pasażerów 
i paszportu Insulla. Oświadczył-m że jest 
to bozprawie, gdyż. jedziemy tranzytem do

Rumunji, a zatrzymaliśmy się tutaj tyl­
ko calem nabrania wody Od szesnastu  
dni jesteśmy bowiem na morzu.

Urzędnik , portowy odpowiedział na to, 
że w dalszej drodze towarzyszyć nam bę­
dą trzej wywiadowcy. Wysadzę ich na 
brzeg u wejścia do Bosforu, zaś motorów­
ka policyjna ma nas eskortować aż do 
mcn-za Czarnego.

Insull byl tak przerażony, ż euciekł do 
kabiny.

C dziesiątej wydałem rozkaz podnie­
sienia kotwicy, ala iag»„ złożył mi wizytę 
nowy urzędnik z wieścią, że muszę cze. 
kać na polecenie gubernatora. Na ego 
znak kilku policjantów weszło na pokład 
i stanęło na warcie przy drzwiach, pro­
wadzących do jadalni i do kabiny InSmla. 
Pouatem naokoło , Maiotisu” kręciły się 
liczne motorówki. Odwiedziłam Insula 
i zapewniłem go że policja chce go iedy- 
nie ustrzac cud niedyskrecji dziennikarzy, 
ale bankier nie uwierzył mi. Uważał, oż

faktycznie jest już aresztowany. Propono­
wał mi Urządzić mały zamach stanu, ale 
wyśmiałem go. — na' pokładzie mieliśmy  
niemal cały pułk żandarmerji.

P>-zez cały dzień zjawiali się kofejno, 
na pokładzie oficjalni goście Każdy z 
nich w towarzystwie paru ajentów, Insull 
wyszedł ze mną na pokład, a na widok 
snujących się za nami żandarmów zbladł, 
wyjął papierośnicę i zaczął :ićh częstować 
papierosami. Wieczorem przybył ni okręt 
dowódca brygady w tmva.-zys.wi; kilku 
cywilnych wywiadowccw Zapraszali oni 
Insulla do prokuratora dla zł^zenia za. 
znania. Sp.zeciwilem się temu kategorycz­
nie, gdyż nie dostałem rozkazu wydania 
Insulla władzom. Statek płynie tranzytem  
do Rumunji, pogadam y g i-ck ą  przepust­
kę i nia ma żadnej racji, abym wydawał 
tureckim władzom mego pasażera. P o dłu­
gich ceregielach turecki dygnitarz ustąpił.

Na pokładzie , M aiotisu” roitc się od 
Policjantów . Było ich dw a razy więcej, a-

Kurjer sportowy
Mecz piłkarski Lipsk — Ulga PZPN.

We czwartek najbliższy 31 bm. odbędzie 
się w stolicy' ńa stadjonie W ojska Pol­
skiego (Legji) o godz. 17-ej zapowiadane 
spotkanie piłkarskie pomiędzy reprezen­
tacją Lipska a reprezentacją Ligi PZPN. 
Reprezentacja Lipska składa się z gra­
czy Wackeru i Verein fur Bewegungs- 
spiele, wzmocnione reprezentacyjnym gra 
ozem Niemiec, Hólmchen z klubu Polizei 
Chemnitz. Skład reprezentacji ligi będzie 
nt=>mal identyczny ze składem reprezen­
tacji państwowej, jedynie prawa strona 
ataku zostanie zmieniona. Skład ten 
przedstawia się następująco: Albański,
Martyna i Bulanow Kotlarczyk I., Kot- 
larczyK II., Mysiak, Riesńec, Artur, Na­
wrot W ilimowski i Wlodrrz. Mecz prowa 
dzić będzie sędzia Rutkowski z Krakowa. 
Do rezerwy polskiej drużyny wyznaczeni 
zp;.tali: Korniejewski, Pająk, Szczemirrak 
i  tf?zęwski. W przerwie meczu odbędzi? 
się próba pobicia rekordu Polski w szta­
fecie 4X1.500 mtr. Startować bęuą drU- 
żvny: W arszawianki z Kusocińsk>m i Ku . 
Imickim oraz AZS z K-rStrzewsklrii i Si- 
dorowiczem.

Pretensje CrechOsłftw>ków. Do zarządu 
Pol. Zw. Lekkoatletycznego w p ły n ę)-z  
Czechosłowacji pismo z żądaniem odszk > 
dowania pieniężnego za niedojście do 
skutku meczu Poznań — Praga, wyzna­
czanego na dzień 3 1 bm. w Pradze. W 
odpowiedzi na żądanie to PZLA odpisał 
Ż3 pretensje Czechosłowaktw uważa wi 
nieuzasadnione,-gdyż PZLA już w pierw 
szych dniach ńiaja i>r. zawiadomił Zwią. 
Ł?k Czeski że v wyznaczonym terminie . 
Polacy do Pragi przybyć nie będą m ogli,

jednocześnie proponując przełożenie ter­
minu tegó samego spotkania ńa później.

Piłkarze wiedeńscy w fo.sce. W naj­
bliższych dniach przyjeżdżają do Polski 
dwie czołowe drużyny wiedeńskie, Adtni- 
ra i Austrja, Austrja gra w najbliższy 
czwartek 31 bm. w Krakowie z reprezen­
tacją miasta. Na meczu tym obecny bę­
dzie Pan Prezydent Rzplitej. Admlrr. 
spotka się w najbliższy czwartek we 
Lwowie a reprezentacją miasta, a w 
dniach 2 i 4 czerwca walczy na Śląsku 
z reprezentacją -piłkarską Śląska. Pierw­
szego dniu. m scz odbędzie się w Katowi­
cach a nazajutrz w Król. Hude.

Prrsa sportowa z całego rlatn w I- 
lalji, Na rozgrywające się we Włoszech 
M łkoM kie mistrzostwa świata zgłosiło  
się 249 - dziennikaa-zy sportowych z cale- 
go świata. Najliczniej reprezentowana 
jest naturalnie Ita lja . bo az przez 65 spra 
woZ'Ła,wcóvy. Dalsze miejsce w kolejno­
ści zgłoszeń zajęły: Francja — 27, Niem­
cy- - 23, Czechosłowacja — 19, Szwai- 
carja ,18, Holandia — lf  II i szpan] a — 12. 
B :lgja i Węgry po 12, Jugosławja.'— 9, 
Szwecja 7, Austrja 6 Rumunja 5. Stany 
Zjednoczone — 4, Argentyna — 3, Luk­
semburg i Turcja po 2. Wreszcie — ca. 
ly szereg krajów — po 1 dziennikarzu.

Turniej piłkarski w  igrzysk sL olim ­
pijskich. Na międzynarodowym Kongre­
sie P iłk i Nożnej w Rzymie poruszona 
b fła  sprawa udziału piłki nożnej w 5- 
grzvsjłach 'olimpijskich 1936 roki w Ber­
linie. W  sprawie tej nie zapadła żadna 
diecyzja. W kongresie bierze udział oko­
ło 200 delegatów z całego świata.

niżeli marynarzy. Zamknięto i opiecze- 
towano kabiny radiotechnika. W rpaszy- 
nach ustawiono warty. Drzwi kabiny In 
sulla były otwarte na rości3ż — nia poz­
walano mu zamykać się na klucz.

Po dwóch dniach przymusowego po­
stoju w Istambule, Insull uległ komplet­
nej prostracji Sprawiał wrażenie wyczer­
panego do ostatnich granic.

Kapitan „Maiotisu" opisuje w dalszym  
ciągi i*ak hureccy wywiadowcy urzą­
dzali na pokładzie istny kadryl, mijając 
się wzajemnie i zm ieniając warty, jak na . 
stępnego dnia zażądali od Insula, by pod­
pisał protokół, zawierający dokładny opis 
nocnej wizyty żandarmów i rozmowy na 
temat projektowanej wizyty u prokura­
tora.

NIEMA RATUNKU
Insull dow’'edział się prawdy Zrozu­

miał, ż nie ma już dla niego ratunku. Nio 
tracił jednak nadziei i domagał sie od ka 
pitana by wyjednał od rządu tuń-wJciego 
zezwolenie na odjazd do Rumunji. Lspo- 
knił się dopiero, gdy mu kapitan 'jńwiad. 
czył. że nazaiutrz przybędzie do litam - 
bułu pani Kuyumdżuglu, na polskim pa­
rowcu ., Polonia", n!e wiadomo jettnak, 
ozy jej pozwolono wysiąść na brzeg. Insull 
napisał Jo niej list i polecił kapitanowi 
wręczyć goP jej osobiście..

W soboli 31 marca kapitan uda. się 
z listem do biura kontroli w porcie i fr a . 
sil o pi-zepustkę na statek Polonia. 
otrzymał jej. zaś znajoma Insulla zę swej 
strony nie otrzymała pozwolenia na opu-' 
szczeńie statku. Złożył wtedy skargę na 
władze tureckie domagając się odszkodo­
wania w sumie pięciuset funtów dziennie, 
za przymusowy postój w porcie.

Powróciwszy wieczorem na states — 
pisze kapitan — zastałem Insulla nie­
zmiernie przygnębionego. Uprosił mnie, 
bym mii pomógł spalić część listów i do­
kumentów, jakie m iał w walizce Nie 
mam pojęcia, co to były za dokum ?nty. 
Nazajutrz znowu interweniowałem  u 
władz portowych, wreszcie c trzeciej go­
dzinie otrzymałem zapewnienie, że będę 
mógł wyruszyć w dalszą drogv Wydałem  
odpowiednie rozkazy mechanikom 1 uprze, 
dziłem Insulla ża się jut tylko załatwia  
formalności biurowe z jago pap:erarr; 
Tak go to uradowało, że aż oni mial.

ARESZTOWANIE
Nagle na pokład wkrpczył oddział po­

licjantów. Dowódca 'jiddzialu wszedł do 
kaińnv Insulla i oznajmił mu „sucho że 
ma rozkaz zaprowadien , gć Jo prokura­
tora i za lyftf razem gojowi są Ndstawić 
go do sąd u sitą . Dwóch policjantów pchnę 
ło  bazceren.onjalnis Insulla — wystąpiłem  
w jego obronie. domagając. s ię ,. by mu 
pozwolono ‘ przynajmniej . przebrać . się. 
Przy ceremonii ubierani* się asystowało 
czterech ipilie.iantów. Nikt nie zwracał 
uwagi, na jer’m ’ady Insulla. Gdy wsiadał 
do motorówki policyjnej i. m wirzystwie 
ajentów, wygledał jak czło wie u umiera 
ją-.i. Bałem się, że dos* ime ataku serca

Na molo czekało auto; którem zawic. 
zioną nas do sądu. Insull potrząsał smut.

nio głową i powtarzał. .. .
— Wrogowie zwyciężyli... UdAtO im się 

nareszcie spełnić to, o co się starali cd 
dwóch lat.
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Z B R O D N IA R Z  I M A S K A
c ze s c  i.

D U S I C I E L
Auto zwolniło nieco biegu i Bączek w idział dok­

ładnie, jak szofer obejrzał się na pana siedzącego 
w  środku, ten zaś da1, mu ręką niecierp'Iw y znak, aby 
jechał dalej. Auto pomknęło szybko naprzód. Bączek 
zaś dopadł na miejsce, gdzie leżał jego synek.

C hłopczyk by ł zalany krw ią i spoczyw ał na ziemi
.—- 'Jasia! — krzyknął ojciec i ukląkł koło niego.
Chłopczyk o tw orzy ł oczy i uniósł nieco rączkę. 

Na ziemi, w okół niego, tw orzyła  się szybko kałuża 
krw i.

B ączek w ydarł gw ałtow nie ze swej koszuli kawał, 
płótna i począł szukać rany na ciele synka.

Jas  miał zgruchotane obie nóżki i z górnej części 
ich p łynęła strumieniem krew

Bączek położył na ranie kaw ałek p łó tn a ,. usiłując 
zatamować, krew , gdy w tem  Jaś w estchnął głęboko, 
oczy jego w yw róciły  się, a podniesiona rączka opadła.

Nie zy ł już.
— Jasiu! Jasiu! — w ołał ojciec i zacisnął płócienny 

bandaż na drobnych nóżkach, Lecz krew  przestała już 
płynąć z .m artwego ciałka. Bączek dotknął jego rączek, 
jego tw arzy  — stygło  szybko.

Zrozumiał  i z rozdz ie ra jącym jękiem padł  tw ar z ą  
na ciało syna. Chwyci ł  je j ednak za raz  na ręce i za ­
czął  biec ku miastu w  obłaKanej nadziei jakiegoś r a t u n ­
ku. L e c z  po .chwili osunął  się na ziemie i ze zw h jk - m '  
dziecka na kolanach siedział pługa chwile «• o ^ i S ' * " 1" 
Ody pows ta ł  oczy  U'go p*one’y d-/iw>! .1 n-s • .
»u go pomści.  vyi<lz'a1 przecież d 
w  tein nucie! Tamten  go nie p o / "  ' ' 1 ' ' -1 
ale on dobrze  widział  tego p rz^k ieLgo  . .

Jeszcze pomści Jasia)

i' ■ 1 1 5 .
Michał -wszeui spiesznie do pokoju Karola. Tw arz 

rrftał niezwykle ożywioną. Rzucił na krzesło sporą 
paczkę.. . . .  .

— Przyw iozłem  panu przebranie, perukę i t. d.. bo 
chciałbym, żeby pan dz5ś o 4 ej popoł. przyszedł do 
'•atuszą .»—2- powiedział.

Karolowi, zabłysły pęzy,
— Wiięc zbliżamy się dr, końca? — zapytał.
—„Mamy nadzieję,, że tak, ale też do końca musimy

być o stro żn i!—  odpari y/esołc Michał.
Michął uścisnął mu. rękę i w yszedł sprężystym  

krokiem. ■
— Zapuka pan do tylnej furtki — mówił dalej — od 

s trony  ulicy Wroniięckiej i- z a p y ta -p a n  o „M ichała”. 
A o resztę niech się pan nie troszczy .

Karol skinął jłową. W strzym ał- się od zadaw ania 
wszelkich py tań, bc w iedział, m ichy v ten sposób 
z Michała nie w ydobył. Ale byl bardzc. zadowolony. ■ 
że w reszcie zaczwna ęfę ęoś dziać gdyż na usilne 
przedstaw ienia M ichaia, -od czasu; swej nieudanej w y ­
p raw y do Julji tj. już drugi dzień, w cale nie opuszczał 
mieszkania.

Tegoż dnia o godz. t4ba popołudniu przed drzw ia­
mi dużej sali ratuszowe] zasiadł na małej ław eczce jeden 
z urzędników  m agistrackich. P rzechodzącym  kolegom 
w yjaśniał, że o 5-tej pan w iceprezydent Mucha ma od­
być w ażną konferencję z kilku w yższym i urzędnikam i 
i że polecił mu objąć urzędow anie przy  drzw iach, aby 
nikt n iepowołany  im nie przeszkodził. I rzeczyw iście 
pare minut  po 5-tej  zajechał  przed ratusz głów ny ko­
mendan t  policji z inspektorem policji; w  chwilę po nich 
p i w b y f  dy re k t o r  wiezienia,  dalej świeżo k r e o w a n y  za- 
. . . .  ri„, .„i. |„„„ )v , t,|a , niwiskiego, p r okura to r  —  rów-  

■ r c  pęjlzińilneilczy.
: i v  '! u Ł s i k  zebrań,  wicepre-

v ■: '• ■ ' ; .  h iiiL/ ; J ' r k ó w  mag b
■ , .,i i; v. pobliżu o tw ar t yc h

drzw i; zdaw ali się czekać jeszcze na kogoś. P o  chwili 
jednak ciężkie aębow e drzwi sali zam knęły się za nimi. 
widocznie konferencja się zaczęła.

R adca N urzyński wchodził w łaśnie w  tej chwili do 
ratusza. Gdy w oźny oznajmił mu, że p rezydent miasta 
jest nieobecny, a w iceprezydent jest zajęty w ażną kon­
ferencją, radca potrząsnął z niezadowoleniem  głow ą 
P rzyszedł rozmówić się w  spraw ie miejskiego banka 
i nie chciał odkładać tegn do jutra.

— P an  w iceprezydent Mucha będzie zapewne 
wolny za jakąś godzinkę, może pan radca zaczeka 
trochf — zachęcał w oźny

— Chyba że zaczekam  — m ruknął radca i sk ie ro ­
w ał się do poczekalni na parterze, przezraczonei spe­
cjalnie dla dygnitarzy miejskich.

Zasiadł w ygodrie  w  fotelu i zapalił cygaro.
— Siejkowskiego muszą zwolnić za kaucją — roz- 

m yślał — przecież tc jest nonsens podejrzew ać g i  
o te m ordy, dziki nonsne! jeżeli nie co gorszego! 
Chciałbym  też w ńłynąć na Muchę — dumał dalej — 
aby dali na zastępcę dyrek tora  banku miejskiego jakie­
goś bardziej odpowiedniego człow ieka. P rzecież  tea 
m ały urzędniczek m agistracki, którem u prezydent mia- 
staa oddal tę posadę, gotów  jest narobić strasznego 
bigosu, albo jeszcze okradnie bank.

Zapalił ponownie cygaro, k tóre zgasło.
Nie chciał sam przed sobą p rzyznać się do tego, 

że spraw a miejskiego banku niepokoiła go mocno Dwa 
dn: temu, tj. 8-go czerw ca przyszedł do niego w ieczo­
rem dyrek to r banku i jego zastępca. Byli dziwnie zde­
nerwowani. Poprosiw szy o dyskrecję pokazali mi listy, 
które obaj, godzinę leniu, otrzymali.

d. n.
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UWAGA n a  z n iżan e  c e n y
Pierwsze) WiedsAslile] Chemiczne! 
Pr a ln i  i Sz tuc z ne ]  F n r h l n r n j
L w ó w , u l. L e le w e le  S b . T e le f o n  7 0 -5 3
Chem icine czyszczenie ubrania mąsk. ad ił. 3 50 
Chemiczne czyszczenia plaazoza mę­

skiego lub dam skiego . • » » 3'50
C hem ieznaeiysiazeaiakasjuniudainsk. •  » 3‘ — 
Chemiczna ezyizezei a sukienki i „ „ 2 — 
Chemiczna ‘'Tyszczanie sw eteru .  * .  1 — 
Bluzki jedw abna . . • „ » 1‘—
Spódniczka . . . • » * 1’—
farbow ania  ubrania m ęskiego lab

plaaz za d am sk iafe  . • „ „ 6*—
Oal P. T. Ursgdnlków paAstw. 10 procent opactu.

O dbiór I dostaw a bezpłatnie. 1033 
S p o e ja ln o ść i czy szczen ie  kilim ów  1 f i r a n e k

t a f i w i s i i i  i i  p ro w in c ji u k n t i c i n i i  s io  i d w r i t n l i .

T * l | c l «  t y l k o
w odą sodow ą i lam onladki

„ Z d r o w i
Jodyao asjlapszc wa Lwowie t

>«
76o

M  E  B  L .
sypialnie, iadalnie, gabinety z własne* 

Wytwórni poleca

WS. PCI w  JSk Rł S3» 70’

KLEBAN
lwów, Sobieskiego 3 — Te'. 70-45

Ł ó ż k e
dziecinne biało lal ie 
rewana 25, kuche 
no 8, połowo 15, s ia t 
kowo 20, s ia tk i  dru 
d a n e  18, ma rac  
3 peduszkl 14, 3 pc 
d n s ik i  włoslabnc 4( 
o tom any  30, k a n ap i 

azkładaao 30, fabryka Z  A K S  Lwów, Lir. 
deye 6 — tel. 7?-99. 527

m

<li|ii-un i| c h o d n ik i

T I O f l l A l t
„  .  i  i ł n o w i «
tWO%Vrl»UC I MOL KI U  T*l* mO-OW____

WYTWÓRNIA ORGANOW
dawniej „R J DOLF HAASE’

LWÓW — UL. PIASKOWA 9
p o leca  iq n a d a l P rz e w ie leb n e m u  D ucho­
w ieństw u  i P . T. K om ite tom  K ościelnym -

W ytw órnia wykonuje nowe organy wszel­
kich system ów, przeprow adza czyszczenie ,s tro ­
jenie oraz wszelkie koastrukcje tychże. D o sta r­
cza rów aież p o ie t.jń eze  głosy organowe.

W szelkie zlecenia wykonuje nn w arunkach, 
i po cęnsch przystępnych. 863

K O N E W K I
specjalna do podlew ania z sitkam i

m osieżnemi 1047

M =  BENDL
Skład  i W arsztaty  B lacharskie 

Lwów, Wronowskich 6, te l. 1-66.

GABINET KOSMETyCZN!) „ UR ODA ”
Lwów, uL S z ep ty ck ich  28, parte r. 

K erzysta jąa  z nejnew szych zdebyczy  techniki 
ko im etyczae i, usuwa sk u tae in la  P IE G I, LI­
SZA J ZMARSZCZKI, W Ą G R V , KRO STY 
i t. p. P o rady  bazp ła taa . C eny  najnisza, 1025

Słono S u p e r Lum lchrom o 
2800 H. D. o wysokiej borwoczu- 
lości i przociwodbloslcowoścl 
jest noj1epszq blonq no świocio. 
jest to idealny moterjol foto- 
groficzny do zdjęć ićrótlcomi- 
gowkowych, spx iłowych, ro- 
dzojowych, wnętrz i t. p, nowet 
przy skqpem iwietlo lub sio- 
Dym objektywie.
Niezostqpiono przy zdjecloch 
nocnych. G r o d o c ja  błony 
S u p o r  L u m i c h r o m o

fio zw o lo  na d u to  odchy- 
e n lo  w czasie naświetlania. 

Poplor Lugdo-Ropid zopownia 
otrzymonio nojlopszej odbitki.

S U P E R

l u m i o h I O J S

T o w a r y

B t a w a t n e Fr.  O R Z E C i O W S i l Lffdw, Rpek 29
Telefon 25-55

K ażdy w yraz 10 groszy. —  O gioszoala 

handlow ego 10 wyrazów 50 gr., d la 
peszuk. p racy  do  15 wyrazów 50 gr. » O ą i o & ‘z m i a  d c o & n e «

Jodno ogłoszenie n ie ssoża p r ie k rs e sa ł  
50 słów. O głoszenia reklam ow a wśród 
drobnych k o s ito ją  za 1 mm. 1 łam. 30 g

Ramy stylowe
oo obrazów , aajnow sza wzory 
zagraniczne, k nisze do okien 
wykonuje spec ja lis ta  H, K o to rb a  
Lwów, D ulęblanki (baczna Ro- 
mnnowleza) 2521

Fortepian
hrżyr, wy Inb p ianino kupię 
getów ką. b w aeki, Lwów, Pił- 
luo sk .eg o  17. 15209

S j la e d a a e
Antyki

L sslon m ahaniow y B iedarm ajer 
Sprzedam  poważnym  raflek tan  
tom  L w óv T oehnieka 10 lewy 
P*r t 'T- ■ 17761

Pierścienie | Od 1 lipca
koki, uoL u, wontylo do  każdogo 
m otoru, w ssystk io  w ym iary sta le  
as sk ła d z lt. W ysyłka na pro 
winają ad w ra ta ia . C aay  aajaiż- 
sze. Skład fabryczny: Lwów. 
Pasaż M ikolaseha, Składnica 
O pan  „M ichalin" ta l, 6-39. 976

Kosiarka
rąeaaa  do traw ników . L w i 
Kochanowski go 95/4, od 12-17.

' ' 1771 I

Sprzedam
doss nowy znnr. 10 ab ik . (po­
życzka d ł ig o te rm !aewa) M. K 
O . w Z issaej W odzie zgłoszenia 
Kmrjer Lwów, Zim or. 10 „Blisko 
stac ji” .  1 '74

Fiat 520
O tw arty , praw ie nowy, w dosko­
nałym stan ia , akazyjnia d e  sp rze­
d a ła ,  P ośredn ictw o w yklnczcnr 

W  adom eśó Lwów. tal. 11-36.
17751

Motocykl
v ? ^ jC5m t , n ' sp rie d am  Lwów, 
NłH J»rem  6 m. 3. 17773

Sypialnr*
Arzeehowa (barok) nżyw ana do 
sprzedan ia  rszaz  Lwaw, ul. Tar- 
aawsfcięgó 10 p a r te r  lawy. 17159

Fortepiany,
p ian in a , ca różna caay, znako 
m ite p ad  gw arancją sprzedaje  
zam ienia. v— ery  cza HaanW 
Lwów, P iłsudsk iego  21./I. te l- -  
fan 34-45. 1U

Nie wyrzucajcie
S w o irh  P ie n ię d z y ,  k u p u ją c  
ta n d e tę  sk le p o w y  lecz  w p ro s t 
w  ź r ó l i j ,  F i r m a  S A N D K E R  
y y tw ó rn ia  m e b li  i t a p ic e r n ‘,5  
L-aona S a p ie h y  34, p o leca  sw e  
w y ro b y  _ s u s z o n e  n a  w ła sn ą )  
s u s z a rn i  i p ie rw sz o rz ę d n e g o  
p a tu n k u .  S v p ia ln i3 .  J a d a ln ie .  
P alo n y , p o k a ja  m ę s k ie , u rz n  
d ? e n ia  k u c h e n n e . O to m a n y , 
B u fa lk i .  K rz e s ła . T a p c z a n y  
I w sz e lk ie  in n e  w -e lle  n a jn o w  
sz y c h  w ro rć w  po  c e n a c h  b a r  
rh, > n is k ic h  d o g o d n y c h  s p ta  
ta c h ..  U w a g a !  K a żd y  k u p u  
jRcy k o rz y s ta  p n  ro k u  7 bez- 
p ła tn a ? }  o d n o w ie n ia  m eb li. 
U w a g a  n a  f irm ę  ^A N D K E R  
T.wdw T; S a p ie h y  34. ?4?

„Ceutrozbyt"
, Boimów 4 sprzedaj*  zio- 
i 5*85, miód pszczelny
"tow tiv T Igrr. 1 75. 8̂ **

rJrfi

Urzędniczka
na sta łe j posadzie possnkuje 
nokeju z kuchnią od zaraz lub 
od 1 czerw ca ty lko  w śródm ie­
ściu. K urier, Lwów, Zimorowicza 
10 pod „Sam otna osoba- , 17367

Urzędniczka
so idnie  i rzete ln ie  p łaci szuka 
dużego jasnego pokojn  niaum e- 
blow anego tv lko  w śródm ieściu  
Kurjer, Lr iw Zim orow icza 10, 
nad  „Pokój a ienm eblow any”.

17366

Róine m sszkania
poleca, poszukuje w o lty  eh
..Ag ic |a “ K ościuszki 72. 17776

Fortepian
Sehw „i„hofera 1 S tiad la  k ró ­
ciutki sprzedam  najtaniej. Skle- 
n isrsk i, Lwów, K opernika 26.

17753

4 - p o k o ; o w e
m iasekanie kom fortow e zrarr ra­
tow ane arządaikom  lub wojska > 
wym w ysajm ą. Lwów, Supiń- 
se iago 3. 17763

P o k ó j
z k latki, c an tr. o g rtew an io  maj- 
chątala j aa  biura. Lwów, Sena­
to rska  5 II p.. tol. 31-46. 17766

poszukują 2-L pokojowej, i m iesz­
k a n i a !  kom fortem  w dzielnicy 1 
za  ozynszoss m iosląezaym . Mat- 
żaństw o bozdzietao . Zgłoszenia 
Knrjor Lwów p a d  „Pew ny loka 
tar*, 1776f

Poszukuję
paki i n leum ebiow aaego z k la tk i 
schodowej Z kloze r  , w adoeią . 
glom I łazienką, i sko śród- 
miośeia. 50 zł. m les. W ladossośś 
Lwów, C n k le ra ll H etm ańska 8.

1)747

Trzy
•o ko ja , nyża t kochała, z je m  
fartem , w re slaaśc i przy al. Ml- 
keł ja L 3 I p. zaraz d e  wyaa- 
jąa la. V dom aśó  u  D r. Rom aae 
Sląezkl, adw okata  w e L w ow ie 
pl. A kadem ick i 2 II p. 17735

6-pokojowe
laksusow e m ieszkania w willi 
ogród  260 złotyah m iesłę tza ie  
ozolica  zam ku d e  w yaającia. 
Inforssaaje Lwów, K rz y w a ) plac 
Halicki. 17665

3 pokoje
z przynaleinościam i, kom fort, 
Lwów, K ochanow skiego 48 D o­
zorca wskaże. 17710

P o k ó j
alkowa, pełny  kom fort. Lwów, 
K ochanow skiego 95/4 od 10-17

17712

Pokój

3  p o k o je
k ich a ła , Zafji 8, Lwów, zaraz 
wolne. D azerea. 1778C

3  p o k o j e
'cuchnie pełny kem fert, 
ia tkn  lokatorsk iego  < 
■zerwca d e  wynajęcia, 
rki»»a 64 tel. 77.6*1.

2 p o k o j e
cuehnia kom fort I p ię tro  ładne 
rołeżeaie frontow a 85, w ynajm ie 
vłaścicialka Lwów, Łowickiego 
12. 7782

2 pokoje
ucbaiM przedpokój balkon 1 pU 
o ładno położeni# frontow o 80 

w.-naimlo w łaścicielka, Lwów, 
ewic'Wiero V/, 177S3

4 pokoje
Iruehaie, p rzedpokój, balkon p e ł­
ny kom fort Lwów, Taraow skiege 
101I'I. Czvnsz 147 ił.  Chrz,śe<.

-r> 177 >t

u m M .

Niekręeują ;y
kom fortow y pokój, telefon, pa- 
ściel ad 1 czerwca, Lwów, f i- 
s to n .d a  17,'ir lew a d -  5. 17769

Dla solidnych
pokój um eblowany. Lwów. Nowy 
Świst % n e rte r  i>rawv, 17762

Podczas tegorocznych upałów m ajow yc h chłodne nurty wabią i nęcą i źachęca*ą 
do kąpieli. Na pow yższem  zdjęciu grupa nadobnych syren  morskich z entuzjaz­

mem wznosi okrzyki: „N iech nam żyje ciepły m aj!“

u iblewany z esobnem  w ejściem  
spekojay pokoik  poszukiw any 
od zaraz. L isty  K urjer, Lv< w, 
Z im arnwiaea 1 0 p , J  „Mały* 17772

kuchnia wynajmą Lwów, B C h ro ­
brego 15 baczna Potock iego

   17750

JaK ogłaszać, to w Kur jer ze I

Mały

Bezdzietna
m ałżeństw o, poszukuje pok a ja  
uaseblow aaega przy spokej j 
solidna] e sab ia  —  z użyciom 
kuchni, Czynsz 20— "'S zł ow ca- 
tualna  po iaee  w gospodarstw ie . 
Zgłoszenia do K urjara  Lwow. 
Zimor. 10. pod „Pew ny csyasi".

17775

Pokoik
utrzym ania 85 zł. Lwów. Kocka- 
new skiego 45 m. 7 . 17749
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Pokój
*aehna w ejśsie  Lwów, Z jr f m a -  
tow ska 11 a  I i .  m ieszkanie 8.

17774

Przyjezdny .
stuka  skrom nego pokoju k aw a­
lersk iego . Zgłoszenia K urjer, 
Lwów Zimor. 10 „Podać czynsz" 

1774?

Piękny pokój
nyża kuchnia um ablow ana se- 
łidnym  bezdzietnym  chrzęści* i- 
nom, Lwów. D łag o sia  14|6. 17671

Pokój
fc~m ferte»y , Lwów, Jakóbs 
ft.*!<m ię7 drzwi 5. gedz. 14—16.

17678

i l y d i t c  p o s a d ą

O f t o i i s o l a  w  t e j  r u f t r y o o  o m l e t i o i a  
m y  d o  1J s łów  b e a p t a t n f o

Praktykant-ka
potrzebny  do buchalterji insty- 
tueji apołeeznej, rolniczej b ez ­
p łatn ie. O fe rty  K urjer Lwów, 
Zimorowicza 10 ..Bezpłatna nr*k-
tykn“.

l ( f x t t q i f u > n % a u t e

Swatka
wyższej in teligencji n iseh  ped a  
a d res  K urjer Lwów Z im or* '"1 
•za  10 „Rodzina". 1775

Pokój
kaw alersk i z k latk i tan ie  de  
w ynajęcia, Lwów, C ataarow aka 
21. 17740

Pokój
nm cblow aay w elay  Jag iellońska 
17 II p. m ieszkanie 30 podw ó­
rze. 1775?

2 urzędników
na posadzie poszukuje na stałe  
pokoju um eblow anego, czystego 
bezw zględnie, możliwie z n ie- 
k rępu jącem  w ejśeiem , użyciem  
łazienki, św iatłam  i usługą. Listy 
z podaniem  p rzystępnych  w arun­
ków kierow ać de  K urjera, Lwów 
Zim orowicza 10 pod  „C zysty 

sookóiny“. 177J&

Służąca
t bardzo dobrem gotowaniem 
p ^ s n k u jo  Z8»ecia, łaskawe żęło 
szenia do Kurjera Lwów, Zimo 
rcwicze 10 , Solidna P ra c o w i ta 11 

17743

Panienka
i.łrou-a, zgrabna poszukuje po 
e idy  do mleczarni,  cukierni lub 
i»ko p rak tykantka  do sklepu. 
Lesk. 7głosze»ii uprasza do Ku- 
*• ^ia. Lwów, Zim. 10 pod „[» 
n i»” . 17774

Młoda

Tańczysz?
Uczą* się n p ed ag o ­
ga choreografji M ar
t ana W ieczystego — 

.wów Rynek 40 bę ­
dziesz tańczył rytm le t­
n ie i elegancko.

2024

A ó d u e

Kroje
d e  w szelkich żurnali ściśle wedle 
m iary w kyeauje się d e  24 godz. 
„żurnal", Lwów, pi. B ernar­
dyński 2. 545

Kufry
walizki, teczk i, to rebk i dam akie 
najaelidniaj napraw ia, odnaw . i — 
Baraaz, Lwów, Zim orowicza 7.

1943

Wzorowa
pracow aia zegsrm lstrzew ako-złs- 
tn :-z r  A lbina M atki, Lwów, pi 
bernardyńsk i 3. —  zabudow ania 
O O . B ernardynów . 268<

Tanio
suknie bluzki, spódnice, szla­
froki, fartu szk i, pończochy, re 
formy po lec i: S z e k a lsk a , Lwów, 

17. I. n ie tro . 975

Miód
majowy z tegorocznego  m iode- 
b rania przew yborny 5 kg puszka 
za zaliczką 13 zł. wysyła D w r - 
K oretów ka p. Zurawno. 17617

Tenisowe
na sznurowej podeszw ie poleca 
i wykonuje W ytw órnia ', .Ib is“ 
Lwów, Sobiesk iego  9. ICO.

Urządzenia
ośw ietlenia e lektrycznego, — 
dzwonków, telefonów , grem e- 
ehrony, wykonuje tan io  i solidnie 
, E lek tro" Lwów Pasaż M ikola- 
«chs teł. 10.84. 1303

N ajpiękniejszy pensjonat „ Jan i­
na" w śród lasów  szoilkow ych, 
pokoje słoneczne z bnlkonam i, 
4 razow a sm aczna i obfita  nen 
sja 3 .4 0 -4  zł. 1£ 179

X f l ł i
Mi Me

C hrześcijański pensjonat nad 
O porem  tuż p o d  lasem. D obo­
rowe. utrzym anie, E lektryka. O d 
czerw ca. A d res „W illa na P la ­
ży". 17100

Cołfataja 5
<B cM* r*-?'*

do w szelkich pe. 
koji najkerzvsto ie  

byó można W WY. 
TWóRNI MEBLI Fr 
Zielińskiego, Lwów. 
w podwórzu. Stale

Tencisow©
spodnie 7.90, kosznle 2.75 jady 
nie w w ytw órni „C entrum ", 
Lwów, Skarbkow ska 4, nap. Ki- 
ns „A tlan tic" . 1031

Płaszcze
lekarskie 4.9(1, biurowe 5.G0 je ­
dynie w wytwórni „Centrum*, 
Lwów, Skarbkowslca 4, nap. Ki­
na „Atlantic". 1031

Horyniec -Zdró^
stacja  kolejow a w m iejscu, K ą­
p iele  —  S ia rcz .n e  — Borow ino­
we. W odolecznictw o wyleczą 
skn teczn ie  i szybko wszelkie 
choroby reum atyczne, kob iece 
przem iany m aterji. O kolica lesi­
s ta , —  p ark  —  ten is  — piękne 
w ycieczki — kąp ie le  rzeczne — 
dancingi —  kaw iarnia m uzyka 
zdrojow a. P ierw szorzędne  pen 
sjencty  zakładow e „K alistów ka1 

„A .eksandrów ka” w ykw intnie 
urządzone. Sezon już otw artyl 
K orzyatajcie z tan iego  Sezonu 
W iosennego. Inform acji udziela 
ap teka W Pana D obrzańskiego 
we Lw ew ie oraz Dyr. Zakładu 
Zdrojow ego H oryn iec  — Zdrói.

17120

panienka zdrow a, p racew ita  po 
szukuje p essd y  do d iie c i lub 
dn pom ocy w gospodarstw ie  do-j 
mowem. Ła k. zg łoszenia  up rs-, 
sza do K urjera , Lwów, podf 
.jsniua*’. 17725*

Mleczarz
Serow ar d ługoletn ia  p rak tyka , 
dobry  e rg an iza ter obinajom iony  
z księgow ością mlecz, poszukuje 
posady  od zaraz zgłoszenia K u­
r je r .wów, Ziaaer. 10 pod „P ra k ­
tyka*. 17746

Architekt
rząd. upraw niony, easery t la t  46 
kato lik , przyjm ie nadzór, wyko- 
nyw aaio planów. L isty  „N sd zó i” 
K urjsr Lwow. Zim orow icza 10.

17748

Dekorator
m łody, sam odzielny z ukończoną 
szkol- dekoracy jue-zdobn iczą  w 
B erlinie, kursem  uzupełniającym  
w Poznaniu o rsz  p rak ty k ą  w 
W arszaw ie, Poznaaiu , G dańsku 
w pierw szorzędnych firm ach  po' 
szukuje odpow iedniego z a jęc i, 
w firm ach teksty lno -ga lan tery j- 
aych (sw ent. w kilku firm ach 
równocześnie). Przeprow adzam  
d ekorac je  w edług najnowszych 
wymogów tech n ik i dekoracyjnej 
Lask. zgł. u p rssza  S sto rn in  W s 
silew skl, Mała Turza, p. P ło ś­
nica, pew . Działdow o (Pom orze) 

17719

Przerabia
piece i kuchnie a ta re  kaflew e 
na m ałe e sg częd ae ic iew e, z w en­
ty lacją  w ykładane szam otem  
tak że  ustaw ia  now e oraz w szel­
k ie reperacje . K azim ierz H eran 
m ajster k sfla -sk i. Lwśw , ul P o ­
chyła 6 b. K adacka  tel. 72 94 

1776’’

Zdolny
szefar-m achanik  poszukuje p o sa ­
dy  zna w szystk ie system y ma 
szyn. Ł askaw e zgłoszenia Ko­
walski Lwów, K ościuszki 16 m. 7

Służąca
d e  w szystk iego ze szyciem  m ło­
da, zdrow a, poszukuje pracy. 
Lwów. nl. N ew y Św iat 8 m 
Mi rsichew ska. 17765

Oryginalne dzieżo.
Niejaki M ikołaj Simon w ykonał ciekaw e dzieło. Jest niem model ka ted ry  w  iJIm, 
w ysoki 3 m i 2.5 m. długi. Na budowę te g o  modelu, odtw arzającego katedrę b a r­
dzo w iernie, w  najdrobniejsr^ch szczegółach , Simon zużył 44 m. kw. drzew a 
p rzy  7 366 godzinach pracy, łamiąc 666 piłek. Z dziełem swem Simon w ybiera 

się obecnie w  po dróż dokoła św iata.

Rozłucz

Skole

Żeęiestów-Zdrój
pensjonat „Polonia* centrum 
oiekne słoneczne połażenie, b a l­
kony, tarasy. Kuchnia wykwin­
tna, na życzenie diete tyczna 
Ceny od 6 zł. Na życzenie pr©. 
snekty. 17779

Gdynia
H ote l-P em ion  „Po lska  R iv ie ra ‘ 
malowniczo oołożony przy plaży 
i prom enadzie. Kom fort. Kuchnia 
wytworne, idealnie  zd rew etns. 
c wietns a trakcy jna o rk iestr* . 
Dancing ogrodowy Korty  ten i­
sowe Garaże. C eny ba rd ze  przy 
stepne.  Dl większych w ycieczek 
zniżki bezkonkurencyjne.  Tale 
fon 1 -16. 17771

należy odkładać

„K u rje ra "
p rze d  przeglądnięciem

n
bo są one nietylko

o b ra ze m  ż y d a ,
Jego

blasKóy i cleni,
ale mogą b y t  rd w n ie ż

podnieta i bodźcem
Twych poczynań 
i przedsięwzięć.

Rozłucz
pięknie  w śród lasów —  blisko 
kąpieli położona willa „S tan isła ­
wa" poleca słoneczne pokoje

Dwór-pensjonat
Sokole n/Sanem  — B ieszczady 
esis te  —  kąpiele  senow e — 

p(Afc> koło dw eru —  W ielki *ts 
rv  park — knchnia wykwintna, 

utrzym aniem . C sny niskie  Ceny niskie. Inform acje Brsn-
Stanisław a Jsżw iecka, R orłucz dysow a L.wów, św. Tere*v 12

17592 p a rte r, te l. 9426 17538

POMOC LEKARSKA

Z a k ła d y  n e c b a n ic z n e  
K. Kolankowsklego

w . Lwowie 
przeniesione (o sta ły  do  new ago 

lo k a lu :
PA ZA Ż H A U SM A N A  5

(wejście ed  ul. S y k stusl ij) 
N apraw a a p sra tó w  fo to g raficz ­
nych wszelkich system ów . 17768

Zbłąkany
wilczur jes t d e  od' b ran ia  w Sy- 
gaiów ca W ielkiej 149, H orbacz 
Eljasz. 17722

Unieważniam
skradzioną
wą P . K
Zygmunt.

książaczkę  wojsko-
U. Lwów, K u rie

17777

Kamień Dobosza
koło Jarcm cza p*ns:* nat „Deho- 
izan k a" , p iękne  położenie, w y­
kw intna kuchnia, c sn y  od 5 zl. 
Zgłoszenia H e lan a  L isow ska.

17616

Zegiestów-Zdrój
Newy kom fortow y pensjonat 

dye tyczay  Sanato  Dr. P io tro w ­
skiego. 1012

Worochta
N ew eazesay pensjonat „O A Z A " 
pod zarządem  B. N iew iarow skie­
go s  now oczesnym  kom fortem , 

każdym  pokoju b ieżąca c it-  
oła i z im nt woda, halkeny, le 

ki, łaz ienk i, p ian ino , rad jo , 
p ięk n ie  położony nad  P ru tam  
z obszernym  p lacem  — kcchn io  
wyborow a. C eny niskie. Telef. 
13 175p7

Niemirdw-Zdrdj
w pensjoaLcie „W srszsw ianka" 
pod zarządem  C eliay  Lipzkiei 
zam ieszkasz w y godsie  — zjesz 
w ykw intaie. 17645

S p e c ja lis ta  chorób w e n e ry c z n y ch  I sk ó rn y c h  e ra s  h e im a ty k

Dr. FISCHER
b. długoletni lekars (i asyst.) klinik derm atolegiaznyeh 
w B erlin ie , P ra d s e  i W iedniu  ord. ed  9 —1, 3—7, 2665

Lwów, PLAC MARJACKI  10, II. piętro
drug ie  wejśole s  ul. S ob iesk iego  2. —  T el. 51-68.

Pensjonaty
w W ańkow ej, położone w ślicz 
nej okeliey w ln a c h  na P o d ­
k a rp ac ia . kuchnia w yborna na 
żądania d je te tyczna , k ą p ie l, po ­
low anie, ten is, sia tków ka, czy­
teln ia, lekarz  w m iejsca. Tnfcr- 
m a s je : G red zick a, W .ń k o w a-
dw ór, stac ja  i poczta  O lszanic* 
hlU strzyk. 1763°

Żegiestów
Pensjonat „Zorlina* poleca p o ­
koje kom fortow e (b ieżąca wods 
~iepła i zim na) posiłki 4 razy 
dziennie, sm aczne i ob fite . Ceny 
on maj i czerw iec sniżone 
B ielecka. 16194

Rymanów-Zdrój
pensjonat „T erasa" Anay Budzi- 
szsw skiaj pokoja d a ie  słoneczne 
U trzym anie doborow e, ceny p rzy ­
stępne. 16137

Zakład Techniczno. 
Dentystyczny Franciszka KOS H A

Lwów, nl. Bielowskiego 5. II. p., tel. 67-02. 907

H u m or z a ^ a n ic z n y

— Nie obawia się pani, wchodząc do klatki z lwami?
 Czasem, tak. Onegdaj zauważyłam w klatce szczura.

(Wahre Jacob — Berlin). S. F.

C E N N I K  O G Ł O S Z Ę  J:
R ek lam y  w te k ś c ie  i

Na 1-szej s t r o n i e ......................
C ala 1-sza s t r o u a ......................
Na 2-giej i 3-ej s trop ie  . , 
Cała 2-ga lub 3-eia strona 
db dalszych stronach  tek s tu  
C ała s t r o n a ......................

zł. T50
„ 1.200*— 

0-80 
„  8 0 0 * -  
.. 0-70
.. 600'—

R ó żn e  r e k la m y :

K om unikaty  i i :ykuły reklam ow e 
N a stron ie  k ron ikarsk ie j . . . .
W  d o d a tk u  literacko-naukow ym  . -
N ekrologi do  ''OO m m .................... .....

., i, 300 ,, . . • . •
» pow yżej 300 mm. . . .

Zł. 1 . -
0-80
T —
0-50 
0-80
1 -

O g ło ssen ia  d ro b n e :

O głoszenia za tek s tem  za mm. . . zł. r , 30 
Na ost. stron ie  i w śród d ro b . (6 łam.) „  0*30
O głoszenia d ro b n e  za słowo . . .  „  0*10
M a try m o n ja ln e ...............................................  0*20
Dla poszukujących p racy  za ałowo „  0'05
D robne ogłosz. przyjm uje się  tylko za go tów kę.

Podstaw ą obliczenie jest 1 m |m w 1 łam ie. Podw yżka cen ogłoszeń może nastąp ić  w każdym  czasie i obow iązuje także te  ogłoszenia k tó re  zost 
Zam ówione poprzednio , a nie były zgóry zapłacone. — Za zastrzeżen ie  m iejsca dolicza si< ~5 proc. —  Zi układ tabelaryczny  dolicza się  50 proc. 
O głoszenia w num erach św iątecznych niedzielnych (z da ta  poniedziałkow al kosz tw ą o 20°|o d r o ż e i . __________________ L A |[

ill
U W  A G  l i

O m yłki, k tó re  zasadniczo nie zm ieniają treś» 
ogłoszenia, n ie  upow ażniają do żądania zwrozu 
go tów ki ani też  nie obow iązują A dm inistracji 
do bezp łatnego  pow tórzenia anonru. Kom uni­
katów  bezpłatnych n ie um ieszcza się. Zniżek 
me udziela się . Teklam acje m iejscow e uw zg lęd ­
nia się do dni 3-ch, zam iejscow. do dni 8-mlu 
od d a ty  ukazania się  ogłoszenia, Za egzem ­
plarze dow odow e liczy się  25 gr. O głoszenia 
do num eru  bież. p rzy jm uj- się  do godz. lb - t

W ydaw ca; D. M aciejko. Czcioa kami DRUKARNI KRESOW EJ Sp. z o. o. Lwów. M ochnackiego 48. Odpow. red. M arian O strow ski.


